Nr. 18. 


Sobota, 


18 Stycznia 1918. 


Rok 108. 


Wychędzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. PES 

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- | 


lońska I. 3. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 
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| półrocznie . 
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m RE R ZZ T 


2K 70 h. 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 


Prenumerata. 
i miejscowa: 


ćwierćrocznie . 
miesięcznie. |. 


|| rocznie . . . 24K | 


| | 
l półrocznie. . 12 K 


. 8K 
2K 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60 h. 
|| „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary pe- 
titowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska i. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


LAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca gidma) 0”. . we. 24. K 
półrocznie (od 1 stycznia do 80 

czerwca) 02M IŻ, 50 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 

31 marca) „ak dp MAE 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dego miesiąca)  . . . 2K 

Zamiejscowa; 

Gale... . . 82K—h 
półrocznie . . . . . 16 K— hR 
ćwierórocznie . . . . 8K—=h 
miesięcznie . . . . . 2K70R 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie, 
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni . . 1 K 50} 

miesięczni . .— K60% 

„Przewodnik“ prenumerowany oso- 
bno, kosztuje : 


róznie... . . SZ 
półrocznie . . . . 4K 
ćwierćrocznie . . 2K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wezesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1913 usilnem staraniem redakcyi. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprzasza. 

W r.1913 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, Ha- 
joty, Anatola Krzyżanowskiego, Zy- 
gmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
go, Jerzego Żuławskiego i w. i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Wiednia, Paryża, Berlina i t. d. 

Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar- 
stwo, rzeżba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 

W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiego* posiadamy prace najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury. 


Z WARSZAWY, 


W styczniu. 


(Trzynastka i jej widmo. — Determinacya pani | 
Henryetty Roggers. — Jej gościnne występy. — | 


Nowości teatralne: „Poeci się żenia“ Gorczyń- 

skiego, „Wiek Miłości* Piotra Wolffa. 

Niefortunna inowacya. Dokoła „Wiornej 
IRZEKCZA: 


(Dokończenie). 


Ale mniejsza o mniej właściwą obsadę 
tej lub owej sztuki. Rzecz to przygodna i 
może się niepowtórzyć. (rorzej, gdy jakiś nie- 
fortunny eksperyment przyjmie kształt sta- 
łego rozporządzenia, jak to sie ma z zapro- 
wadzonyin od kilku tygodni zakazem wywo- 
lywania artystów Opery i Rozmaitości w 
międzyaktach. Podobno genezą tego ma być 
troskliwość o wysoki poziom artystyczny tych 
scen, których przedstawiciele tracą jakoby 
na prestiżu i psują nastrój i ułudę wrażeń, 
jakiemi sztuka i ich gra zasugestyonowała 
widza, jeżeli będą mu się tak ukazywać na 
każde jego zawołanie z wdzięcznym uśmie- 
chem na licach wykrzywionych przed chwilą 
spazmem tragicznego holu. Zapewne, na n- 
partego można by przyznać takiemu poglą- 
dowi pewną racyę bytu. Ale w takim razie 
należałoby w teatrze zachowywać się jak w 
kościele. Publiczność, która klaszcze po za- 
padnięciu kurtyny i gwałtownie dopomina 
się o ukazanie się artysty, który tam na scenie 
tylko co skonał, już jest do pewnego sto- 
pnia odsngestyonowana właśnie tyle, ile jej 
potrzeba, by bohater sztuki rozdwoil się w 
jej umyśle ze swym interpretatorem. A eo 
się tyczy „obniżenia* poziomu artystyczne- 
go.... Mity Boże! nie stał on nigdy tak wy- 
soko i kto wie czy kiedykolwiek wzniesie 
sie już na te wyżyny, na jakie dźwigneli go 
Królikowski, Zółkowski, Tatarkiewicz, Mo- 
drzejewska, Bakałowieczowa, Popielka...- 
A przecież. to wszyscy ci wielcy potontaci 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej nad- 
zwyczajnego profesora dr. Kazimierza Ro- 
goyskieso, zwyczajnym profesorem upra- 
wy roli i roślin w Uniwersytecie w Kra- 
kowie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował oficyała kancelaryjnego, Włady- 
sława Janikowskiego w Krakowie, star- 
szym oficyałem kaneelaryjnym w Leżajsku. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował pocztmistrza, Zdzisława 
hr. Bukowskiego, starszym pocztmistrzem 
w Rudkach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 17 stycznia. 


Rada państwa. 


Z komisyi finansowej Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
finansowej Izby posłów p. Diamand zwró- 


cił się przeciwko odbytym w ostatnich dniach 
konferencyom poszczególnych członków ko- 
misyi finansowej, przez co komisya sama 
została zannlowana. Mowca wystąpił zwła- 
szcza przeciw konferencyi członków Izby po- 
słów z członkami lzby panów. Wedle mow- 
cy przewodniczący wciągnął do dyskusyi 
członków Izby panów po to, by wpływać w 
niedozwolony sposób na dacyzyę Izby po- 
słów. Wkońcu postawił mowca wniosek o 
wyrażenie nagany przewodniczącemu. 

Przew. dr. Urban wyjaśnił, źe obra- 
dy te miały charakter czysto informacyjny, 
a o jakimkolwiek wpływie Izby panów mo- 
wy być nie mogło. 


P. Seitz przyłączył się do wywodów 
Diamanda i zarzucił, że we wspomnianych 
konferencyach brali udział wysocy urzędni- 
cy. Socyaliści nie mają nic przeciw konwen- 
tyklom prywatnym, ale muszą żądać, by od- 
powiadały one ustawom. 

P. Minister skarbu Zaleski odparł 
zarzuty socyalistów i oświadczył, że jeśli po- 
słowie jakiegokolwiek stronnictwa pragną zo- 
ryentować się w przedłożeniu i życzą sobie, 
by P. Minister w ich obradach wziął udział, 
mowca jako Minister dzień i noc jest do dy- 
spozycyi. Oświadczenia poprzednich mowców 
nie zdołają na przyszłość P. Ministrowi 
w tem przeszkodzić; uważa om to zaś swój 
obowiązek i za swe zadanie. Jeśli za bierze 
wzgląd na takie zebrania swych urzędników, 
to P. Ministrowi przysługuje prawo ocenie- 
nia, czy udział ich jest pożądany, czy nie i 
prawa tego nie da sobie uszczuplić. Wresz- 
cie co do objawionych obaw, że przez takie 
stykanie się urzędników z posłami, urzędni- 
cy mogą być skorumpowani, P. Minister 
oświadcza, że zbyt wysoko ceni i Izbę i u- 


sceny, defilowali po niewiem ile razy przed 
rampą po każdym akcie, a nawet w trakcie 
gry, po jakiejś kapitalnej scenie musieli się 
kłaniać rozentuzyaznowanej publiczności i 
jakoś ten ciągły kontakt z widownią wcałe 
tych słońc nie gasił. Tymczasem, obecna 


| wersalska wstrzemięźliwość wytwarza na sali 


atmosferę jakiegoś mimowolnego chłodu; ar- 
tyści zaś pozbawieni tej najwyższej podniety, 
jaką dla nich stanowiło ich nazwisko, powta- 
rzane przez setki ust, niesione na skrzydłach 
oklasków, widok tych wszystkich dłoni, wy- 
ciągających się ku nim w hucznej podzięce, 
czują się jacyś obey tym tłumom, z którymi 
im przecięto zetknięcie; są ogromnie dystyn- 
gowani w tem „artystycznem* odosobnieniu, 
jakie im stworzono, ale zarazem dziwnie 
niem skrępowani i zwarzeni. Rozmawiałem 
w tej sprawie z kilku wybitniejszymi arty- 
stami 1 wszyscy użalali się na tę nową 1m0- 
dę i nie taili, że działa na icl grę ujemnie. 

A w dodatku trudno przewidzieć, jaka 
wskutek tego krzywda dziać się może mło- 
dym talentom. Wiadomo, jak nieraz jeden 
szczęśliwy moment, maleńka rolka, w której 
nagle iskierka bożego ognia zapłonie, stanowi 
o całej przyszłości początkującej aktorki lub 
aktora. Prąd sympatyi przebiegnie ze seeny 
na widownię; publiczność wywoła przed ram- 
pe dotychczasowego pionka, krytyka podkre- 
sli to wyróżnienie, dyrekcya weżmie je pod 
uwagę i kamień węgielny pod gmach świe- 
tnej karyery położony. Dziś stało się to nie- 
możliwością prawie, chyba, że szczęśliwym 
zbiegiem okoliezności taki złoty moment 
trafi się w ostatnim akcie; bo jeżeli w pier- 
wszym, to publiczność zapomni o nim z pe- 
wnością, nim się sztuka skończy. Ostatnie 
wrażenia zwykle zagłuszają poprzednie. Zre- 
sztą artyści dramatu i komedyi wzięli tak 
ten zakaz do serca, że stali się bardziej ka- 
tolicey, niż Papież. Skoro im nie wolno wy- 
chodzić przed rampę w międzyaktach, nie 
wychodzą wcale i publiczność wraca do do- 
mu bez pożegnania się ze swymi ulubień- 
cami. 

Po deszezu gwiazdkowych wydawnictw 
na półkach księgarskich zapanowała wzglę- 
dna susza. Natomiast wpłynęła na nie upra- 
gnionym prądem „Wierna rzeka* gromadząc 
dokola swych jednotomowych brzegów zgo- 


rączkowane czytelnicze rzesze. Każdy nowy 
utwór Zeromskiego jest wciąż literackim wy- 
padkiem pierwszorzędnego znaczenia. Nazwi- 
sko twórcy „Popiołów* nie straciło dotąd swe- 
go uroku. Czy długo tak będzie? Czy nie 
spotka go los również wielkich a może i 
większych od niego, którzy pod nieubłaganą 
banderą: tout passe, tout casse. toul lasse, 
odpływają zwolna w mgły zobojętnienia ? 
Tymczasem, jakoś się na to nie zanosi. Co 
książka, to nowy tryumf dla świetnego, ale 
jednocześnie i pod szczęśliwą gwiazdą uro- 
dzonego pisarza. Boć nietylko wielki talent, 
aie bywa, że i geniusze nawet nie chadzają 
w parze z uznaniem, i dopiero potomność 
spostrzega się, że współcześni wyrządzili im 
krzywdę. Aeromski mógłby jedynie lękać się 
czegoś wprost odmiennego. Ale wlaśnie dla 
tego, że dziś jest na świeczniku, że każda 
jego książka ciągnie za sobą, jak kometa 
ogon enfuzyastycznych i polemicznych arty- 
kulów, moje felletonowe pióro zlekka tylko 
przesunie się po „Wiernej rzece“. Temkar- 
dziej, że w formie książki przyplłynęła tu z 
galicyjskiej tłoczni, pocentkowana, niby pia- 
szezystemi ławami drażniącą domieszką cen- 
zurainych kropek... Czego tu nie wykropko- 
wano? Miałem w ręku, wpadłszy na parę 
dni w interesie do Krakowa, taki niepokiere- 
szowany egzemplarz i porównałem go z War- 
szawskim. 

Zaraz na pierwszej stronnicy jest w tym 
ostatnim.... kilka kropek. Z sensu ani sposób 
w przybliżeniu nawet wpaść na trop co by 
tam za rewolucyjno - konspiracyjna zdrożność 
kryć się ainogłe. Zaglądam skwapliwie do 
oryginatnego tekstu... Czy mnie oczy nie 
myłla.... miejsce tajemniczych kropek zajmuje 
wyraz soldat w drugim przypadku. Tylko 
tyle? Chcialbym mieć tyle rubli, ilu takich 
drukowanych sołdatów spotykały oczy moje 
na szpaltach najbardziej „dozwolonych* ksią- 
żek i pism. I wszystko dalej w tym duchu, 
tak dalece, że w końcu traci się wszelkie 
kryteryum i ma się chwilami wrażenie, że 
albo wszystko powinno tu być wykropko- 
wane, albo nie, i że gdyby nie pewnik nie- 
zbity cenzuralnego ostracyzmu mogło by to 
zakrawać na wydawniczą reklamę. Inne 
jeszcze zdziwienie, ale to już czysto litera- 
ckiej natury budzi we mnie nazwa „Klechdy* 
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nadana przez autora temu romansowi pu 
sang, najbardziej romansowemu jaki kiedy- 
kolwiek wyszedl z pod jego pióra. Dalibóg, 
nie tu „klechdowego* nie widzę w tej ofiar- 
nej miłości dzielnej dziewczyny, do rannego 
powstańcą, którego przygarnęła pod dach 
opustoszałego dworu i uratowała od śmierci. 
Wszak miłość dokazuje cudów; więc i nad- 
ludzkie bohaterstwa panny Salomei stają się 
rzeczywistemi w tem czarodziejskiem oświe- 
tleniu. Trudniej trochę uwierzyć w bajeczną 
istotnie żywotność i wytrzymałość księcia 
Odrowąża, który po ludzku biorąc, powinien 
był z dziesięć razy umrzeć nim się do dworu 
w Niezdołach dowlókl, a i potem to samo, 
chocby po jednem takiem pogrzebaniu żywcem 
w sianie przez całą dobę czy więcej. Ale niech 
sięoto lekarze i chirnrgowie wadzą z Żerom- 
skim. 

Powieść nie jest poradnikiem medycz- 
nym, ale źródłem artystycznych wrażeń; a tych 
chyba żaden z dotychczasowych utworów 
autora „Ułudy życia* nie nagromadził w so- 
bie tyle io tak harmonijnem napięciu... Zbun- 
towany przeciw obecnemu ustrojowi społe- 
cznik, rozgoryczony myśliciel i niepoprawny 
utopista, skryli się prawie całkiem za poetę 
i piewcę kochania. 


I płynie ta pieśń miłosna nurtem nie- 
przerwanym, zalewa sobą wszystkie stronnice 
książki; świadomie, na drugi plan usuwa na- 
wet przepotężny prad narodowej idei. Tak, to 
się dzieje w roku 63-cim; ale nie 63-ci rok 
jest tn bohaterem. Raz jeden podobało sie Że- 
romskiemu pomyśleć o różach wobec płoną- 
tych lasów; któż o to może mieć pretensyę 
do twórcy; zwłaszcza gdy te róże zakwitają- 
ce w sercu panny Salomei pachną tak cudnie, 
tak upejnie!.. Wprawdzie kwiat ten skarło- 
waciał dziwnie w „książęcej* piersi Odro- 
wąża; ale tem wspanialej wystrzela obok 
niego owa królewska centyfolia miłości szla- 
checkiego dziewczęcia. Jest to bezwarunkowo 
najpiękniejsza kreacya kobieca Zeromskiego, 
którą tylko dusza prawdziwego poety wycza- 
rować mogła. j : 


Lasearo. 
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rzędników, by mógł podzielać tego rodzaju | Diamand wyraził zapatrywanie że poszcze- 


obawy. 

P. Abrahamowicz mniema, że dla 
każdego krytycznie myślącego człowieka przy 
osądzaniu kwestyi poufnych konferencyj mia- 
rodajny jest sąd, czy te konferencye odbyły 
się dla poparcia, czy też dla utrudnienia refor- 
my podatkowej. Według sprawozdania prze- 
wodniczącego rokowania niewątpliwie miały 
cel spocyalny, mianowicie szło z jednej stro- 
ny o otwarcie nowych źródeł dla pragmatyki 
służbowej z drugiej o dostarczenie krajom 
środków na podwyższenie płac nauczyciel- 
skich. Dlatego mowca chętnie bierze na sie- 
bie odpowiedzialność za udział w obradach 
konterencyi — zapytuje wszakże równocze- 
śnie, czy z powodu owej konferencyi mają 
być dalsze prace komisyi zaniechane? Jeśli 
nie, to wszelka polemika byłaby, zdaniem 
mowcy, bezeelowa. 

P. Łukasiewicz imieniem Rusinów 
zaprotestował przeciw zajściom dni ostatnich — 
zwłaszcza, że przedstawiciele Rządu w tych 
konferencyach brali udział. 

P. Budzynowski nie ma nie do za- 
rzucenia poufnym konferencyom, czyni jednak 
zarzut p. Urbanowi za to, że zwołał je. 

P. Diamand polemizował z p. Abra- 
hamowiczem i uczynił jemu, oraz p. Kory- 
towskiemu, zarzut, że uniemożliwili prace ko- 
misyi przez wybór subkomitetów, których 
wcale nie zwoływano. We wciąganiu Izby 
panów do tej sprawy widzi mowca chęć u- 
niemoźliwienia pracy. Zauważa też, że organ 
stronnietwa, do którego należy Prezes Koła 
polskiego, podniósł zarzuty przeciwko prze- 
wodniczącemu komisyi finansowej, iż upra- 
wia on obstrukcyę przeciw reformie podatko- 
wej. Mowca nie wierzył temu, ale obecne 
postępowanie przewodniczącego nadaje temu 
twierdzeniu cechy wiarygodności. 

P. Korytowski wyraził przekonanie, 
ze dzisiejsza dyskusya 4 pewnością nie może 
przyczynić się do szybszego załatwienia prze- 
dłożeń podatkowych. Mowca zauważył, że po- 
wodem zebrania się w ostatnich dniach po- 
ufnych konferencyj było właśnie wypowie- 
dziane wyraźnie przez p. Diamanda na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń komisyi finanso- 
wej żądanie, aby stronnictwa większości po- 
rozumiały się między sobą. Nie można więc 
czynić obecnie stronnictwom większości za- 
rzutu z powodu, że odbyły poutne narady; 
nie można zarzucać ani tego, że wieln człon- 
ków komisyi porozumiewało się z członkami 
Izby panów; szło tu o usunięcie pewnych 
różnie, które — rzecz naturalna — ujawni- 
ły się w zapatrywaniach członków dzby po- 
selskiej i członków Izby panów. Zresztą nho- 
lewać należy, iż ukazały się w dziennikach 
wiadomości, — do tego zupełnie fałszywe, — 
o czysto poufnych obradach. Do p. Diaman- 
da wystosowiuje mowca usilny apel i uprzej- 
mą prośbę, aby cofnąl swój wniosek wyra- 
żenia przewodniczącemu nagany. Mowca wno- 
si zamknięcie zbyt długiej już dyskusyi for- 
malnej i przerwanie posiedzenia do południa, 
a spodziewa się, że po podjęciu posiedzenia, 
uspokoją się umysły i będzie można przystą- 
pić do rzeczowej poważnej pracy. „Jeżeli. dr. 
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Ruch się zrobił w salonie. Lord Wayn- 
flete kazał zajechać swemu powozowi. 

— Proszę nie zapominać, kochana lady, 
że inauguruje pani nowy Ratusz przyszłej 
środy — rzekł zbliżając się do Elżbiety. 

Ona wzruszyła ramionami. 

— Ależ pan przecie ma 
głosić! 

— Wcale nie. Wszyscy pragną przede- 
wszystkiem panią usłyszeć. A będą całe tłu- 


mowę wy- 


my ludzi. 

— Elżbieta nie jest moweą na zawo- 
łanie — rzekł Filip z braterską troskliwo- 
ścią. — Nieprawdaż, Lizo? 


— Nie chee mi się temu wierzyć — 
odrzekł lord Waynflete. — Przedewszystkiem 
pragnąłbym, aby jeden z Gaddesdenów coś 
powiedzial... Ach! Mrs. Gaddesden, jakże 
cudownie Romney wieczorem się przedsta- 
wia! 

Obrócony w stronę kominka, zachwy- 
cał się malowidłem oświetlonem umiejętnie. 

— (zy to jaka prabahka? — spytał 
Mariette Elżbiety. 

— Tak. Miała trzech mężów i posądza- 
ją, że zamordowała czwartego — rzekła El- 
żbieta ironicznie. 


gólne stronnictwa dążą do tego, aby wogóle 
nie przyszło do reformy podatków, to mo- 
wca może zaręczyć słowem, że to zapatrywa- 
nie jest błędne. (i, którzy to twierdza, będą 
mieli sposobność przekonania się o bezpod- 
stawności tego twierdzenia. 

Wniosek zamknięcia dyskusyi przyjęto. 

P. Leo stwierdził, że zupełnie nie ma 
nie wspólnego z notatką w dzienniku, o któ- 
rym wspomniał p. Diamand i wogóle dziś 
dopiero dowiaduje się o treści tej notatki. 

P. Diamand oświadczył w =prosto- 
waniu faktów, że czyniąc swój wniosek, nie 
kierował się unimozyą ku drowi Urbanowi, 
lecz postąpił tak ze względów politycznych 
i dlatego prosi ponownie o przyjęcie wnio- 
sku. Z notatką dziennikarską nie chciał 
mowca łączyć dra Lea, pragnął jedynie scha- 
rakteryzować, do jakiego kierunku ten dzien- 
nik należy. Notatki tej do dzisiaj nie spro- 
stowano. 

Wniosek p. Diamanda o udzielenie na- 
gany przewodniczącemu odrzucono wszystki- 
mi głosami przeciw 8, posiedzenie zaś prze- 
rwano, 

Po podjęcin obrad p. dr. Diamand 
uczynił wniosek, aby przedewszystkiem obra- 
dować nad ustawą o podatku osobisto-doclo- 
dowym, gdyż zarówno przedłożenie o podatku 
od spirytusu, jak i o monopolu zapałkowym 
nie są jeszcze dojrzałe do obrad. Mowca do- 
magał się przedłożenia spisu właścicieli 
wielkich gruntów, którzy biorą udział w kon- 
tyngencie spirytusowym. 

P. Korytowski imieniem Koła pol- 
skiego oznajmił, że między podwyższeniem 
podatku osobisto-dochodowego i podatku od 
wódki istnieje żwmcłum, oświadczył się prze- 
ciw wnioskowi p. Diamanda i stwierdził, że 7 
żądanego przez dr. Diamanda spisu, wniosko- 
dawca nie dowie się tego, czego pragnie, 
gdyż większość właścicieli ziemskich wy- 
dzierżawia swe grunty wraz z gorzelniami. 
W końcu uczynił mowca wniosek, aby prze- 
dewszystkiem rozpocząć dyskusyę nad po- 
datkiem od wódki. 

P. Steinwender wysnuł zdanie, że 
raczej należy rozpocząć dyskusyę nad poda- 
tkiem wódczanym aniżeli osobisto-dochodo- 
wym. Uzupełnienie spisu gorzelni przez po- 
danie nazwisk właścicieli może być dokona- 
ne, lecz to nie powinno powstrzymać dy- 
skusyi. 

E 
manda. 

P. Diamand sądzi, iż jeżeli się zaiuy- 
sla usunąć naprężenie w komisyi, to należy 
uwzględnić rzeczowe zarznty opozycyi I za- 
cząć obrady od dyskusyi o podatku osohisio- 
dochodowym. 

P. Ahrahamowicz sprzeciwił się 
żądaniu p. Diaimanda, by przedłożono spis 
osób, korzystających z bonifikacyt: spirytuso- 
wych, gdyż zdaniem mowcy idzie tu tylko o 
wniosek agitacyjny. Mowca trwa przy tem, 
aby przedewszystkiem załatwić podatek wód- 
czany, ponieważ przeważna część dochodu z 


Seitz poparł wniosek p. Dia- 


podwyżki tego podatku ma przypaść w ndzia- | iegoryj 


le krajom koronnym. 


| 


Wniosek p. Diamanda odrzucono 20 | Za paczki większe opłaca się dalsze 2 h. 


głosami przeciw 12. 

Przewodniczący udzielił głosu p. Stein- 
wenderowi jako referentowi artykułu I. 
podatku wódczanego. 

Pp. Diamand i Seitz zaprotestowali 
przeciw temu, gdyż p. Stelnwender nie zo- 
stał ustanowiony referentem dla tego przed- 
łożenia. 

Następnie wywiązała się dłuższa dyskn- 
sya formalna, po której przyjęto wniosek p. 
Korytowskiego, aby dr. Steinwendera 
wybrać sprawozdawcą podatku wódczanegw. 

P. sSlLeinwender wniósł, aby arty- 
kuł I. wstawić zamiast całego przedłożenia 
rządowego o podatku wódcezanym i uczynić 
jeszcze tę zmianę, iżby termin wejścia w ży- 
cie podwyższonego podatku wódczanego za- 
miast 1 lutego oznaczyć na 1 marca 1918. 

Wywiązała się z kolei dysknsya formal- 
na. w jaki sposób prowadzić dyskusyę szeze- 
gółowa. 

PP. Diamand, Seitz, Onciul wnie- 
sli, aby dyskusyę prowadzić według para- 
grafów, lub wedlug głównych rozdziałów, 
lub też według artykułów. 

Wnioski te odrzucono. 

Następnie przewodniczący przerwał po- 
siedzenie ze względu na spóźnioną porę i 
oświadczył, że starać się będzie doprowadzić 
ua jutrzejszem posiedzeniu do zgody co do 
formalnej podstawy dalszych obrad. 

Dziś o godzinie 10 przed południem 
przystąpiła komisya do dalszych obrad. 


Wiedeń. Prezes Koła dr. Leo otrzy- 
mał od P. Ministra handlu zawiadomienie, 
że projekt ustawy wychodźczej jest już go- 
towy i będzie w najbliższym czasie po przej- 
sciu przez obrady mającej się zwołać mię- 
dzyministeryalnej komisyi, przedłożony Ra- 
dzie państwa. W ten sposób wehodzi sprawa 
tak doniosła dla naszego kraju w stadyum 
realizacyi. 


Podatek od zapalek, 


Konfcrencyi partyj większości, obradu- 
jących nad małym planem finansowym, przed- 
łożył P. Minister skarbu szkic projektowanej 
ustawy o podatku od zapałek. 

Szkic ten w głównych zarysach zawiera 
następujące postanowienia : 

Zapałki wszelkiej kategoryi, a więc 
także różne specyalne wyroby, jak n. p. 
drobne świeczki zwane zapałkami woskowemi 
pedlegają podatkowi konsumeyjnemu. 

Podatek od zapałek wynosi przy zapuł- 
kach z główką siarkowa w papicrowem opa- 
kowanin 2 h. za każda wiązkę zawierającą 
niemniej jak 80 sztuk. Za wiązki liczące 
więcej sztuk opłaca się po 2 hal więcej za 
każde dalsze 60 sztuk, lub za ułamek tej 
liczby. Przy zapałkach wszystkich innych ka- 
wynosi podatek 2 h. od każdego pu- 


dełeczka zawierającego niewięcej, jak 60 sztuk. 
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za każde 60 sztuk lub za ilość ułamkową. 
Za drobne świeczki używane jako zapałki 
(t. z. zapałki woskowe) opłata wynosi 10 h. 
od 60 sztuk, lub ilości ułamkowej. 

Od podatku od zapałek uwolnione sa 
zapałki produkowane na eksport i zapałki, 
które podróżni przy wejściu na terytoryum 
podlegające ustawie, na własną potrzehę, 
w. odpowiedniej ilości mają przy sobie. 

Podatek od zapałek wyprowadzonych 
przez linię cłową — opłaca odbiorca przy 
ocleniu; od zapałek sprowadzonych zkądinąd 
z po za obrębu terytoryum podlegającego usta- 
wie opłaca podatek odbiorca przy odbiorze; 
w obrębie zaś terytoryum podległego ustawie 
opłaca podatek fabrykant przed wyprowadze- 
niem wyrobu z fabryki. 

Minister skarbu zostaje upoważniony 
do zezwolenia, by podatek już przy wpro- 
wadzanin zapałek z po za linii cłowej lub 
z innych miejsc z po za terytoryum podlega- 
jącego ustawie opłacony był na podstawie 
wagi, a nie na podstawie liczby sztuk zapa- 
lek, W drodze rozporządzenia można uiszczać 
podatek przez nalepianie znaczków podatko- 
wych na poszczególne pudełeczka zapałek. 

Kto zaopatruje się w zapałki w miejscach 
leżących wprawdzie w obrębie linii ełowej, 
lecz po za obrębem terytoryum podległego 
ustawie, obowiązany jest, zgłosić przesyłkę 
u wskazanych przez ustawę organów skarbo- 
wych, przed otwarciem przesyłki poddać ją 
mrzędowaniu i opłacić przypadający podatek 
od zapałek. 

Przedsiębiorstwa kolejowe i żegluźne 
sa od dnia ogłoszenia ustawy obowiązane, 
o każdej przesyłce zawierającej zapałki, na- 
danej dla kogoś w miejscu objętem wpra- 
wdzie linią ełową, lecz leżącem po za obrę- 
bem terytoryum podległego ustawie, zawia- 
domić władze skarbowe jeszcze przed wyda- 
niem przesyłki adresatowi. Zawiadomienie 
zawierać ma miejsce nadania i odbioru, na- 
zwiska nadającego i adresata, jakoteż wido- 
czne z dokumentów nadawczych daty co do 
wagi i zawartości przesyłki. 

Tak samo teź wystosowane być winno 
zawiadomienie, jeśli przesyłka zapałek nada- 
na pierwotnie dla odbiorcy pozostającego 
po za obrębem terytoryum podlegającego usta- 
wie, skutkiem późniejszej zmiany miejsca 
przeznaczenia wydana ma być osobie, pozo- 
stającej w obrębie wspomnianego terytoryum. 

kto sporządza zapałki, ma o tem po- 
wiadomić wskazaną później przez rozporzą- 
dzenie władzę skarbową w dni czternaście 
po ogłoszeniu ustawy, albo jeśli fabryka za- 
pałek otwarta ma być później. co najpóźniej 
do dni czternastu przed jej otwarciem. Za- 
wiadomienie ma zawierać oprócz nazwiska i 
miejsca pobytu przedsiębiorcy. jakoteż kiero- 
wnika przedsiębiorstwa okreslenie firmy i 
dokładny rysunek, jakoteż opis lokalów fa- 
brycznych, t. j. tych tokalów. w których za- 
pałki wyrabia się i magazynuje, dalej ma 
podać, czy wyrabia się zapałki zwykłe, czy 
tzw. woskowe, nakoniec ma podać dokładny 
opis urządzeń fabrycznych dla wyrobu i opa- 
kowywań zapałek, 


—- W każdym razie to była bardzoj ły w salonie ożywione dyskusye na temat 


piękna kobieta — zauważył lord Wayufle- 
te. — A ponieważ jest pani jej żywym oka- 
zem, lady Merton, lepiej by pani o niej nie 
złego nie mówiła, 

Wszyscy się roześmieli. i Elżbieta także, 
a stary lord zwrócił się do Andersona. 

— Ten dom mieści skarby, panie An- 
derson I radzę panu im się przypatrzeć, ha 
od dziś za lat kilka, prady radykalne wszy- 
stko to zniszczą, Pan z Ałanitoba? Ach! nie 
jesteście jeszcze nękani przez socyalistów, 
ale będziecie ich mieli... będziecie... To się 
rozmnaża jak myszy polne! Poniszezyliby 
stary sztandar, gdyby mogli. Ale czy nam 
dopomożecie, by się ostał? Kolonie, to nasza 
nadzieja — liczymy na kolonie'!... 

Piękny starzec uniósł rękę w orator- 
skim ruchu i obrzucił obeenycl długiem spoj- 
rzeniem, jak człowiek dla którego .przelna- 
wianie publiczne jest drugą naturą. Ander- 
son uczynił ruch potakujący, gdyż nie wy- 
magano od niego ustnej odpowiedzi. Mariette, 
stojący nieco na uboczu, obserwowal mowcę 
z miną rozweseloną i nieco drwiącą. 

— Powóz pana zajechał, lordzie Wayn- 
flete — rzekł Filip — lecz nie widzę po- 
trzehy, aby pan tak prędko nas opnszezal. 

— Kochany przyjacielu. muszę trafić na 
najbliższy pociąg. Jutro mają się rozpocząć 
bardzo ważne rozprawy w Izbie lordów. 

I zwracające sie uprzejmie do Kanadyj- 
czyka : 

— Wiadomo panu zapewne, że mamy 
sesyę jesienną. Z tymi radykalnymi prądami, 
będziemy je wkrótce miewali co roku! 

— Jakto! Education Bill jeszcze i ju- 
tro? — rzekł Everett. — Cóż tam będziecie 
jeszcze radzili ? 

Lord Waynfiete zmierzył pytającego z 
rodzajem pogardy. Nie bardzo lubił dueho- 
wnych sportsmenów, a opinie Everetta były 
nadto liberalne, aby mogły mu się podobać. 
Jednakże dał się unieść i wkrótce rozbrzmia- 


najgorętszych kwestyi obracających się w 
około Kościoła i opozycyi. Lord Wayntlete 
przestał być banalnym. W dyskusyi dał do- 
wód wielkiego sprytu, inteligencyi i rozumu 
politycznego. Typ angielskiego arystokraty i 
szezerego anglikanina, rozprawiał o rzeczach, 
n którymi był obznajomiony od dziecka, ze 
stanowezością i takim tonem, że wszyscy W 
salonie — z wyjątkiem dwóch kanadyjczy- 
ków — przyjmowali jego zdania bez kon- 
troli. Był rzeczywistym leaderem tych szlachci- 
ców Wiejskich lub wojskowych, lubiono go 
słuchać, gay rozprawiał. Mówił też aż do 
chwili, gdy zegar wydzwonił godzinę. 

— Muszę już jechać!... — zawołał. — 
Tak, tak, panowie! o Kościele powinniśmy 
myśleć!.. Bo... czemże pytam się byłaby 
Anglia bez Kościoła? Do widzenia, do wi- 
dzenia! 

— (o za dziwny starzec — szepnął 
Mariette. 

Tymczasem pastor zaproponował mu 
zwiedzenie sławnej biblioteki pałacowej. 

(Goście się rozpierzchli. Nawet Elżbieta 
wyszła z lordem Waynflete, aby pomówić z 
nim o inauguracyi Ratusza i Anderson sam 
pozostał, 

Oglądnął salon, obrazy, boazerye; zbli- 
żył się do wpół otwartego okna, patrzył na 
niebo rozjaśnione gwiazdami i krajobraz za- 
topiony w cieniu. W kościele było światło, 
oświecające witraże okien gotyckich; stado 
wron unosiło się z wrzaskiem nad starą 
wieżą. 

Gdy stał tak, patrząc, adjutant 
szukając swego kapelusza. 

— Wszystko to bardzo stare, 
wdaż ? — rzekł uprzejmie, widząc, że An- 
dersóon przypatruje się widokowi. — Trzeba 
mieć nadzieję, że Filip to zachowa w całości. 

— On, zdaje się, bardzo lubi tę posia- 
dłość. 

— Och! tak! ale trzeba być czemś, 


wrócił, 


niepra- 


NN 


mieć siły odporne, aby to zachować. Mai 
zresztą dość pieniędzy, wszyscy są bogaciją 
zawierają bogate związki małżeńskie. 

Anderson szepnął parę słów niezrozu- 
miałych i młody człowiek się oddalił. 

Nieco później, Andersen z Elżbietą sie- 
dzieli w czerwonym salonie. Mrs Goddesden 
wypowiedziawszy parę nie nie znaczących 
słów do nowo przybyłego, wyszła, mówiąc, 
że ma listy do pisania. Młoda dziewczyna 
w bieli, bardzo otoczona, flirtowała w halu 
z całą swobodą. Filip chciałby był wziąć 
w tem udział, lecz matka, przerażona jego 
bladością i zmęczeniem z powodu polowania, 
zmusiła go, by wziął ciepłą kąpiel i położył 
się, aby wypocząć przed obiadem. Elżbieta i 
Anderson znaleźli się sami. 

Elżbieta, siedząc obok Andersona, nie 
wiedziała jak pokierować rozmową. Czuła na 
sobie brzemię ucisku, nad którem zapanować 
nie mogła. Listy, które Jerzy pisywał do niej 
przed przyjazdem do Anglii były pełne na- 
turalności i swobody, niekłamanej przyjaźni, 
ale nigdy słowo miłości wymówione nie %0- 
stało. Jakąż więc zmianę uczyniło na nim 
wejście na ziemię angielską i widok Martin- 
dale? Mówił chętnie o swojej misyi, o życzli- 
wości, jaką znalazł u ludzi stojących u steru 
rządu angielskiago, o swoich wrażeniach, gdy 
po raz pierwszy był obecny na posiedzeniu 
Izby gmin. Lecz zachowanie się jego ce- 
chował przymus... Wszystko, co mówił, mógł 
był zastosować do najobojętniejszej osoby, 
a im więcej mówił, tem bardziej Elżbieta 
czuła się jakby sparaliżowana. Stawała się 
coraz bledszą. Ta starożytna posiadłość ze 
wszystkimi swoimi skarbami i wspaniałościa- 
mi, cale to otoczenie przeszłości, zdawało się 
walić na nich, dlawić ich. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Lokale służące za składownię gotowych 
zapałek, winny być oddzielone od lokalów 
fabrycznych i musi być dla nich uzyskane za- 
twierdzenie władzy skarbowej. Przedsiębior- 
cy sa obowiązani dokonać zmian w lokalu 
skladowni, jakich zażąda władza skarbowa. 
powołana do wykonywania kontroli należy- 
tościowej, 
|. Zmiany w podanych datach należy zgło- 
sié u przynależnej władzy skarbowej w cią- 
gu 48 godzin. Zmiany w lokalach składowni 
przeprowadzić wolno dopiero po zatwierdze- 
niu przez władze skarbowe. 

Fabryki zapałek podlegają kontroli na 
leżytościowej. Organa skarbowe mają prawo, 
lokale fabryczne i inne z nimi złączone lo- 
kale w czasie ruchu fabryki zwiedzać w ka- 
żdym czasie, po zatem zaś w ciągu dnia, mają 
brawo wglądać w zarządzone przez wiadzę 
skarbową zapiski i przeprowadzać potrzebne 
dla kontroli zapiski. Przedsiębiorca jest obo- 
wiązany na żądanie urządzić dla nadzorujących 
organów w obrębie fabryki odpowiednią izbę 
pisarską, starać się o to, aby organom skar- 
bowym przybywającym w celu wykonywania 
kontroli udzielano potrzebnych wyjaśnień, 
jakoteż aby im dostarczono potrzebnych środ- 
ków pomocniczych. 

Urzędnikom skarbowym przybywającym 
za specyalnem poleceniem należy na żądanie 
dla wykonania kontroli dozwolić wejrzenia 
w księgi. 

Przedsiębiorca fabryczny jest obowiąza- 
ny polecić, by czyniono zapiski eo do wyro- 
bu zapałek i pół-fabrykatów, jakoteż co do 
ich zbytu. Jak te zapiski mają być czynione, 
wskaże rozporządzenie. 

Zapałki mogą dostawać się w obieg 
tylko w opakowaniu. Sposób i rozmiary opa- 
kowania wskaże rozporządzenie. Na pudełe- 
czkach i wewnętrznych opakowaniach znaj- 
dować ma się nazwisko i miejsce pobytu wy- 
twórcy, lub też zgłoszona u władzy skarbo- 
wej marka ochronna, jakoteż znak specyalny, 
który dla każdej fabryki osobno ustanowi 
władza skarbowa. Każde zamierzone usunięcie 
zapałek z miejsca wyrobu należy zgłosić u 
organu należytościowego, pełniącego nadzór. 

Podatek za zapałki, które z pracowni 
wyjść mają dla odbiorcy w obrębie teryto- 
tyum podległego ustawie, ma być uiszczony 
co najpóźniej przy zgłoszeniu. Uiszczenie po- 
datku może być jednak odroczone pod wa- 
runkami, które określi rozporządzenie. Co do 
zadawnienia podatku od zapałek obowiązują 
postanowienia ustawy z 18 marca 1878 Dz. 
upan aM 

. Kto uprawia sprzedaż zapałek, winien 
zawiadomić o tem władzę skarbową, którą 
wskaże rozporządzenie, najpóźniej do dni 14 
po wejściu ustawy w życie, a jeśli sprzedaż 
ma się rozpocząć później, do 48 godzin przed 
Jej rozpoczęciem i podlega kontroli władz 
skarbowych. Winien on dozwolić organom 
skarbowym zbadanie zapasów i ma na żąda- 
nie wykazać pobór lub opodatkowanie istnie- 
Jących zapasów. 

Handlarze zapałek mają ponadto co do 
poboru i rozsprzedaży prowadzić osobne za- 
piski w formie, którą określi rozporządzenie. 

Przedsiębiorstwa, w których wyrabiają 
pudeleczka do zapałek, lecz nie gotowe za- 
pałki, winny także poczynić odpowiednie za- 
wiadomienia i podlegają kontroli wladz skar- 
bowych. 

W części o karach zaznacza projekt, 
że przekroczeniu ustawy o podatku od zapa- 
łek, o ile inaczej nie zarządzono, podlegają 
ostanowieniom ustawy karnej, ustawy o prze- 
kroczeniach należytościach, zwłaszcza z% za- 
kresu 19 części glównej tej ustawy i dodat- 
kowych przepisów, a w Dalmacyi postępowa- 
niu karnemu, ustanowioneniu tam dla prze- 
kroczeń ustawy o podatku konsumeyjnym. 

Przedsiębiorca fabryki zapałek, jeśli 
sam nią nie kieruje, daje porękę co do kar 
pieniężnych nałożonych na kierownika fa- 
bryki. Kierownika fabryki uważa się za spra- 
wcę niezgłoszonego lub sprzecznego z usta- 
wą usunięcia zapałek z miejsca wyrobu, o ile 
nie jest niewinny w tej sprawie i przedmiot 
przekroczenia nie jest zarazem przedmiotem 
kradzieży lub sprzeniewierzenia. 

Za podstawę wymiaru kary z powodu 
zaniechania wykazania poboru lub zaniecha- 
nia opodatkowania należy wziąć ten podatek, 
który przypadłby za towar niewykazany. 

Jeśli podatek od zapałek uiszcza się 
za pomocą znaczków podatkowych, staje się 
winnym ciężkiego przekroczenia należytościo- 
wego, kto przechowuje, puszcza w obieg lub 
sprzedaje zapałki w czasie, gdy powinny 
były być opatrzone znaczkami, ze znaczkami 
fałszowanymi, podrabianymi lub już użytymi, 
jakkolwiek wiedział o tem lub wobec swego 
zatrudnienia, przy dostatecznej  buczności, 
wiedzieć był powinien. 

Zapałki z falszowanymi, podrabianymi 
lub przeniesionymi znaczkami podatkowymi, 
dalej zapałki, które w czasie lub w miejscu, 
gdy winne były być opatrzone znaczkami 
bodatkowymi, znalezione zostały bez tych 
znaczków, podlegają zniszczeniu bez względu 
na to, do kogo należą i czy przeciw pewnej 
ściśle określonej osobie wytoczono postępo- 
wanie karne. 


Zadawnienie kar nieustanowionych je- 
szcze przez orzeczenie karne, a przypadają- 
cych z powodu przekroczenia ustawy o po- 
datku od zapałek następuje w wypadkach 
ciężkiego przekroczenia należytościowego po 
(upływie lat trzech, w innych po roku. 

Przekroczenia przepisów o podatku od 
zapałek nie podlegające specyalnej karze we- 
dle tej ustawy lub wedle ustawy należyto- 
ściowej karane będą grzywną pieniężną w 
wysokości 4 do 1000 kor. 

Minister skarbu upoważniony jest na 
materyały zapalne innego rodzaju, niż okre- 
ślono w art. 1, nałożyć drobny podatek, któ- 
rego wysokość poda rozporządzenie przez u- 
względnieniu stopy podatku od zapałek. 
Srodki dla ubezpieczenia tego specyalnego 
podatku mają być także oznaczone rozporzą- 
dzeniem. W części o postanowieniach na 
czas przejściowy przedłożenie opiera się na 
przypuszczeniu, że ustawa o podatku od 
zapałek zostanie w ciągu lutego b. r. uchwa- 
lona. W tem przypuszczeniu projekt posta- 
nawia, że zapasy gotowych zapałek, jakie 
znajdą się w dnin 1 czerwca 1913 podlega- 
Ją opodatkowaniu dodatkowemu. Nie podlega- 
ja opodatkowaniu zapasy domowe, o ile po- 
datek dodatkowy nie wypadłby ponad 1 
koronę. 

Kto dnia 1 czerwca 1918 posiada obo- 
wiązany do dodatkowego opodatkowania zapas 
zapałek, winien o tem najdalej do dnia 3 
czerwca zawiadomić organ skarbowy, który 
wskaże rozporządzenie, i organowi temu do- 
zwolić zbadanie zapasu, jakoteż złożyć przy- 
padającą opłatę dodatkową. 

Przedsiębiorcy fabryk zapałek są obo- 
wiązani na cztery tygodnie przed obwie- 
szczeniem ustawy zgłosić do przynależnego 
organu skarbowego zapasy gotowych zapałek 
i organowi temu dozwolić zbadanie zapasów. 

Przekroczenia tych przapisów karane 
będą jako ukrócenia należytości grzywną w 
wysokości 4 lub 8-krotnej sumy przypadają- 
cego podatku od zapałek. 

Zaniechanie przepisanych zawiadomień, 
jakoteż nieprawdziwe daty w zgłoszeniach, o 
ile nie przewyższają 5 proc. faktycznie zna- 
lezionej ilości karane będą jako ukrócenia 
należytościowe grzywną w cztery lub ośmio- 
krotnej wysokości ukróconego lub na ukróce- 
nie narażonego podatku od zapałek. 

lnne nieprawdziwe szczegóły zawiado- 
mień i przekroczenia przepisów karane będą 
jako przekroczenia porządkowe grzywną w 
wysokości 4 do 200 kor. 

Ustawa wejść ma wedle projektu w ży- 
cie z dniem 1 czerwca- 1918. 


Położenie międzynarodowe, 


Na ogół położenie przedstawia się dziś 
nieco korzystniej. Zostrony Tureyi zauważono 
pewne oznaki wskazujące na to, iż zamyśla 
ostatecznie pójść po za granicę ustępstw już 
przyznanych. Tak więc wzrosły nieco widoki 
zawarcia pokoju pomiędzy nią, a państwami 
bałkańskiemi, od czego w pierwszym rzędzie 
zawisło dalsze ukształtowanie się sytuacyi. 

Co do delegatów państw bałkańskich, 
to oni częścią słuchając rad mocarstw, czę- 
ścią pod wpływem bardziej umiarkowanych 
elementów wsród nich samych, zajęli podo- 
bno stanowisko wyczekujące. Formnłka, na 
podstawie której Związek bałkański ma u- 
czynić Turkom pewne koncesye, nic jest je- 
szcze ustalona. Na razie mówią tylko o przy- 
znaniu eksterytoryalności świątyniom i gro- 
bom tureckim w Adryanopołu, co jednak da- 
wniej już Porcie zaofiarowano. 

Być może jednak, że okaże się możli- 
wość uczynienia innych jeszcze ustępstw na 
korzyść Turcyi. 


Oczekiwany krok zbiorowy mocarstw. 


Konferencya ambasadorów w Londynie 
usiłowała znależć jakiejś wyjście, by wpły- 
uąć na obie strony w duchu pokojowym. — 
Turcyę starają się ambasadorowie nakłonić 
do poniesienia ostatniej ofiary, t.j. do wydania 
Adryanopola; od państw sprzymierzonych 
starają się uzyskać jakieś koncesye dla Tur- 
cyl, aby rząd turecki miał wobec narodu i 
armii wytłumaczenie. Konferencya ambasa- 
dorów wskazuje, że byłby to w dziejach nie- 
zwykły wypadek, gdyby zwyciężonego prze- 
ciwnika zmuszono do przyjęcia wszystkich 
postawionych warunków. 

Wedle prywatnych doniesień z Londy- 
nu, ambasadorowie zastanawiają się obecnie 
nad dwiema sprawami: 1. jakby zapobiedz 
ponownemu wybuchowi wojny, 2. jak ją 
w razie wybuchu zlokalizować. Nadto dele- 
gaci albańsey przygotowują dla reunionu 
mapy granie Albanii. 

Twierdzą dalej, że konferencya amba- 
sadorów złagodziła notę, jaka ma być Tur- 
cyi wręczona, tak iż brzmi ona obecnie zna- 
cznie łagodniej, 

Treść noty składa się rzekomo z dwu 
punktów. Co do Adryanopola mocarstwa do- 
radzają w sposób przyjazny, aby Porta zre- 
zygnowała z tej twierdzy. Drugi punkt od- 

inosi się do wysp gejskich. Pierwotne 
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brzmienie tego właśnie drugiego punktu 
zmieniono, twierdzą, na Życzenie kilku mo- 
l earstw. Teraz doradzają mocarstwa Por- 
| cie, żeby rozstrzygnięcie kwestyi wysp Egej- 
(skich pozostawiła Turcya wielkim mocar- 
paki om. Sprawą tą zajmie się zebranie amba- 
| Sadorów w Londynie. 

| Wedle depeszy z Koustantynopola, na- 
danej wczoraj o godz. 12 w poludnie, ponie- 
; waż jeden z ambasadorów nie otrzymał je- 
szcze instrukcyi, nie wiadomo, kiedy nota 
będzie wręczona. 

W kołach politycznych w Paryżu twier- 
dza, że ambasadorem, który jeszcze nie otrzy- 
mał instrukcyi od swego rządu, jest amba- 
sador niemiecki. Niemey, wedle tej informa- 
cyi, jeszcze ciągla rokują z Portą. 

Matin donosi, że ambasadorowie na 
wypadek nieprzychylnej odpowiedzi Turcyi 
na notę mocarstw postanowili nie wysyłać 
noty do państw bałkańskich, ale prosić sir 
Greya, by zwołał nową konferencyę. 

N. Mr. Presse otrzymuje z Konstanty- 
nopola wiadomość, że partya wojskowa bie- 
rze górę, wobec czego nota kolektywna po- 
zostanie bez rezultatu i Tureya z Adryano- 
pola nie zrezygnuje. 

N. W. Tagblatt pisze: Czy zapowie- 
dziany krok mocarstw u Porty dziś nastąpi, 
niewiadomo jeszcze. Oznaczenie terininu tej 
akcyi pozostawiły mocarstwa uznaniu swych 
ambasadorów w Konstantynopolu. Tam też 
zapadnie rozstrzygnięcie. 

W każdym razie już wkrótee Porta bę- 
dzie się musiała zdecydować, czy pod wpły- 
wem rad mocarstw ma ustąpić, czy nie. 


Wiadomości z Konstantynopola. 


„Biuro Rentera* dowiaduje się z kół 
dyplomatycznych, że wiadomości z Konstan- 
tynopola każą wnioskować, iż Porta się miar- 
kuje w oporze, dotąd brak jednak pozyty- 
snege faktu, który uprawniałby do optymi- 
styczniejszych widoków. Przypuszczają, że 
odpowiedź Turcyi nie będzie brzmiała kon- 
kretnie — że będzie jak najdłużej zwle- 
kać z odpowiedzią: tak, czy nie. 

Wedle informacyj N. Fr. Presse, rząd 
turecki powołał pod broń ludzi od lat 44 do 
46 na wypadek ponownego rozpoczęcia wojny. 

Berl. Tagbl. dowiaduje się, że te od- 
działy wojsk tureckich, które należą do gar- 
Bizonu w Konstantynopolu i które domagały 
się rozpoczęcia natychmiastowego walki prze- 
ciwko związkowi bałkańskiemu, zostały teraz 
wysłane na stanowiska do Dardaneli i na 
linię Czatałdźa, a z tych pozycyj powołano 
do Konstantynopola te oddziały wojska ture- 
ckiego, które pod względem politycznym są 
zupełnie pewne. 

Sułtan przyjął wczoraj redaktora dzien- 
nika Sabah i oświadczył mu, że jest na 
wskróś konstytucyjnym monarchą. Skoro miną 
ciężkie czasy, pierwszym obowiązkiem jego 
będzie otwarcie zgromadzenia narodowego. 
Zdaniem sułtana, naród ponosi ciężkie szkody 
z tego powodu, że w ostatnich ezterech la- 
tach przychodziło do częstych zmian rządów. 
Konieczne jest, by następne wybory dały je- 
dnolitą większość i by raz wreszcie interes 
ogółu wziął górę nad prywatą. 

Frank. Zeitung donosi z Konstantyno- 
pola: Po raz pierwszy od lat 4 nie mógł 
rzad wypłacić urzędnikom płatnych dziś pen- 
syj miesięcznych. Usiłowania, ażeby przy 
pomocy khedywa egipskiego uzyskać zaliczkę 
w kwocie 3 milionów funtów — nie wydały 
rezultatu. Wielkie banki niemieckie, angiel- 
skie i francuskie, które są gotowe do sana- 
cyi finansów tureckich, nie chcą przez po- 
życzkę umożliwić Turcyi dalszego prowadze- 
nia wojny, tak, że nie wiadomo, jak sobie 
Turcya poradzi w obecnem trudnem po- 
łożeniu. 


Ruchy fioty tureckiej. 


Do Berl. Tagebl. donoszą z Konstanty- 
nopola, że cenzura wojskowa turecka znowu 
nie przepuszcza żadnych wiadomości o ru- 
chach floty tureckiej. 

Tymezasem faktem jest, że flota tu- 
recka ubiegłej soboty wyjechała z Dardane- 
li, jak to stwierdzają raporty parowców han- 
dlowych obcych mocarstw. Dwa krążowniki 
tureckie w towarzystwie flotylli torpedowców 
ostatniej soboty wypłynęły z Dardaneli w ce- 
lu spotkania floty wojennej greckiej. Gdy 
jednak flota grecka pojawiła się tuż przed 
Dardanelami, krążowniki tureckie uciekły z 
powrotem do cieśniny. Wówczas statki wo- 
jenne greckie zaczęły ostrzeliwać zewnętrzne 
forty, strzegące wejścia do Dardaneli. Strza- 
ły floty wojennej greckiej dosięgły celu i 
zrządziły znaczne szkody. (Grecy założyli mi- 
ny podwodne koło wyspy Tenedos, aby unie- 
możliwić flocie tureckiej dostęp do tej wyspy. 

To samo pismo dowiaduje się, że nowy 
komendant floty wojennej tureckiej Halil ba- 
sza otrzymał rozkaz, aby wyruszył na zdo- 
bycie wysp archipelagu na morzu Egejskiem. 
Halil basza zamierza naprzód zdobyć wyspę 
Tenedos, jednakże flota tirecka nie może 
,podpłynąć pod wyspę, ponieważ Grecy zało- 
żyli tam miny podwodne. 


l Stan rzeczy w Serbii. 
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| Z Belgradu donoszą, że nieporozumie- 
| nia w łonie gabinetu trwają w dalszym cia- 
|gu, dymisya jednak całego gabinetu Passi- 
! cza w chwili obecnej jest nieprawdopodobną. 
Gabinet Passicza ustąpi dopiero po załatwie- 


ak całego przesilenia międzynarodowego. 
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Na razie minister wojny Bojowiez po- 
dał się do dymisyi, którą król przyjął. Mi- 
nistrem wojny został gen. Bozanowicz. Po- 
wodem dymisyi była różnica zdań w sprawie 
awansu oficerów; dymisya nie ma charakte- 
ru politycznego. 

Do Narodniech Listów donoszą. że serb- 
ski poseł w Wiedniu, Jovanović, w najbliż- 
szych dniach wyjedzie do Belgradu dla zda- 
uia sprawy ze swoich rokowań z hr. Berch- 
toldem. Sądzą, że referat ten będzie korzy- 
stny, ho kwestya oznaczenia granicy Albanii 
niemal już jest ułożona. 

Stanowisko Bułgaryi. 

król i ministrowie powrócili do Sofii. 

Mir donosi, że wczoraj odhyła się naj- 
wyższa Rada wojenna pod przewodnictwem 
króla i w obecności pomocnika generalnego 
dowódcy 4 armij, oraz szefa sztabu general- 
nego. Uchwalono podjąć operacye wojenne, 
jeśli Tnrcya po kroku mocarstw i ultimatum 
państw bałkańskich, które bezpośrednio po 
interwencyi mocarstw będzie postawione, nie 
zawrze pokoju. 

Z wielu stron podnoszą, że krótka no- 
wa wojna szybciej doprowadzi do rzeczywi- 
stego pokoju, aniżeli dlugotrwale rokowania 
w Londynie. 


Zatarg bułgarsko-rumuński. 


Z Sofii donoszą w sprawie żądań Ru- 
munii, że ostatnie wiadomości są o tyle po- 
myślniejsze, iż jest nadzieja pokojowego za- 
łatwienia sporu. 

Wedle depesz z Londynu, Danew otrzy- 
mał instrukcye od swego rządu i podjął na 
nowo rokowania z ministrem Jonescu. 

Rząd rumuński — jak twierdzą w ko- 
łach politycznych w Paryżu — gotów jest 
za spełnienie żądań terytoryalnych nczestni- 
czyć w budowie kolei z Bulgaryl do morza 
Egejskiego i od Dunaju do Adryatyku; go- 
tów jest też podpisać z państwami bałkań- 
skiemi traktaty handlowe, a nawet unię 
celną. 

Dzienniki serbskie, omawiając konflikt 
bułgarsko-rumuński, twierdzą, że Rumunia 
musi ponieść klęskę. Rumunia — piszą — 
zapomina o istnieniu Serbii, która nie opu- 
ści swego sprzymierzeńca. 


Grecy przeciwko Włochom. 


Oficyalny dziennik grecki Hestia zwra- 
ca się ostro przeciw Włochom, którym za- 
rzuca, że wyspy greckie pod ich zarządem 
zostały jeszcze bardziej pozbawione wszelkich 
swobód, aniżeli to było za czasów panowa- 
nia tureckiego. Zakazano mianowicie mie- 
szkańcom tych wysp telegraficznego porozu- 
miewania się, tajemnica listowa jest naruszana, 
a protestujących przeciw temu Greków ostro 
się ściga. Gubernator wojskowy wyspy Rho- 
dos zakazał w dniu Nowego Roku pochodu 
dzieci, które chciały urządzić skladkę na flotę 
grecką. Na jednej z wysp aresztowano szereg 
osób, które podczas święta Bożego Narodze- 
nia wystawiły chorągiew grecką, poczem ode- 
słano je na wyspę Rhodos. Kiedy Rada star- 
szych zaprotestowała przeciwko temn, zaare- 
sztowano i członków Rady. 


` KRONIKA. 


Lwów, 17 stycenia. 


Kalendarz. 

Sobota (18 stycznia): 

Pryski panny. — Jaropełka. — Fteopempta. 

Wschód słońca o godzinie 7:18 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:54 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie — 7 Cel. 


— Na loteryę gospodarska, urządzoną 

22 grudnia z. r. na cele - dobroczynne na do- 
chód „Domu Pracy“ złożyli dary pp.: Emma 
Lilienowa 10 koron, dr. Wład. Jahl 10 koron. 
— Podziękowanie. Loterya gospodarska, 
urządzona w sali „Sokoła* w dniu 22 grudnia 
z. r. na rzecz „Domu Pracy“, przyniosła czy- 
stego dochodu 5540 koron 72 hal. — Wdzię- 
czna serdecznie wszystkim, którzy mi dopomo- 
gli w zebraniu grosza dla biednych, znajdują- 
cych opiekę i przytułek w „Domu Pracy“, skła- 
dam gorace podziękowanie. Dziękuję hojnym 
ofiarodawcom, którzy bądź dziczyzna, drobiem, 
produktami spożywczymi lub pieniężnym da- 
tkiem przyczynili się do tak świetnego rezul- 
tatu. Dziękuję łaskawym paniom, które nie ża- 
łując ni czasu. ni trudu, zajmowały się tak 
| gorliwie i chętnie już to zbieraniem fantów, 
; już to sprzedażą losów na loteryę gospodarska; 
; dziękuję także zarządowi drukarni pana Włady- 
i sława Łozińskiego za bezpłatne wydrukowa- 


nie afiszów, tudzież panu Józefowi Kordikowi 
za bezpłatne wypożyczenie stolików — za wszystko 
wszystkim przesyłam serdeczne gorące „Bóg 
zapłać”. 

Z Wydziału Towarzystwa Miłosierdzia 

„Opatrzność“. 
Zofia Bobreyńska, przewodnicząca. 

— Wybory do Rady miejskiej. We- 
dług zestawienia, dokonanego przez komisye 
skrutacyjne, głosowało wezoraj ogółem 11.452 
wyborców. Na listy zjednoczonych komitetów 
narodowych padlo 8088 głosów. mianowi- 
cie głosowało: w sali I-— 1050, w sali 
TI — 996, w sali III — 989, w sali IV — 889, 
w sali V — 922, w sali VI— 858, w sali 
VI — 8638, w sali VIII — 684, wsali IX — 694, 
w sali X — 718, w sali XI689, w sali XII — 
551, w sali XII — 650, w sali XIV — 899. 

Oddano zaś głosów na listy: komitetu oby- 
watelskiego 1806, Związku organizacyj narodo- 
wych 687, Zjednoczonego Komitetu urzędników 
i nauczycieli 281, Komitetu miejskiego 2486, 
Związku chrześciańsko-narodowego 250, stron- 
nictwa katolicko-narodowego 727, demokracji 
polskiej 826, Komitetu mieszczańskiego wyzna- 
nia mojżeszowego 841, komitetu reformy gospo- 
darki miejskiej 2095, Centralnego komitetu n- 
krajńskiego 544, komitetu techników, lekarzy i 
budowniczych 487, na inne listy 472. 

— C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła 
posiedzenie dnia 4 b. m. z następującym po- 
rządkiem dziennym: Podwyższenie taksy lecze- 
nia w szpitalach powszechnych w Białej, Kro- 
śnie, Nowym Sączu, SŚniatynie i Sokalu. Pry- 
watny dom porodowy we Lwowie. Obsadzenie 
posady c. k. kraj. inspektora sanitarnego. Me- 
moryał w sprawie środków zmierzających do 
przyśpieszenia dalszego rozwoju instytucyi le- 
karzy okręgowych. Grobowiec familijny w po- 
wiecie krośnieńskim. 

O Mianowania. Wydział krajowy sa- 
mianował; w krajowem Biurze melioracyjnem : 
praktykantów technicznych: Kazimierza Bragle- 
wicza, Stefana Zajączkowskiego, Stanisława Mo- 
stowskiego, Leona Senyka, Tadeusza Sekunde 
i ukończonego technika Konrada Fangora, in- 
Żynierami-adjunktami; ukończonego technika 
Ludwika Skopińskiego praktykantem techni- 
cznym. 

W oddziale konceptowym: ukończonych 
prawników Karola Habernogę, Tadeusza Na- 
rzyiaskiego i Romana Kulczyckiego, praktykan- 
tami konceptowymi. 

W Biurze krajowej komisyi dla włości 
rentowych powołał Wydział krajowy do peł- 
nienia obowiązków referenta hipotecznego dr. 
Jana Arnolda. 


— Składki na gwiazdkę dla żołnierzy 
pełniacych służbę u granic Państwa, dosięgły — 
jak ogłasza Ministerstwo wojny — miliona kor. 

— Z Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. Posiedzenie wydziału historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie sią w poniedziałek, dnia 
20 b. m., o godzinie 5 wieczorem. Porządek 
dzienny. 1. Dr. Zygmunt Lisowski: „Studya 
nad sposobami nabycia własności w rzymskim 
Egipcie". 2. Prof. Fr. Bujak: „Rozwój wsi 
Maszkienice od roku 1900 — 1911". 3. Czł. 
A. Prochaska: „Protazego Biskupa poselstwo 
do Polski 1471“. 

Potem odbądzia się posiedzenie admini- 
stracyjne. 

— Kurs wyrobu pleini i szycia ka- 
poluszy słomianych w Seminaryum przemy- 
słu domowego Ligi pomocy przemysłowej, urza- 
dzony zostanie we Lwowie w czasie od 1 maren 
do 80 kwietnia b. r. Na kurs ten dopuszczo- 
nych zostanie 15 nauczycielek szkół ludowych, 
oraz 10 kandydatek z pośród odpowiednio kwa- 
liikowanych, inteligentnych robotnic, mających 
zamiar poświęcić się tej gałęzi przemysłu” przy- 
czem pierwszeństwo mieć będą pracownice z za- 
kresu modniarstwa t. j. damskiego kapeluszni- 
ctwa. Uczestniczki kursu otrzymają bezpłatną. 
naukę, narzędzia, przybory i materyał do ro- 
boty, natomiast pokryć muszą koszta podróży 
i pobytu we Lwowie z własnych funduszów. 
Własnoręcznie pisane podania wnosić należy do 
Ligi pomocy przemysłowej (Lwów, ul Pańska 
1l. 11) za pośrednictwem najbliższego Towarzy- 
stwa (Komitetu) pomocy przemysłowej, a na- 
uczycielki szkół publicznych winny oprócz tego 
postarać się w drodze służbowej, to jest przez 
władze szkolne o urlop i zezwolenie Rady 
szkolnej krajowej na wzięcie udziału w kursie. 
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 15 
lutego b. r., później wniesione podania bezwa- 
runkowo uwzględnione nie zostaną. 

— Lwowskie Tow. łyżwiarskie chcąc 
łyżwiarkom i łyźwiarzom uprzyjemnić pobyt na 
swyim torze, urządza w niedzielę, dnia 19 b. m., 
„próbną mobilizacyę masek“, poprzedzającą 
wielką zabawę maskową projektowaną na dzień 
2 lutego. W skład wielce urozmaiconego pro- 
gramu wchodzi bezpłatna loterya fatowa; każda 
osoba przechodząca przez turnikiet, ma prawo 
ciągnienia losu, z których eo piąty wygrywa. 
Nadto odbędzie się premiowanie wartościowymi 
przedmiotami najdowcipniejszej maski męzkiej 
i najpiękniejszej damskiej, za takie przez spe- 
cyalną komisyę uznanych. W dniu tym przy- 
grywać będzie orkiestra wojskowa do późnego 
wieczora. Komitet chcące dać swym gościom 
możność kostiumowania na torze, urządził gar- 
deroby męzką i damską i wypożyczać będzie 
kostiumy po umiarkowanych cenach. Osoby, 


4 


pragnące wypożyczać kostiumy speeyalne, moąg 


,Bię w tej sprawie informować i je zamawiać 


| w kancelaryi Tow. łyżwiarskiego w godzinach 
urzędowych. Wstęp na tor 1 kor., dla kształ- 
cącej się młodzieży 40 hal. 


— W „Skale“ odbędzie się uroczysty 
wieczór ku uczczeniu 50 rocznicy styczniowej 
w niedzielę, dnia 19 b. m., o godzinie % wie- 


czorem. 
— Uroczysty wieczór ku uezozeniu 50 
rocznicy styezniowej odbędzie się staraniem 


„Sokoła IV.* w niedzielę, 
sali gimnastycznej męskiej szkoły wydziałowej 


imienia św. Antoniego (wchód od ulicy Glo- 


wińskiego). 
— Mlub. 


komisarza powiatowego ©. k. Na- 

we Lwowie i znanego literata, z 
p-na Zofią Natansonówną, córką Kazimierza i 
Bronisławy z Kempnerów. Po uczcie weselnej 
w domu rodzieów oblubienicy wyjechali pań- 
stwo młodzi zagranicę. 


— Osobliwości kalendarzowe roku 
1918. Bieżący rok przyniesie wiele osobliwości 
kalendarzowych, jakie przez cały XX. wiek już 
się nie powtórzą. Są one konsekwencją nie- 
zwykle wczesnych świąt Wielkiej Nocy, które 
przypadają prawie na najwcześniejszą datę, ja- 
ką ogółem święta te uzyskać mogą, a miano- 
wicie w dniu 238 marca. Od roku 1856 nie 
było jeszcze tak wczesnej daty. Święta Wiel- 
kiej Nocy są. jak wiadomo, przepisane przez 
Kościół na pierwszą wiosenną niedzielę po pier- 
wszej pełni księżyca. Gdy jednak schodzą się 
w jednym dniu początek wiosny, pełnia księ- 
życa i niedziela, w takim razie Wielka Noe 
jest przesunięta na najbliższą niedzielę. Wy- 
pada z tego, że Wielka Noc najwcześniej może 
przypaść na dzień 22 marca, najpóźniej zaś na 
dzień 25 kwietnia. W tym najpóźniejszym ter- 
minie ukazały się święta Wielkiej Nocy w ro- 
ku 1886, a powtórzy to się znowu dopiero w 
r. 1948. Na dzień 22 marca, na nawcześniej- 
szy termin przypadła Wielka Noe w latach 
1761 i 1818. W XX. wieku świat nie będzie 
miał wcałe tak wezesnych świąt Wielkano- 
enych. Dopiero w roku 2008 wyznaczona jest 
Wielka Noc na ten sam termin, co w bieżą- 
cym roku, a mianowicie na dzień 28 marca. 
W r. 1888 były również bardzo wczesne święta 
Wielkanocne, bo późniejsze tylko o dwa dni 
od świąt tych w bieżącym roku. Przypadły 
one mianowicie w r. 1888 na dzień 25 marca. 
Wczesnym świętom Wielkanoenym odpowiadaja 
niezwykie wczesne inne terminy kalendarza. — 
I tak Środa Popielcowa przypada już na dzień 
5 lutego, a Wielki Piątek obchodzony będzie 
w pierwszym dniu wiosny — 21 marca. W dn.1 
maja obchodzić będziemy Wniebowstąpienie Pań- 
skie, a Zielone Swięta w dniu 11 maja. 


(ZX) Qdmrożenia. Dziś zgłosiło się kilka 
osób w lokalu pogotowia z odmrożonemi uszami. 

A Znaleziono : w ulicy Karola Ludwika 
złoty zegarek damski z łańcuszkiem. 

(A^) Zagadkowy wypadek. Na stacyę 
ratunkową przywieziono ubiegłej nocy dorożka 
starszego mężczyznę w bardzo opłakanym sta- 
nie. Miał on złamaną kostkę nosowa, poranione 
wargi, wybite i zniszczone zęby sztuczne, a 
stwierdzono też wstrząs mózgu. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy podał on, że nazywa się Pin- 
kas Schnupftsbach, liczy lat 62, jest nauczycie- 
lem i w hotelu „pod niedźwiedziem* został na- 
padnięty w celach rabunkowych. Odstawiono 
go do szpitala powszechnego. Policya dowie- 
działa się następnie w wymienionym hotelu, 
że Schnupftsbach nie został napadnięty, lecz 
spadł zc schodów i tak ciężko się potłukł. 

(^A) Pożar w sklepie. Podczas zapala- 
nia lampy gazowej w handlu bławatnym Jona- 
sza Salamandra przy ul. Grodeckiej rzuciła wczo- 
raj sklepowa płonącą zapałkę na towary i wznie- 
ciła pożar. Musiano wezwać pomocy straży po- 
żarnej. Po pół godzinnej akeyi ratunkowej ogień 
stłumiono. Spaliła się znaczna ilość towarów. 

A Zaczadzenie. W jednem z mieszkań 
sutercnowych realności przy uliey  Braje- 
rowskiej |. 6 zaczadzieli ubiegivj nocy jeden 
mężczyzna i dwie kobiety nicznanego nazwiska. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
ich w stanie nieprzytomnym do szpitala po- 
wszechnego. 

Powodem wypadku było zbyt wczesne za- 
mknięcie zasuwy u pieca. 

A Umysłowo ehorą Rebeke Furmano- 
wą, awanturującą się wczoraj w ulicy Jagicl- 
lońskiej, oddała poliepa w opiekę komisaryato- 
wi II. dzielnicy. 

A Nieostrożna jazda. W ulicy Zamar- 
stynowskiej najechał wczoraj wieczorem woźni- 
ca August Albricht na przechodzącego tamtędy 
p. Wojciecha Petera, właściciela piekarni i zra- 
nił go dotkliwie dyszlem. 

A Ucieczka małoletniej. Z zakładu 
Towarzystwa opieki nad sierotami zbiegła one- 
gdaj Anna Kondratowa. 

Zgubiono: w przechodzie z uliey 
Bartosza Głowackiego na główny dworzec ko- 
lejowy kolczyk koralowy, oprawny w złote 
łapki; złoty kolczyk z perłą i dwoma brylan- 
tami; czarny pulares, zawierający 60 kor. w 
banknotach i kilka kor. w srebrze. 


Germana, 
miestnictwa 


dnia 19 b. m., w 


We wtorek wieczorem pobło- 
gosławił w warszawskim kościele N. Maryi Ła- 
skawej ksiądz Tomczak w asystencyi ks. pra- 
łata Lasockiego, związek małżeński p. Juliusza 


I A Wypadek na ślizgawce. Szesnasto- 
letni Władysław Hnatyszyn, ślizgając się wczo- 


raj na stawie Pełezyńskim, upadł i złamał le- 


odwiozło rannego do szpitala powszechnego. 


szych lokatorek. 
służby. 


Harasyma. 


nowej linii tramwayowej. Otwarcie 
w poniedziałek, 20 b. m. 

Wezoraj nastąpiło otwarcie XVII. wystawy 
„Sztuki“. 

— Pożar. Wczoraj rano wybuchł w Wie- 
dniu pożar w magazynie firmy mebli i drwa- 
nów Scheina i wyrządził szkodę na 100.000 
koron. 

— Zagadkowy zgon. Konsulent prawny 
Banku anglo-austryackiego dr. Cezary Zeller- 
mayer zmarł wczoraj wśród podejrzanych oko- 
lieczności w Wiedniu. Znaleziono go nieżywego 
w wannie w pokoju kąpielowym, który prze- 
pełniony był gazem. Lekarze dotychczas nie 
stwierdzili, czy idzie tu o nieszczęśliwy wypa- 
dek, czy teź o samobójstwo. 

— Wypadek w kopalni. W Dąbrowie 
kopalni „Paryż“ urwał się sznur zjeźdżajaccgo 
kosza, z powodu czego dwaj rohotniey zginęli, 
a czterech innych odniosło ciężkie rany. 

— Sprawa Bogdana hr. Ronikera. 
W obec wniesienia skargi kasacyjnej i protestu 
prokuratora po wyroku warsz. Izby sądowej w 
sprawie Bogdana hr. Ronikiera, sprawę w in- 
stancyi kasacyjnej rozpoznawać będzie czwarty 
wydział karnego departamentu kasacyjnego se- 
natu w końcu b. m, 


Kronika zagraniczna. 
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* Pięćdziesięcio-milionowa fun- 


liardera, ofiarował 50 milionów franków na utwo- 
rzenie dwudziestu pięciu przytułków po mia- 
stach w Stanach Zjednoczonych, dla dziewcząt 
źle się prowadzących. W tych przytułkach będa 
przyjmowali każdą. źle się prowadzącą dziewczy- 
nę, będą dawali jej wikt, mieszkanie, opał, 
światło i wszystkie potrzebne jej do życia rze- 
czy i pracę, póki ona zechce mieszkać w przy- 
tułku. 

* Wybór prezydenta Franvyi a.f 
kuchnia. Z okazyi wyboru nowego prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej, pisma pary- 
skie zajmują się między innemi także sprawą 
kulinarną, pozostającą w związku z wyborem. 
Matin donosi, że do Wersalu, gdzie zgromadza 
się kongres, odeszło z Paryża 50 szynek, 250 
kilogramów wędlin, 50 pasztetów strassbur- 
skich, 100 kilogramów sera szwajcarskiego, 
600 flaszek wód mineralnych, 300 flaszek wina 
burgundzkiego, 250 flaszek innych win, 250 
tlaszek koniaku. Według tradycyi, członków 
kongresu zaprasza na śniadanie prezydent se- 
patu, którą to godność piastuje obecnie p. Du- 
bost. Jeden z restauratorów w Wersalu zażądał 
od niego 15 franków za osobę. Cenę tę p. Du- 
bost wziął za zbyt wysoką, zerwał przeto umo- 
wę z reslauratorem i sprowadza do Wersalu 
własną kucharkę. Pisma paryskie żartują, że 
tym razem członkowie kongresu będą mogli 
korzystać ze „zdrowej domowej kuchni“. 

* Zasądzenie sławnego fałsze- 
rza. 4 Odessy donoszą, że handlarz starożytno- 
ści, Hauchmann, skazany został na dwa lata 
więzienia, wspólniezka jego Jankowska, na ezte- 
ry miesiące. Hauchmann był inieyatorem slyn- 
nego fałszerstwa tyary Saytaternesa, którą pa- 
ryski Louvre nabył za 200 tysięcy franków. 
Z jego to właśnie polecenia dokonał fałszer- 
stwa jubiler i rytownik Rachumowski. Oharakte- 
rystyczne jest dla sądów rossyjskich, że wy- 
rok w tej sprawie dopiero obecnie został wy- 
dany. 


WED DIET" 


Z muzyki, (Wznowienie „Żydówki”*). — 
Tragiczna historya wyznaniowa, wykrojona 
przez sprytnego Seribego z dziejów inkwizycyi 
portugalskiej (później. przeniesiono akcyę do 
Konstaney), zaopatrzona w pełną szlachetnego 
patosu i delikatnego liryzmu muzykę przez Ha- 
levy'ego (Jakób Fromental H. 1799-— 1862) u- 
trzymuje się od lat prawie ośmdziesięciu na 
scenach europejskich. Rozezulała niegdyś na- 
szych dziadków, a wykonana odpowiedniemi si- 
łami, może jeszcze i teraz wywrzeć wrażenie — 
śpiewakom zaś daje kilka bardzo popisowych 
partyj: Kleazara, którą na premierze 28 lute- 
igo 1885 kreował sławny Nourrit, Racheli (któ- 


wą nogę. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 


ZA Kronika policyjna. W realności przy 
ul. Janowskiej 1. 50 przytrzymano wczoraj Annę 
Cielecką na kradzieży pościeli jednej z tamtej- 


P. Eugenia Bartoniowa doniosła polieyi, 
że slużąca jej N. Bukarowa skradłszy srebrne 
noże i widelec, wartości 100 kor., zbiegła ze 


Za kradzież uprzęży i płachty  ceratowej 
ze stajni Nusyma Pudera przy w. Pod Dębem 
aresztowała policya woźnieę bez zajęcia Karola 


— % Krakowa donoszą : komisya techni- 
Gzno - policyjna pozwoliła na otwarcie ruchu na 


nastąpi 


dacya. Rockefeller (junior), syn słynnego mi- 


i ra była pani Falcon) i kardynała (sławny bas 


Levasseur) obok pomniejszych ról księcia Leo- 
polda i księżniczki Hudoksvi. W wielkiej opc- 
rze w Paryżu bywa ona wznawiana od czasu 
do czasu z wielka pompą i wystawą, która już 
przy premierze kosztowała olbrzymią na ten 
czas sumę 150.000 franków. 

Wznowienie „Żydówki* u nas, niegranej 
coś z pięć lat odbyło się wprawdzie z mniejszą. 
pompą i nakładem kosztów, ale użyte główne 
sily solowe byłyby nie dopogardzenia nawet 
na większej scenie, jak nasza. Przedewszyst- 
„kiem pani Korolewicz-Waydowa. jako Rachela, 
w lirycznych ustępach wprost wyborna, a w 
dramatycznych pełna szlachetnej pozy, głosowo 
usposobiona wczoraj nadzwyczajnie, roztaczała 
dokoła wdzięk, budząc niekłamaną sympatyę 
dla nieszczęśliwej postaci dramatu, ofiary fa- 
natyzmu i zemsty, 

Potem p. Leliwa jako Eleazur, unikajacy 
starannie szablonu w traktowaniu partyi, dobry 
bardzo w ruchach i mimic, w dykeri wyra- 
źny, głosowo usposobiony znacznie lepiej niż 
w „didzie*, umiał wynaleźć odpowiedni śpie- 
waeki wyraz, trazował nmiejętnie — nie prze- 
forsuwujac partyi, jakto często ezynią rozmaici 
krzykacze. Swoją drogą organ p. Leliwy na- 
daje się bardziej do partyj czysto lirycznych. 
do oddania nastrojów; że umie podołać i bo- 
haterskim partyom przekonaj nas w „Żydówce” 
iw „Aidzie”. chociaż wolalbym go słyszeć 
w partyach o pokroju lirycznrem, a najbardziej 
może na estradzie, w pieśniach, które ma śpie- 
wać tak pięknie. Niespodziankę sprawi? nar 
p. Munclinger jako kardynał. Wziąwszy sobie 
prawdopodobnie nasze uwagi do serca. pracuje 
widocznie nad swym pięknym głosem. a owoce 
nie dały na siebie dlugo czekać. Kardynał de 
Brogin był faktycznie pod względem głosowym 
całkiem dobry, a pod względem scenicznym 
nieszablonowy, pełen potrzebnej powagi, a je- 
śli calkien niskie tony mogły jeszeze kogoś 
nie zadowolić, to zważyć trzeba, iż jest to śpie- 
wak młody, stojący dopiero, że tak powiem, 
w przededniu swej karyerv. Pani Brzeska jako 
Eudoksya nie raziła — a to jest wielce dla ar- 
tystki, która z dnia na dzień musi robić skoki 
z operetki do opery. Koloratura naturalnie nie wy- 
starczała, ale pochwalić trzeba dobra wolę i 
starania. Leopoldem byt p. Dobosz, coraz bar- 
dziej szablonowy i nieinteresujący. tak pod wzglę- 
dem gry, jak i śpiewu. Szkoda tego głosu — 
szkoda! 

Orkiestra pod p. Wolfstalem przypominała 
sobie dawne czasy; spełniala swoje zadanie bez 
wysiłku i przekonania, ale też trudno tego 
wymagać przy tego rodzaju antykach, O drugi 
rożek angielski mogłaby się jednak dyrekcra 
postarać — przyda się on zawsze, zwłaszcza 
w nówszych partyturach, a znów tak wiele nie 
kosztuje. E. Walter. 

Z teatru miejskiego donoszą: W ro- 
cznicę wybuchu powstania styczniowego, któ- 
rego półwiekowy jubileusz przypada w tym ro- 
ku, urządza teatr miejski uroczyste przedstawie- 
nie, które wypełni 4-aktowa sztuka oryginalna 
utalentowanego poety krakowskiego Józefa Wi- 
śniowskiego pt. „Leci liście z drzewa“. W utwo- 
rze tym, nazwanym przez autora „strofami krwa- 
wej piesni“ ożywia on i wprowadza w ruch 
ważniejsze postaci i moraenty ze słynnej „Po- 
lonii* Grogerowskiej, łącząc w ten sposób ży- 
wioł dramatyczny z malarskim, w całość pełną 
plastyki i siły wyrazu. Wszystkie niemal sy- 
tuacye dramatyczne są ściśle oparte na słyn- 
nym. cyklu wielkiego artysty-rysowniku, poszcze- 
gólne akty kończą się obrazami z „Polonii”. 
Do najefektowniejszych należą: „Obrona sztan- 
daru“ i „Napad na dwór", stanowiące zakoń- 
czenie aktów drugiego i trzeciego. Piękny ten 
i silne wrażenie wywołujący utwór, ukaże sių 
na naszej scenie w stylowej szacie i pierwszo- 
rzędnej obsadzie. Główne role w sztuce odtwo- 
rzą: Pp. Barwińska, Bednarzewska, Grostyńska, 
Landauówna, Michnowska i Siemaszkowa oraz 
pp. Darwiński, Chrnieliński, Fraczkowski, Fri- 
tsche, Hierowski. Jaworski, Okornicki, Ratschka 
i Żelazowski. Prolog, rozpoczynający sztuke i 
stroty międzyaktowe, wygłosi p. Pawłowska w 
stroju wzorowanym na jednej z najbardziej zna- 
nych postaci Grotgerowskich. Premiera tej wiel- 
ce interesującej sztuki oczekiwana z wielkiem 
zajęciem, we srode 22 bm. (Abonament Nr, 22). 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś, w piatek, dnia 17 stycznia, „Pa- 
ni Bella“, komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — Jutro, w sobotę, dnia 16 stycznia, o 
godzinie pół do 4 po południu, „Damy i hu- 
zary“, komedya Aleksandra hr. Fredry; 0 go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Żydówka*, opera 
Halevyego, gościnny wystep Janiny Korołewicz- 
Waydowej i Tadeusza Leliwy. — W niedzielę, 
19 stycznia, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Amfitryon“, komedya Moliera i „Pocieszne 
wykwintnisie“, komedya Moliera; o godzinie 
pół do 8 wieczorem, „Zaza“, opera R. Leon- 
cavalla, gościnny występ Janiny Korolewicz- 
Waydowej. — W poniedziałek, 20 stycznia, 
„Pani Bella", komedya Tadeusza Konczyńskie- 
go. — We wtorek, 21 stycznia, po raz pierw- 
szy w bież sezonie „Hugonoci*, opera Mayer- 
beera, gościnny występ Janiny  Koralewicz- 
Wardowej i Tadensza Leliwy. — We środę. 


——— ih _ m m 


22 styczniu o gode. pół do 4tej po południu | czystej miłości — któż jednak za to zaręczy ?jnianiu popisowy 
Za mało uwydatnił autor dobre strony jej ;waniach oficerów, którzy należeć mają jedy- 
charakteru, dał jej — mimo sprytu — móżdżek | nie do budapeszteńskiego pułku Nr. 32. 
ptasi, iż uwierzyć trudno, ażeby kiedyś na- | 
prawde spoważniała. Kobieta, która na pierw- 
szego męża wybiera takiego matołka, jak | 


„Betleem polskie", jasełka Lucyana Rydla. — 
We środę, 22 stycznia, o godz. pół do 8-mej 
wieczorem ku uczczeniu 50-tej rocznicy powsta- 
nia polskiego po raz pierwszy „Leci liście z 
drzewa”, cztery strofy krwawej pieśni, napisał 
Józef Wiśniowski. Abonament nr. 22. — W 
czwartek, 28 stycznia, o godz. 8-ciej po poł. 
„Kościuszko pod Racławicami”, A. W. Lasoty. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobota, dnia 18 stycznia, „Kobieta 
j pajac", sztuka. — Niedziela, dnia 19 sty- 
cznia, o godzinie pół do 4-tej po poľu- 


„Betleem Polskie", jasełka; o godzinie 


dniu, 
„Kobieta i pajac", sztu- 


bół do 8 wieczorem 


ka. — Poniedziałek, 20 stycznia, „Dobrze skro- 
jony frak“, krotochwila. — Wtorek 21, środa 


22 i czwartek 28 stycznia, „Leci liście z drze- 
wn...*, oztery strofy krwawej pieśni Jozefa 
Wiśniowskiego. Uroczyste przedstawienie ku 
uezczeniu 50 rocznicy 1868 r. — Piatek, 24 
stycznia, „Kobieta i pajac“, sztuka. — nobota, 
25 stycznia, „Wieczór trzech króli“, komedya. 


Z TEATRU. 


(„bani Bella*, komedya w 4 aktach Wadeusza 
Konczyńskiego). 


Pan Tadeusz Konczyński, poważny autor 
„Srebrnych szczytów“ i „Straceńców *, chciał 
raz zademonstrować, iż również dobrze, jak 
dramat, potrafi także napisać komedyę, że 
wogóle nie ma dla niego zbyt trudnych ar- 
kanów scenicznych, z którychby nie wy- 
brnął zwycięsko. Zamiar niezwykle chwale- 
bny — wszak dzisiaj powszechnie rozlega 


się skarga na brak komedyj rozbrzmiewają- 
cych śmiechem szczerym i to nietylko w xo- 
pertuarze naszym, ale także ogólno-europej- 


skim. Coraz więcej zwolenników znachodzi 


teza, postawiona przez bystrych obserwato- 


rów współczesnej literatury dramatycznej, że 


śmiech na scenie utracil już swoją samo- 


istność, że szare życie dzisiejsze przemożny 
wpływ wywiera na literaturę i nie pozwala 
jej rozpogodzić lica zachmurzonego. To też 


laur złotonośny uwieńczyłby takiego śmiałka, 
któryby potrafił zadać kłam tym rozpowsze- 
chnionym mniemaniom i wskrzesił dawną 


tradycyę komedyi pogodnej a stylowej, nic 
posługaującej się koziołkami farsowymi. 


Przyznaję, że p. Konczyński ma wszel- 


kie „danc“, ażeby zapisać się trwale w dzie- 
Jach polskiej literatury dramatycznej, że prócz 
talentu przynosi wielką kulturę literacką, że 
według wymagań dzisiejszych wnio wni- 
knąć w „pogłębione życie“ i wydobyć z tych 
głębin na jaw prawdziwą duszę ludzką, że 
ma dar obudzać zainteresowanie widzów — 
i możnaby jeszcze dalej ciągnąć tę litanię 
pochwał, na których autorowi „Straceńców* 
nie zależy. Nie przypuszczałem jednak, że p. 
Konczyński niena w sobie autokrytyki, że 
nie potrafi rozważyć, który z jego utworów 
zasługuje rzeczywiście na przedstawienie pu- 
bliczne, a który spocząć powinien w tece 
autorskiej, że wreszcie nie zastanowi się nad 
tem, co wolno autorowi wywlec na deski 
sceniczne, o czem i w jaki sposób rozpra- 
wiać a co przemiiczeć należy. Nie mam by- 
najmniej zamiaru kruszyć kopii w obronie 
moralności -—— sn sztuki bardziej gorszace od 
„Pani Belli" ale muszę zaprolestować 
stanowczo w imię godności literatury. która 
nie znosi wybryków żakowskicli ; do takich 
zaś kategoryj zaliczyłbym niektóre ustępy z 
ostatniej komedvi p. Konczyńskiego, kiedy ta 
bohaterowie rozprawiają o drażliwych sytu- 
acyach małżeńskich i używają dosadnych okre- 
sleń wyraźnie. by wzbudzić śmiech w audy- 
toryum. 

Wogóle „Pani Bella“ obfituje w cały 
szereg ryzykownych sytuacyj; na sposób 
francuski przyprawić chciał autor swój utwór, 
zagubił gdzieś jednak dobre reeepty i użył 
śródków zabronionych w poważnej medycy- 
nie. Zapragnął być mocno wyrafinowany — 
a stał się ordynarny, chciał dużo użyć soli 
atyckiej, a nasypal zwykłego pieprzu, miał 
zamiar ukazać się w masco satyra, a tyn- 
czasem oblicze jego wykrzywiła lubieżność 
Fauna... 8 

Pomysł komedyi wprawdzie nie nowy, 
ale w założeniu wcale dobry. Piękna pani 
Izabella Orolska, osóbka obdarzona niezwy- 
kłym sprytem i chęcią użycia wszystkich 
słodyczy życiowych, biegnie latwo na lep 
miłych słówek i wytwarza sytuacyę niejedno- 
krotnie trudną do rozwiązania. Rozwódka, 
przyjmująca na zebraniach u siebie swego 
dawnego męża — chybiony typ matołka — 
nie zdaje sobie sprawy z lekkomyślnych przy- 
rzeczeń, igra z ogniem, jak dziecko i dopiero 
w obliczu skandalu, trzeżwieje i umie roz- 
różnić prawdziwe uczucia od lubieżnych żądz. 
Typ z niej samiczki, otoczonej rojem samców. 
Pani Bella — to motyl, pełen krasy, którego 
skrzydełka jednak zbrukał pył uliczny — 
być może, że zmyje ona ta plamy w krynicy 
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Orolski, a następnie traktuje seryo bezdennie 


glupie wywody i puste frazesy jakiegoś niby | 
to profesora psychologii, Grota, jest bezwa- | 


runkowo osóbką płytką, chociażby nawet 
umiała obronić się przod zgwałeeniem z re- 
wolwerem w ręku. 

Z grona otaczających panią Belle sam- 
ców na plan pierwszy wysuwa się profesor 
Grot. Postać to karykaturalna; nonsensy, 
które on płecie o przyszłej kobiecie wyzwo- 
lonej n żądz, o miłości siostrzanej, wywołać 
mogą tylko pusty śmiech; smutne świadectwo 
wystawił autor rodowi niewieściemu, kiedy 
kazał zachwycać się swej bohaterce tymi 
niby to filozoficznymi wywodami profesora. 
Wprawdzie wkońcu demaskuje się 
Grot — i z niego wyłazi brutalny samiec 


goniący tyłko za pieniądzem, ale to nie zmie- 
nia już wrażenia niesinacznego. 
postaci; pomyślana byla ona dobrze, przeja- 


Szkoda tej 


skrawiona jednak, zepsuta została przez sa- 
mego autorm. A raz jeszcze powiadam, że 
szkoda. 

Adwokat Teodowicz i haron Duszat — 
dwaj inni kusiciele pięknej pani Izabelli, to 
znane doskonale figury z całego szeregu ko- 
medyj; nie ma w nich żadnych nowych ry- 
sów. A przypomnieć jeszcze muszę, że w je- 
dnej ze sztuk pani Zapolskiej, jest również 
taka sama, jak u p. Konczyńskiepo scena, 
gdzie jestośmy świadkami konfereneyi 0 roz- 


wodzie i gdzie się także okazuje, że adwokat 
ma, „apetyt* na swą klientkę ponętną. O mę- 
tutaj dodać 
jego 


żu p. Belli już wspomniałem; 
tylko należy, że doskonałe są figury 
rodziców. 


Zasadniczym błędem sztuki p. Konczyń- 
skiego jest obok pospiesznej i niedbałej ro- 
boty brak zdecydowania się, czy to ma być 
komedya, czy też farsa pospolita. Dwa sprze- 
czne elementy ciągle się w tej sztuce kłócą. 
i sobie nawzajem szkodę wyrządzają — a 
słuchacz nie wie częstokroć czy ma się śmiać, 
czy też przypadkiem z niego się nie śmieją. 
Gdyby sam autor z pewnej perspektywy po- 
patrzył na „Panią Bellę*, dojrzałby nieza- 
wodnie, iż są rażące sprzeczności w budowie 
sztuki, dojrzałby również, iż można niektóre 
sceny bez ujmy dla całości skreślić, bo po- 
wtarzają się w nich zupełnie niepotrzebnie 
te same sytuacye i te same dowcipy. Wów- 
czas przy swej bohaterce obok dobrej i ja- 
snoj postaci chemika; Pogody, nakreślonej z 
artystyczną miara, obok sympatycznej Babu- 


ni, postawiłby mniej krzyczące karykatury — 
a może również byłby dostrzegł, iż niektóre 
ustępy jego komedyi mają cechy pospolitej, 
rzemieślniczej kliszy fotograficznej, iż w nich 
szwankuje artyzm, iż wogóle w jego „Pani 
Belli* małżeństwo z „prawdziwą sztuką“ nia 
jest... ani ratum ani consumatum. 

Ostatnie dzieło p. Konczyńskiego pój- 
dzie prędko w zapomnienie — sam autor o 
to z pewnością się postara i zmaże swe wi- 
ny w następnych utworach, nie zechce pa 
raz drugi posługiwać aię zużytymi szablona- 
mi i niewybrednego gatunku efektami a za 
to jak dawniej pokaże nam dusze żywe i pra- 
wdziwe, odpowiadające dźwiękami harmonij- 
nymi na grę motywów życiowych. Tego ży- 
czę Serdecznie w interesie dla literatury dra- 
matycznej w Polsce. 

U grze aktorów w „Pani Belli" pisać 
należy w superlatywach: prawie bez wyjątku 
wszyścy grali doskonale I antor wiele im za- 
wdzięcza. Bez nich sztuka stałaby się nu- 
dna — a dzięki ich staranności zyskała ży- 
cie i werwe, W tytułowej roli okazała już 
nie wiem po raz który swój niepospolity ar- 
tyzm i doświadczenie sceniczne — pani Tra- 
pszo. Świetną parę małżeńską Orolskich two- 
rzyl pani Gostyńska i p. Ratschka; nie ich 
wina, że przypominali żywo państwa Dul- 
skich. (roteskową figurę profesora Grota wy- 
pełnił p. Feldman szezególami dobrze obmy- 
ślanymi; więcej od niego żaden aktor z niej 
nie potrafi zrobić. Sympatycznym matołkiem, 
mężem pani Belli był p. Nowacki. 1 dalej 
z pochwałami wymienić jeszcze należy p. 
Zelazowskiego, jako adwokata, p. Dobrzań- 
skiego. jako barona Duszata, p. Rasińskiego, 
jako Pogodę i p. Otrębową, jako sympaty- 
czną Babunię. I dalsze rólki były grane 
dobrze. Wystawa była staranna. Wszyscy 
wogóle spełnili swo zadanie jak najlepiej — 
zawiódł niestety tylko autor. Ale to się już 
nie powtórzy! Gbr. 


m 


OSTATNIA POCZTA. 


= Posiedzenie Koła polskiego zwo- 
lane zostało na dzień jutrzejszy, godzinę 10 
rano. 


Z Budapesztu donosi: Węg. Biuro kor.: 
W dziennikach peszteńskich i wiedeńskich po- 


tenże ; 


Z kompetentnej strony oświadczają, że 
wiadomości te, uwłaczające dotkliwie czci i 
poważaniu pułku, nie odpowiadają prawdzie. 
| Postępowanie, wdrożone przez sąd wojskowy 
w sprawie wypadków uwolnień, jest dopiero 
w stadyum przedwstępnych dochodzeń. 
| = Pisma niemieckie donoszą, że komi- 
i sya kolonizacyjna postawiła wnid PR 0 wy- 
|właszezenie dalszych ośmiu majątków 
| polskich. 
| = Przy wczorajszen trzeciem próbnem 
głosowaniu stronnictw lewicy na kandydata 
j do godności prezydenta Francyi wzięło 
udział 646 osób, absolutna większość wyno- 

siła 824. Pams otrzymał głosów 328, Poin- 
care 809, Ribot 11, Delcessć 2, Deschanel 1, 
Angielskie koła polityczne zape- 


da w bieżącym roku kredytów nie na pięć 
dreadnougthów, lecz na sześć. Wszyst- 
kie te okręty będą jeszcze większe, aniżeli 
dotychczasowe i będą miały po 280.000 ton 
pojemności. Również żołnierze marynarki 
będą pomnożeni o 5000 ludzi. 

== Sejmowi kalifornijskiemu przedłożo- 
no projekt ustawy, zabraniający nabywania 
ziemi endzoziemcom. Również Towarzystwom 
akcyjnym, w których większość akcyj znaj- 
duje się w posiadaniu cudzoziemców, ziemi 
kupować nie wolno. Projekt ten skierowany 
jest przeciw mieszkającym licznie w Kalifor- 
nii Japończykom. 


FED 


TALKGRAY GAZETY LWOWSKIKJ 


żywili się po szynkach. 


zebrała się komisya parlamentarna Koła pol- 
skiego. Prez. dr. Leo wyłuszczył powody 


dzeniu. Dlatego na wniosek p. Korytowskiego 
odroczono obrady do godz. 1 po południu. 


Wiedeń, 17 stycznia. Ministerstwo ko- 
lei żelaznych zezwoliło gminie Wieliczce na 
podjęcie przedwstępnych prae technicznych 
dla kolei elektrycznej z Lednicy przez Wie- 
liczkę, Prokocim, Podgórze do Borka Fałe- 
ckiepo. 

Wiedeń, 17 stycznia, Poseł węgierski 
Varady, który przebywał na Semmeringu. za- 
strzelił się. 

Poznań, 17% stycznia. (Tel. pryw.). 
Pisma poznańskie stwierdzają, że w dyrekcyi 
komisyi kolonizacyjnej nie nie wiadomo o 
doniesieniu Kil. N. Nachr., jakoby komisya 
miała się starać u rządu o dalsze wpwłaszcze- 
nie $ majątków polskich. | 

Poznań, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Przed sadem stanął red. Walkowiak, odpo- 
wiedzialny redaktor Brzasku, za ogłoszenie 
artykulu o wywłaszczeniu. Prokurator wniósł 
o 3 miesiące więzienia. Sąd skazał go na 
500 marek grzywny, przyjmując jako Tago- 
dząca okoliczność „powszechna oburzenie, 
jakie wywłaszczenie wywołało w społeczeń- 
stwie polskiem. 

Kruszwica, 17 stycznia. (Tel. pryw.) 
Prasa hakatystyczna atakuje zarząd miasta, 
pozostający w rękach polskich, za to, że 
miasto odmówiło wzięcia udziału w jubileu- 
szu Ż5-lecia panowania cesarza Wilhelma i 
nazywa to „antidynastyczną demonstracyą*. 


Warszawa, 1? stycznia. (Tel. pryw.). 
Bawi tu malarka japońska Uta Gawa, orga- 
nizująca wystawę sztuki japońskiej, 

Warszawa, 17. stycznia. (Tel. pryw.). 
Władze zawiesiły Związek zawodowy robotni- 
ków drzewnych. 

Lublin, 17 stycznia. (Tel. pryw.). Ko- 
misya włościańska w powiecie biłgorajskim 
zaskarżyła prawie wszystkich żydów, zamie- 
szkałych po wsiach, o nieprawne mieszkanie 
na gruntach włościańskich i nielegalne tru- 
dnienie się handlem. Żydzi przegrali procesy 
w sądach miejscowych i apełowali do senatu. 

Kijów, 17 stycznia. (Tel. pryw.). Ku- 
rator kijowskiego okręgu naukowego zauwa- 
żył, że nauka religii katolickiej w szkołach 
na Wołyniu i Podolu odbywa się w języku 
polskim. Fakt ten stwarza niejako większe 
prawa dla języka polskiego, aniżeli rossyj- 
skiego. Dlatego polecił on zbadać te nienor- 
malne stosunki 1 wydał zarządzenie, aby do 
ukończenia śledztwa udzielano nauki religii 


jawiły się wiadomości o oszukańczem uw a|-| tylko po ressyjsku. 


wauiają, że angielski minister Ghurchill ZAŻĄ- 


Kraków, 17 stycznia. Dziś w poludnie 
poświęcono przy ul. Radziwiłłowskiej nowy 
lokal taniej kuchni, prowadzonej przez Zwią- 
zek niewiast katolickich. Kuchnia obłiezona 
jest na ubogich wychodźeów, którzy dotąd 


Wiedeń, 1? stycznia, Dziś o 10 m. 50 


zwołania Koła polskiego, poczem p. Kory- 
towski oświadczył, że on i p. Abrahamowicz 
z powodu równoczesnych obrad komisyi fi- 
nansowej nie mogą wziąć udziała w posie- 


ch i masowych areszto- | 


Bo 


| 


jewlanin 


Kijów, 17 stycznia. (Tel. pryw.) Ki- 
donosi, źe ministerstwo oświaty 


į uznało za uzasadnione, aby szkoły w Chelm- 
,szczyźnie, podlegające dotąd kuratoryi war- 


| 


szawskiej, przeszły pod zarząd kijowskiego 
okręgu naukowego i wydało *odpowiednie 
zlecenia. Dnia 8 b. m. podpisano akt, wedle 
którego szkoły w gub. chełmskiej podpadajy 
pod ingerencyę kuratora kijowskiego, 

Petersburg, 17 stycznia. (Tel. pryw.; 
Sekretarz Rady państwa zakazał urzędnikon 
Rady komunikować się z dziennikarzami, nu- 
wet w sprawach urzędowych, bo zdarzało się 
nieraz, że wydawali oni wiadomości, niede- 
godne dla rządu. 

Petersburg, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Słychać, że Makłakow ma w Dumie wysta- 
pić z potępieniem nadużyć wyborczych. 

Petersburg, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Zwrócono uwagę, że podezas przyjęć nowo- 
rocznych powstały w kołach dyplomatycznych 
jewne grupy. Jedną tworzyli ambasadorowie 
trójprzymierza, drugą zaś przedstawiciele 
trójporozumienia. Uważają ta za cichą de- 
monstracyę. 

Helsingfors, 17 stycznia. (Tel. pryw.i. 
Wodospad „Renkielen* sprzedano za 46 mi- 
lionów marek Towarzystwu petersburskienin 
dla dostarczenia energii elektrycznej dla Pe- 
tersburga. 


. Oporto, 17 stycznia, Parowiec angie|- 
ski „Veronese“, na którego pokładzie było 
189 podróżnych, zatonął podczas jazdy do 
Brazylii, Dotychczas wyratowano Ś9 ludzi. 
U ile dotychczas wiadomo 16 osób utonęło. 


Wybór prezydenta Francyi. 

Paryż, 17 stycznia. Deputacya części 
lewicy udała się do Poincarć'go i prosiła go. 
aby w interesie karności republikańskiej co- 
fnaf swą kandydaturę. Poincaré oświadczył, 
że do ostatecznego rozstrzygnięcia powołane 
jest Zgromadzenie narodowe. 

Paryż, 17 stycznia. (Tel. pryw.). Wo- 
hee niepewnego rezultatu głosowania na pre- 
zydenta Republiki, Poincaré starał się wpły- 
nąć na Bourgeoisa, aby wysunał swą kandy- 
daturę, ale ten odmówił. i i i 


Przyjęcie bilu o homerule. 
Londyn, 17 stycznia. Wśród ugólnego 
entuzyazmu liberałów Izba gmin przyjęła 
wczoraj w 3 czytaniu bil o „homerula* 365 
głosami przeciw 258. 


Na Bałkanach. 


Sofia, 17 stycznia. Organ stronnictwa 
russofilskiego Bułgaria oświadcza, że może 
donieść co następuje: Obie sprawy sporne 
Bułgaryi, tak 2 Tureyą jak i z Rumunia, 
zbliżają się do pomyślnego załatwienia. Bul- 
garya ma przyjaciela, który ujmuje się za 
nią i nie pozwoli, aby jej interesy narodowe 
lub honor narodowy były na szwank nara- 
żone. Wszystko jest na drodze do pokojowego 
załatwienia. z 

Belgrad, 14 stycznia. (Tel. pryw.) 
Król Piotr czuje się znacznie lepiej i mógł 
Już wyjechać do Skoplie. Przed wyjazdem 
odbył naradę z ministrami w Belgradzie. 

Belgrad, 17 stycznia. Wezoraj uroczy- 
ście zawieszono choragiew anstryacką na 
konsulacie w Miurowicy wśród tego samego 
ceremoniału, co w Prizrenie. 

Konstantynopol, 17 stycznia. Słychać, 
że nota zbiorowa dziś będzie wręczona. 

Londyn, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Ogólnie uważają obeene położenie na Bałka- 
nach za beznadziejne. W każdej chwili mo- 
gą się na linii Czatajdży rozpocząć walki. 

Konstantynopol, 17 stycznia. (Tel, 
pryw.). Koło jeziora Derkos przyszło do star- 
cia. bnłgarzy micli 60 zabitych, Turcy 8. 

Londyn, l7 stycznia. (Tel. pryw.). 
Joneseu wyjechał z Londynu do ojczyzny. 
Po drodze zatrzyma się w Paryżu i Berlinie. 

Londyn, 17 stycznia. Delegaci ottomań- 
sey wzięli wezoraj udział w obiedzie u am- 
basadora austro-węgierskiego. * 

. Bukareszt, 17 stycznia. (Tel. pryw.) 
Dzienniki sądzą, że wskutek konfereneyj ru- 
muńsko-bułgarskieh naprężenie między obn 
państwami zniknęło, a to dzięki ustępliwości 
Danewa. 

Bukareszt, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Jak słychać, Rossya skonsygnowała trzy 
korpusy na pograniczu Rumunii. 

Petersburg, 17 stycznia. (Tel. pryw.). 
Minister Teodorow czyni zabiegi w celu 
utworzenia po wojnie Banku bułgarska- 
rossyjskiego. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po- 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały“ ujęte w barwnie napisaną powieść —- lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „Muzeum handlowe", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
mały* odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą 


Marya Białecka. 


z x$x$ x 
OOOCA 


ia wagonów sy- 
pialnych w kraju 
gai zagranicą 


ubie miastowe 
6. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


keecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234. — Telefon — 234. — 
Adres ER zaa Stadtbureau. 


BILETY «s 


Lwów 


E£ KINOTEATR 


3| HELIO ARTYSTYCZNY 


przy ulicy Grodeckiej 2. 
Przedstawienia codziennie 
od godz. 4 do IG. 

Ceny miejsc: ed 20 h. do i kor. 


Dzisiejszy program: 
1 Rudolfi — apaszą. komedya. — 2. Dzien- 
nik Gaumont. Aktualności. — 3. Czarna 
maska. Nadzwyczaj sensacyjna sztuka w 
8 skrach z walk trustów amerykańskich. — 
4. Planktony. Obraz naukowy, — 5. Pifke 
w roli dozorcy więzienia. Farsa, 


Legitymacye zniżkowe na r. 1918 kasa 
mydaje bezpłatnie W. Panom Profesorom, 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


— -— poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowineyi uskuteczuia się odwrotną poczta. 


m 


Bracia Tercyarze 
w Przytuiisku ubogich brata Alberta 


wa Lwowie, ul, Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy 
rabiają łóżka składane, ełomianki. Cony umiar: 
kowaunę, Na żądanie zabierają meble do napr.- 

wy — naprawione cdsyłają, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 17 stycznia 1918. 

Hotel Georgea. Pp.: K. br. Drohojew- 
ski z Tutkowie, A. hr. Zamoyski z Wysocka, 
K. Menzel z Pawełcza, T. Czarkowsk:-Gole- 
jewski z Strzałkowic, S. Zwolski z Bogunia 
zagórnego. 

Hotel Austria. P.: 
Nowego sioła. 


A. Obertyński z 


"© Licytacye. 


L ez. E. aa (188 8—8) 
d c 

Dnia 20 stycznia 1913 godzina 9 rano 
odbędzie się lieytacya całych realności lwh. 
204 i 819 ks. gr. gm. kat. Stronie objętych 
Wojciecha Urbaniska własnych. 

Realność lwh. 20% oceniono na 3104 
kor. zaś realność lwh. 819 na 818 kor. 

Najniższa cana realności lwh. 204 
wynosi 2069 kor. 40 hal, zaś realności 
lwh. 319 — 542 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 30 grudnia 1912. 


L. cz. E. 186/11 (52) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie filii e. k. uprz. galie. :kcyj- 
nego Banku hipotecznego w Tarnopolu i in- 
nych egzekucyę prowadzących przystępują 
cych wierzycieli, odbędzie się dnia 20 lutego 
1913 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 
Tarnopolu licytacya: 


(509 2—3) 


objętej lwh 334 ks. gr. dla większych po- 
siadłości przy tut c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych, obj. kamienicę jednopiętrową 
wraz z przybudówką parterową mieszczącą 
sklepy i studnię; 

2. realności obj. lwh 569 ks. gr. gm. 
kat. Podwołoczyska obejmującej sklepy; 

3. realności obj. lwh. 591 ks. gr. gm. 
kak. Podwołoezyska obejmującej dom mie- 
szkalny i sklepy; 

4, realności obj. lwh. 607 ks. gr. gm. 


d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 14. 

Takie prawa, wobe? których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszezalii a. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do ssmej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


kat. Podwcłoczyska obejmującej dom mie- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


szkalny. sklepy, komorę, tudzież parkan. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 
ad 1. na 172280 kor. 73 hal, 
ad 2. na 26.564 kor. 63 hal., 
ad 8. na 18.696 kor. 96 hal, 
ad 4. na 16.810 kor. 86 hal., 
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 86.140 kor. 36'/, hał, 
ad 2. 13 282 kor. 311, hal., 
ad 8. 9.348 kor. 48 hal., 
ad 4. 8.155 kor. 43 hal., poniżej tej 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Waruuki licytacyjue, które się niniej- 
14 w|szem zatwierdza i odnoszące się do tych 


nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstapą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania je dynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd ubwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 19 grudnia 1912. 


L. cz. E. 190012 ;7) 
Edykt licytscyjny. 
Na żądanie R:chmiela Kabanego, ku- 
pca, odbędzie się dnia 22 stycznia 1918 o 


(532 2—3) 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. Urzędnikom wszelkich dykasteryj i akademi- Hotol pod 3-ma Koronami. P. J. Kintzi 
KALECZA 6. kum jeszcze do 20 stycznia. z Remenowa. 
Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Kurs giełdy wiedeńskiej. Ee "UJ O T I. Losy (za sztukę). 
IZBY HANDLOWEJ | PRZEMYSŁOWEJ. dnia 14 stycznia 1913. Kol. Aeyka. Rudolfa (Salzkamner- me Bulag i bki ER 5 złr. , 27°75 3175 
- : 1 E ao = 1095 i a 79— GE, 
Lwów, dnia 17 stycznia 1913. A. Ogólny dług państwa. płacą żądają | ® ai z $ J oz Clary T N p 8 RE 200-— 220 
Waluta koronowa D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 65—  70:— 
-agaia | Jednolity dług Pana w banknot, a y 
płacą  żadają maj-listopad i | | 8545 8565| Weg. złota renta 4 pr. 105:65 10585 Czerwonego Krzyża austr, Tow. 10 złr. 52—  58:— 
1. Akcye za sztukę, styczeń-lipiee. . 85-45 8565) » n Ww wal, kor, 4 pr. 8480 85'— węg. Tow. 5zir, 3225 3825 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity dług państwa w srebrze n poż, prem, za 1 z (io 55 RE <a Losy Fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 80—  86-- 
op Big luty-sierpień . . - Aa c EM EEN n n 50 z or = za É 
pa m td pandu prz ” = kdlecień:| aździornik T 88:35 8855| n» obl. pr. regul, Cisy 4 pre.. . 287— 299— J. Akcye Banków (za sztukę), 
o 200 zł. . 396—  406— n zr. 1860 po 500 zł. w. a. '4 pre. 1565 — 1625— E. Obligacye indemnizacyjne. Banku Anglo-Austr. 240 kor.. . . 32150 32250 
Kolei wów-Czerniowce-Jassy po n n 1860 po 100 zł. 4 pre. 45% — 46k — g Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 460:— 405:— 
200 zł. w. a. w srebrze 51I5— p25'— m «su (180% poBlQ0ZŁ? = 660:—  —'—| Węgier za 100 zł. 4 pre. 86:60 87:60 | Peszt. Banku handlu i przem. . 38700— 3720:— 
Fabryki wagonów w Sanoku po n» m86%jpo 50 zł. w. . 330-— 342— | Kroacyi i Slawonii . . 8660 8760| Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . 615:25 61625 
500 koron. s a s.s 493:—  503:— i 3 ; F. Inne publiczne pożyczki, Węg. Banku kredyt. 200 złr. . 7397:50 79850 
- B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa TaN ś Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 184:—  740— 
II. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 9975 100-75| Gal. banku hip. 200 złr. '— Gu GE 
(bez kuponu bieżącego) Aka agi i A y KL Be z r. 1893 los 3450 3550 Banku Paliw OE 200 zł. 502:25 508:25 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- ustr. renta złota wolna od podatku j = Gad. i Pi 1893 4 | 8450 SeN s ustro-węg., 1400 kor., . . 2085— 2095'— 
i za 100 zł. 4 pr.. E . 108:+— 108:20| 4al. poź. Kr. Z roku pre. a »n Związku (Unionbank) 200 zł. 58250 58350 
Banku DOŃ Pr w. als (Anir genta w wal. kor. wolna od =" Para =: doga 4 Czeskiego banku związkowego 1002} 26350 26900 
01. 93-50 94:20 podatku 4 pr. . . . 85 5 070 4 g 80-75 ivnostenska banka 400 złr, 26625 267:25 
pre. > 8175 
Bank a: al. 4 pre. w, a. los BEE ei „sk 
= RE % % E 8380 8450 C. Obligacye kolejowe. NI: eb 100 r 2 pro aim 7 K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 
Banku kraj. 47/4 pr. w.a.los w51l. 9330  9%4—| Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 87:20 88:20 Bukow. kolei lok. ake, pierw. 200 zir. 439— 445:— 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w571. 88:50 8920| Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne „ ake. zakłud. 200 złr. 410— 420-— 
Banku gal. ziem. kred. 41/4 pr. 60 1. 94:20 94-90 od podatku za 100 zł. bp 10650 10750 za 100 zł. nom. Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.iuk. 1287 — 1244'— 
Banku Bal. a E i pren ji; ga Ej, ee Frauciszka Józefa za Austr, zakł. obl. prem. z r. le ? pr T EE Bo Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4840*— 4870— 
w Krakowie 4/4 pr. g:— "70 0 zł. 51/, . 10735 10835 me pr. 25350 26550 wôw-Belzec(ake. pierw.) 200 z4. 385— 390— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 9430 95:— | Kol, Karola GG wik po 200 zł. mk. Banku Galicyjskiego dla handlu i „n Lwów- Cze a 0 zł. 51%— 519—- 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. R akcye). . m SGilOa SG10 zemysłu 4a pre. 60 L . . . 26— 97— „  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
(pierwsza emisya) . . 95:50 —— | Kol. Areyks. Rudolfa w „pal. koron. do. zakład kred. ziem. los 5 pr. 99:— 100:— 400 Eor: sea 40. 6 us E0 
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre los wolne i odatku 4 p p . 8615 8715| Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 8530 86:30 
y NEL g R A 91:50 —— pa G ( ai R 2i zł. mk. ff eń nom on n 15. pl ib E 2% L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 
Rd, | * PC e a a |l amęcón P> aa <u] Austr, T Alpina 100 złr. 1035:25 1036 25 
los w 56 1 8550 8620 | i Atja pr. 52 let. 9325 94— | Austr, Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1035:25 5 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/ los. 52 1. 93:30  94— Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku gal. ziem. kred. 4*/,pr. 60 l. 9%25 95-25 Brag. pow gelazn. praan oe OMB > l 
IM. Obligi za 100 koron. Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 1083-75 | Gal. ake. b. hip. RE nS Ber. kola „m Trifail. Fow. 3 węgla 70 złr. . 252: — 255:— 
GR E o kl Gad ie 7 | WN” lim. . go WM o» a PAD, lz 416 
odnicy or. = = 
Galie. fund, propin. 4 97-30  98—| 5000 «t. 4 f 88'— 89— Banku "kraj. dla Galieyi i Lodomeryi | i 6— 298 — 
Bukow. Ma. propia odj a... BRR ZE| Kol. czeskiej is. ` z r. 1895 za a pr. 51" lat zwrotne , 0285 oe Tur. zań a O franków Ze oe 
Komun, Banku kraj. 4!/, pr.(3em.) 9250 9320| 400 kor. 4 pr. . . 8825 6925| Banku krajowego oblig. komun. Š a ZE M. Weksle. 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 88:30 8%— | Kol. bukowińskiej "lokalnej za 400 emisya 42 lat 4'/4 pr. 92:25 9275 * 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. „ |+8530 SE |  kor.4 pr... . <. 8440 8540| Banku kr. obl. kol. żel. 57/,1.4 pr. 8375 84&75| Niemieckie Banki. . r eE 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 85— 8570| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9%80 93:80| Włoskie Banki , . . NODECZE SEA 
Łph ze s D SM] u rl 188806 pre. . . „—m9L50 9260] - « „ 50 latw.k. 4 pr. 9270  98:70| Londyn za 10 funt. szt. 4 pra. . 00 dać 
ch : 9 s aryż za rankom < 5 59? 
) ? p: a i ak 20 AT Ep ECA | Pardynsnia "R 9250 93:50 H. Obligacye z prawem piecwszeństwa Petersburg za 100 rubli Ph > 25425 F 25525 z 
n „ Krakowa, . 808084 84-- | Kol północnej ces. A em. p" p i 100 zł. E A Szwajcarskie Banki . . . 95:27, 9542Y 
. . 9250 93-50 olej Ewów-Czern.- = z r. 168 
soo Kol półnącnąj ces. Ford: za 300 złr. . « 7910 8010 N. Waluty. 
Dukat cesarski . 1LS5 lk] r. 1888, i Pio. 4 1. 9%—  98--| Kolej Liwów-Ozerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski . „ 1140 1144 
20 frankówka. . . r 19:10 1928| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 A 85-70 8670 | Austr.-węg. 8 guld. złota moneta” . —— = 2 
100 rubli rossyjskich srebrnych A 252 — 254 — z r. 1891, 4 pre . . . . . . 9%—  g3— | W gal. kol. 8 1870 2a 200 air. 20-frankówka . . a. . . 1917 19:19 
100, 7 Ek 25330 25460 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Far ; 99-50 100:50 | 20-markówka . . „ 23:56 23:62 
100 marek niemieckich . „ 11760 11810] z r. 1898, 4 pre. 90:65 9185| Tow -N par. po Dunaju za 400 Rosayjski półimperyał SE == —— 
— i| Kol. północnej ces. Ferdynanda 'em. i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . 111:50 11250) Niem. banknoty za 100 marek 117:80 118-05 
1) Kupony opłacają 1*/a°/a podatek rentowy. z r. 1904, 4 pre. 92: 93-— | Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie kosi za 100 lir . 94-25 94-50 
2) Kupony opłacają 2%/, podatek rentowy. Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 8750 8850| z r. 1886 4 pre. SE 112 — 113 — Ruhłe . . DOWOD 5 oO 25375 25475 
c z Z i 
ED Z E EEE N E (WU HB 2Z IĘ HBGb WW m. 
1. majętności tabularnej „od Granicy* wyciąg, katastralny, protokoły ocenienia i jej godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 


mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya połowy 
realności obj. lwh. 11 ks. gr. gm. Malechów 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z kilkunastu drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3312 kor. 50 hal., przyna- 
leżności zaś na 8 kor. 

Najniższa cena wynosi 2210 kor. 38 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumeuta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t.d), może każdy. mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7. 

. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 16 listopada 1912. 


L. cz. E. 1192/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dukli odbędzie się dnia 14 lutego 1918 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Dukli licy- 
tacya realności lwb. 390 ks. gr. gm. kat. 
Dukla objętej, składającej się z jednopiętro- 
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wego dmu murowanego, ogrodu. parcel bu- 
dowlanych, komórki, drewutni i stodoły 
wraz z przynależnościnmi składającemi się 
z 31 par okien wewnętrznych, studni muro- 
wanej, 80 sztuk drzew owocowych, altany, 
5 par drzwi i 100 metrów płotu. 

Nieruchomość wystawiona na licyiacyę 
jest oceniona na kwotę 27.550 kor., przyna 
leżności zaś na kwotę 680 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.115 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Dukla, dnia 20 grudnia 1912. 


L. cz. E. 1689 12 , 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszezęd- 
ności w Gródku Jagiellońskim, odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1913 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 8 licytacya realności obj. lah 
788 gminy kat. Rozdół, z przynależbym do 
niej parkanem 80 m. długim. 
Nieruchomość wystawione na licytacyę, 
jest oceniona na 5760 kor., zaś przynależny 
parkan na 30 kor. | 
Najniższa cena wynosi 3860 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszącesię do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąż ta- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 20 grudnia 1312. 


(430 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlswskiego |. 6. i 

Godziny urzędowe tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od £ do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem, 
LICYTACYE: 

Poniedziałek, dnia 20 stycznia 1913 cd 9 
do 12 godz. przed południem: towacy 
korzenne, urządzenie sklepu, kasa Wert- 
heimowska, maszyna do pisaniż, prasa 
do kopiowania, meszyna do szycia, for- 
tepian, oraz rozmaite meble i sprzęty 
domowe. 

Wtorek, doia 21 stycznia 1918 od 9 do 12 
godz. przed południem, fortepian, war- 
stat stolarski, czerne pisnino, 1 para 
srebrnych lichtarzów, towary korzenne, 
książki, psleto czarne, maszyna do szy- 
cia książek, oraz rozmaite meble i 

» sprzęty domowe. 

Sroda, dnia 22 stycznia 1918, od 9 do 12 

odz. przed południem: towary ga- 
lanteryjne i modne męskie, fortepian, 
urządzenie sklapu, oraz rozmaite meb'e 
i sprzęty domowe. 

Czwartek, dnia 28 stycznia 1918 od 3 do 12 
godz. przed południem: 4 wanienki nx- 
siadówki, urządzenie cukerni, zegarek 
i łańcuszek złoty, oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe. 

Piątek, dnia 24 stycznia 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: gramofon, 20 
butelek wina, urządzenie sklepu, kasa 
opniotrwałs, oraz rozmaite meble i 
sprzęty domowe. 

Sobota, dnia 25 stycznia 1913 oi 4 do 8 
godziny wieczorem: aparat duży fo- 
tograficzny, kasa opniotrwsła, oraz ta- 
nie rozmaite meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

lcytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 14 stycznia 1913, 


L. cz, E. 2275 12 (8) 
15 Gl y IG 

Na wniosek Mateusza Jodłowca w Ane- 
ryce odbędzie sę duia 23 stycznia 1918 o 
godz 9 przed połndniem, w tut. sądzie, li- 
cytacya : 

1/4 cz. realności lwh. 367 z budyn- 
ków i grantów i prawem poboru drzewa z 
lasu, 

1/20 cz. realności lwb. 372 z giuntów, 

1560 cz ruslności lwh. 349 z gruntów, 

18 cez. realności lah. 378 z gruntów, 

15508 cz. realn, lwh. 416 z gruntów. 

1/16 cz. realności lwh. 484 z gruntów, 

1/4 cz. reslności lwh. 436 z gruntów, 

18 cz. realności lwh. 986 z gruntów, 

1/10 cz. realności lwh. 959 z gruntówą 

1/4 cz. realności lwh. 980 z gruntów, 

12 cz. realności lwh. 981 gm. Przy- 
borów Jana Krzyzowskiego własne. 

Wartość szacunkowa powyższych real- 
ności wynosi 4801 kor. 55 hb. 

Najniższa oferta wynosi 3201 kor, po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, wyciąg hipote- 
czny, oraz wszelkie dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 6 grudnia 1912, 
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L. e. E 201912 (8) 
Edy 


. Na żądanie powiatowego Towarzystwa | ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
zaliezkowego w Białej, odbędzie się w tut. | szone. 


sądzie duia 24 stycznia 1913 o godz. 9 przed | 


południem, w biurze Nr. 5 lieytacya: | 

1/4 części realności twh. 508. 

18 części realności lwh. 1068, 

16 części realności lwh. 1080, 

1490 części realności lwh. 1'83, 

10 96 części realnoś'i lwb. 1084, 

2/4 części realności lwh. 1085, 

16 części realności lah, 1330, 

578 części realności Iwb. 1881, 

15165 części realności lwh. 1882, 

26 części realności lwh. 236 gm. Je- 
leśnis Aony lo Qiślak własnych. 

Niernchomości powyższe ocenione są na 
3370 kor. 67 h. 

Najniższa oferta wynosi 224% kor., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Wsrunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 6 grudnia 1912. 


L: cz. E. 128/10 (71) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Garfunkla przez 
adw. dr. Ignacego S:hónbacha we Lwowie, 
odhędzie się doia 29 stycznia 1913 o goer. 
10 przed poł, w sądzie, niżej wymienionym 
w sali Nr. 12 lieytacya dóbr Torki cbj. lv h. 
542 i dóbr Zboiska obj. lwh. 543 ks. gr. dla 
większych pos'adłości prowadzonej przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie składającej się 
z gruutów budowlanych, ornych, łąk, ogro- 
dów i parku z mieszczącemi się w. jednygm 
8-piętrowym budynku dwoma młynami żar- 
nowymi i amerykańskim gorzelnią, cegielnią, 
chmielarnią iinnymi budynkami mieszksi- 
nymi i gospodarczymi i innemi przynależy- 
tościami spisanemi w protokole oszacowania 
z dnia 26 listopada do 2 grudnia 1911 
Ip. 48. 

Nieruchomceści te wystawione na licy- 
tacyę sprzedane będą jednym aktem, a oce- 
nione są dobra Torki same grunta na kwotę 
835.163 kor., przynależność t, j. inwentarz 
żywy i martwy i budynki po strąceniu ko- 
sztów naprawy bez młyna 89.060 kor., młyn 
854.750 kor., dobra Zboiska na kwotę 176.704 
kor. przynależność 6168 kor., razem 1,461.840 


kor. 
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Najniższa cena poddanych licytscyi nie- 
ruchomości wynosi zatem kwotę 974 560 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sk tku. 

Wysokość wadyum wynosi 146.184 kor. 

Warunki lieytacyjne prawomocnie za- 
twierdzone i odnoszące się do tychże nie- 
ruchomości dokumenta wyciągi katastrslne, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przeglądać podczas 
godzin urzędowych w kaneelaryi tut. sądu w 
biurze Nr. 19, 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaty niedopuszezalną. n leży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieru*homośziach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, j śli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręszeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnega na- 
'eży zanotowść na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wymienionych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 listopada 1912. 


L. cz. E. 1027/12 (6) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie a nej Faber 
odbędzie się dnia 7 lutego 1913 o godz. 10 
przed południem, w sądzie mżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Orybowie licytacya 
połowy realności lwh. 259 ks. gr. gm. kat. 
Krożlowa wyżnia obj, bez przynależności, 
których brak. 

„ Nieruchomość powyż wymieniona wy- 
stawiona na licytacyg jest oceniona na kwo- 
tę 1878 kor, 80 h. 

Nsjniższa cena wynosi kwotę 1252 kor. 
54 h., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie do skutku. , 

Warunki licytacyjae, która się niniej- 
szem zatwierdza, i Odnoszące się do tej 
nieruchomości dckumeuta : wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, m:jący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

akie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
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Te osoby, dla których jukie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn'eją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam'ane 
będą o dalszych wydzirzeniach tego postę- 
powania jedyoie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dow: pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Grybów. dnia 23 grudnia 1912. 


L. cz. E. 241 12 (29) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa eskont. i Ban- 
dlowego w Dukli odbędzie się dnia 24 sty- 
emia 19:3 o godz. 9 przed poiudniem, w 
sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. 7 li- 
eytacya całej realności lwh. 706, połowy lwh, 
434 i 2/4 części realności lwh. 6 gm. Rogi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 6270 kor. 

Najniższa cena wynosi 4180 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dukla, dnia 26 listopada 1912. 


i520) 


L. ez. E. 1979,12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóta Kómigsberga w Ja- 
mnicy odbędzie sią dnia 4 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sadzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rozwa- 
dowie licytacya połowy realności lwh. 70 ks. 
gr. Jamnica objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 K. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy chęć kupienia mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie n żej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rozwadów, dnia 20 listopada 1912, 


L. cz. E. 77212 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Antoniego Podkula odbędzie 
się dnia 28 stycznia 1913 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3, licytacya realności 
twh. 184 gm. Krościenko wyżne, budynki i 
2 morgi gruntu. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 2425 
kor. 62 h. 

Najniższa cena wynosi 1617 kor. 08 b. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 25 listopada 1912. 
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L. cz. E. 2589/12 
Edykt lieytacyjny. ; 
Na żądanie Franciszka Korony odbędzie 
się dnia 4 lutego 1913 o godz. 10 przed po 
łudniem w sądzie niżej wymienionym. w 
biurze Nr. 3, licyiacya: 
1. realności lwh. 599 gm. Korczyna. 
gruat j budynki, 
2. realności lwh. 934 gm. Ker:zwô 
(grant). 
Nieruchomości te są 
na 1199 kor. 12 h., ad 2. 


hal. g 
Najniższa cena wynosi: si l- 
41 h, ad 2. 743 kor. 24 b. F. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Krosno, doia 1 grania 1912, 
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ocenion ': ad 1. 
na 1113 kor. 58 


790 kor. 


ah 


L. cz. E. 622314 E. 0824/12, E. 6326,12 
i FE. 6325 12 | (585) 
mdykt licytscyjny. s”. 

Przynusswo będą sprzedane dnia 20 
styeznis 1918 w Podhajcach o godzinie 9 
rano wsry bławatne, bielizna, stoły, putki, 
nrzędzenie domowe i pościel. 

Przedmioty te oglądać możaa w han- 
dlu p. Ariego Weinglasa w Podhajcaeh. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Poihajce, dnia 11 stycznia 1912. 


L. ez, E, 255611 
Edykt lieytacyjny. 
W sprawie egzekucyjnej Salamona Gen- 
fisa, kupca w Rozdole, przeciw Tekli z Za 
twarniekieh Szymańskiej, Marcinowi Zatwar- 
nickiemu, Janowi Zatwarnickiemu i Maryi 
Zatwarniekiej, wszystkim w Brzezinie, 0 znie- 
sienie współwłasności, odbędzie się w dniu 
29 stycznia 1913 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 8 tutejszego sądu sprzedaż real- 
ności obj. lwh. 117 ks. gr. gm. Brzezina, 
Tekli z Zatwarnickich Szymańskiej, Marcina 
Zatwarnickiego, Jana Zatwarniekiego i Ma- 
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(639 1—3} nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-; ryl Żatwarniekiej po 1,10 ezęści. te jest w 
kt. [nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- | 4/10 szęściach, a Salamena Genfisa w 1 10 


części 1 510 częściach, t.j. w 610 częściach 
własnej. 

Cena wywołania, 8 zarazem najniższa 
cena, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku wynosi 300 kor. 

Wierzyciela bipoteczni zatrzymują swe 
zabezpieczone hipotecznie prawo zastawu na 
realności sprzedanej bez względu na uzyske- 
ną cenę kupne, zatem nabywea przyjmie na 
cenę kupna hipoteczne wierzytelności o tyle, 
o ile one znajdą w niej pokrycie, pozatem 
pozostaną one przy bigotece i nabywca bę- 
dzie musiał je oprocentowywać. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
powyższej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr, 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Mikołajów, dnia 31 grudnia 1912. 


L. cz. E. SE 3487,12 (12) 
dykt licytacyjny. 

Na żądanie Bhama Cai w Krzeszo- 
wicech odbędzie się dnia 11 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biu:ze Nr. 45 
lI. piętro licytacys : 

i. połowy realności gruntowej z zabu- 
dowaniami, należącej do Franciszka Chyres, 
Iwh.17 ks. grt. gm. kat. Ruszcza, bez przy- 
nal źności, 

2. połowy realności gruntowej z zabu- 
dowaniami, należąca do Wiktoryi z Czekajów 
Kuiiszowej lwh. 26 ks, grunt, gm. kat. Ru- 
SZCZ8. 

Do tej realności lwh. 26 należą nastę- 
pujące przynależności : wóz, pług i sieczkar- 
nia, oszacowane na 45 K.; 

2. reslności gruntowej lwh, 109 ks. gr. 
gm. kat. Wyciąże, bez przynależności. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są: ad 1. na 1275 kor. 95 h., ad 
2. na 2958 kor. 85 h., ad 8, na 1140 kor. 
65 h. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 850 kor. 
+ » ad 2. 1969 kor. 28 h., ad 8. 760 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddz. VIII. 
ul. św. Jana L. 22. 
Kraków, dnia 23 grudnia 1912. 


L. cz. E, 1478/12 (6) 
Edykt licytacyjoy. 

Na żądanie Towarzystwa Kasy zali- 
kowej na powiat sądowy szczerzecki, li l 
pionego przez adw. dr. Bireckiego, o? 0 
się dnia 21 lutego 1918 o gode . 
przed połndniem w sądzie niżej “y0 0010- 
nym, w biurze Nr. 12 w Szex a lieytacya 
realności lwh. 54 ks. gr. gy , Muchewiec, 
wraz z przynależnościami, zładającemi RP 
z 1 krowy, 1 pługa, 1 „ynka do czyszcze- 
nia zhoża, 1 brony, Ai koni, 1 wozu. 

Nieruchomość ;jStawiona na licytacyę 
jest oceniona na 240 kor., przynależności 


5 494 k 
p "Najniżez cena wynosi 4489 kor. 82 
hal, poniże, tej ceny sprzedaż nie przyj- 


dzie do «utku 7 i : A 
warunki licytacyjne, które się zatwier- 


dza, -dnoszące się do tej nieruchomości do- 
krdenta, może każdy, mający chęć kupie- 
ia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w burze Nr. 15. 
C. k. Sad powistowy, Oddział YI. 
Szczerzee, dnia 80 grudnia 1912, 
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L. cz. E. 853/12 
Edykt licytatyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rymanowie odbędzie sę dnia 30 stycznia 
1918 o godzinie 10 przed połudn. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.3 licytacya 

a) 1/2 remlności lwb. 8 gm. Iwonicz 
grunt, 

b) 1/2 r alności lwh. 4 gm Iwonicz 
grunt, 

e) realności lwh. 114 gm Iwonicz, bu- 
dynki i grunt, 

d) 14 części reslności lwh. 985 gm. 
Iwonicz, grunt, 

©) 56,886 części realności lsh. 438 gm. 
Iwcnicz, grunt, 

f) 1/4 części realności lwh, 114 gm. 
Iwonicz, grunt. 

Nieruchomości te sę ocenione ad a) na 
244 ker. 50 b., b) na 1426 kor. 75 b., c) 
na 5882 kor. 75 b, d) na 49 kor. 87 h. 
e) na 129 kor. 92 h., f) na 176 kor. 62 h. 

Najniższa cena wynosi ad a) 168 kor., 
b; 951 kor. 16 h, e) 8921 kor. 84 h., d) 
38 kor. 24 h. e) 86 kor. 62 h., f) 117 kor. 
74 b. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 25 listopada 1912. 
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L. cz. E. 1661/12 (12) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Mojżesza Kupfenberga kup- 


(134 1-2) 


pr 


tw 


tznia 1918 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, | 
9 w Sanoku licytacya realności: obj. Iwh. 686 
ks. gr. miasta Ssnoka, wraz z przynależno- | 


ściami składającemi się jak protokół oszaco- 
wania z dnia 24 czerwca 1912 E. 1661/12 4. 
Nieruchomość powyższa wystawions nx 
licytasyę jest oceniona na 15.665 kor. 50 h. 
N joższa cena wynosi kwotę 7882 kor. 
75 h. zgodnie z wnioskiem wierzyciela i 
zobowiązanego poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skatku. 
0. k. Sąd pawiatowy, Oddział IV. 
Sznok, dnia 5 grudnia 1914. 


L. 176 1913 
Ogłoszenie licytacyi 
Celem zabezpieczenia dostawy dla c. k. 
Zarządu salinarnego w Wieliczce w r. 1918, 
wzgłednie w latach 191314, względnie w 
latach 1918 15 następnjących grup materya- 
łów, a to: 


(544 1—3) 


Wyrobów z żelaza: 
Grupa I. b) blacha żelazna, 
I. e) płyty żelazne, 
V. rury, 
VI. stal, 
IX. a) gwożdzie i śruby do maszyn 
kopalnianych, 
IX. b) śruby i muterki, 
„ XII pilniki i rasple, 
XVI. broki, 
XVII. świdry kopalniane. 
Wyrobów metalowych : 
TI. stojaki, 
III. kurki mosiężne, 
»  V. rynny i rury. 
Muteryałów budowlanych : 
IX. wyroby betonowe. 
Wyrobów z drzewa: 
I. wyroby bednarskie, 
II. taczki, 
TII. łopaty, 
IV. drabiny. 
V. drążki, 
VI. stemple i toporzyska, 
VII. podkłady 
VIII. kosze oe do węgli, 
IX. kosze z wikliny i maty, 
X. miotły. 
Wyrobów z lnu i konopi: 
Grupa VI. worki płócienne. 

rozpisuje się niniejszem ponownie pu- 

A, rozprawę ofertową. 

ferty opiewać mogą na dostawę ma- 
teryałów poszczególaych grup lub łącznie 
alku grup powyżej wymienionych. 

Oferty wnosić należy do c. k. Zarządu 
salinwnego w Wieliczce najpóźniej do 31 
styczni% 1918 do godziny 10 przed połu- 
dniem. Owyarcie ofert nastąpi w kancelaryi 
Naczelnika Agrządn salinarnego w Wieliczce 
w dniu e pionaj, t t.j. 31 stycznia 
1918 o godzini®N 0 przed południem, przy- 
czem oferenci luich pełnomochity mogą 
być obecni. 

Biiższe szezegóji w do włuściwuści 0- 
ferty, poręcznego, rodzaj, jskości i ilości 
materyałów, pojedynńczyc h jowyżej wymie- 
nionych grup i t p, powziąd można z wa- 
runków licytacyjnych i wykazównnateryałów 
poszczególnych powyżej wymienioftych grup, 
które to pojedyncze wykazy wraz Ż4ormu- 
larzem oferty otrzymać można albo w Ance- 
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Wielitxę 
w zwykłych godzinach urzędowych, albo n 
żądanie przesłane będą kazdemu oferentowi. 

C. k. Zarząd saliqarny. 

Wieliczka, dnia 11 stycznia 1918, 


» 


n 
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Rozmaite obwieszczenia. 
(412 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 4 stycznia 1913 wpisano na listę 
adwokatów dr. Alfreda Stacisława Mielań- 
skiego z siedzibą w Przemyślarach, dr. Sa- 
muela Jakóba Kitaja z sedzibą w Rawie ru- 
skiej i dr. Romana Kurbasu z siedzibą w 
Borszczowie, 

Adwokat dr Damian Sawcz:k w Bor- 
szczowie zinarł dnia 29 grudnia 1912, a 
substytu:em jego ustanowiono adwokata dr. 
Romana Kuriasa w Horszczuwie. 

Z Wydziału izby adwokatów. 

Lwów, du:a 7 stycznia 1918, 


W c. SL 65812 
KBdykt. 

Przeciw Maryi DBereskiej zam. Anu- 
szezak z Kościelnik, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony zostal do e. k. są- 
du powiatowego w Rudkach przez Henryka 
Trillera i tow. w Radkacl pozew 0 zniesie- 
nie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 13 lutego 1915 o godz. 9 ra- 
no, b Nr. 14, 

Celem strzeżenia praw Maryi Bereskiej 
zam. Anuszczak ustanawia się p. adw. dr. 
Krebsa w Rudkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 


(474) 


sca pobytu Saligowi Vogel, 


3 k. 


8 


sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, | 
dopóki ona sama w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnemacnika nie zamianuje. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rudki, dnia 4 stycznia 1915. 


L. cz. ©. H. 504/12 (2) (477) 
Przeciw masie spadkowej Ś. p. Miko. 
łaja Skirczska z Posady jaśliskiej wniósł 
Abraham Willner z Jaślisk pozew o 238 kor. 
Rozprawę wyznaczono na | 17 sty- 
cznia 1918 o godz. 9 rano, b. Nr. 1. 
Kuratorem ustanowiono dla pozwsnej 
masy adw. dr. Flama w Rymanowie na 
koszt masy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Rymanów, dnia 23 grudnia 1912. 


L. ez. C. II. a i (972) 
ki 

Przeciw Helenie Dubas w Dalezówce, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e, k. sądu powiatowego w 
Pilznie przez Towarzystwo kredytowe i oszczę- 
dności w Pilznie pozew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę na dzień 21 stycznia 1913 o godz. 
9 rano, b. Nr. II, 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Krudzielskiego w 
Pilznie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zainianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Pilzno, dnia 30 grudnia 1913. 


L. cz. ©. 208/10 (16) (471: 
Bdykt. 

Przeciw Janowi Grabowi z Muszyny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Muszynie przez Józefa Bukowskiego pozew 
o uznanie i wpis prawa własności. 

Na Da = pozwu wyznaczono rot- 
prawę na dzień 22 stycznia 1913 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Graba 
ustanawia się p. adw. dr. Semena Bułyka 
w Muszynie, kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie Jana 
Graba w rzeczonej sprawie na jego koszt i 


niebezpieczeńst wo, dopóki on w sądzie się 


niə zgłosi, lu pełnomocnika nie zamianuje. 
PO. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Muszyna, dnia 4 stycznia 1918. 


L. cz. © XIV. 818 (462) 
Edykt. 

Przeciw B a mad z życia i miej- 

którego miejsce 

gobytu jest nieznane, wniesiony został do 

sądu powiatowego w Stanisławowie 

przez Pinkasa Stretinera pozew o 700 korj 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 


prawę na dzień 9 stycznia 1918 o godz. 9 
rano w niżej wymienionym sądzie, ssla 
Nr. 59. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego 


z miejsca pobytu Seliga Vogla ustanawia się 


p. dr. Bibringa adw. w Stanisławowie, ku- 


ratorem. 


Tenże kurator zsstępywać będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie nè jego 
kövi i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie'sgię nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamjaħg:e, 

C. x Sąd powiatowy, Oddział XIV. 

Stantygwów, 3 stycznia 1913. 


L. ez. Ćw. 572449 (1) 
U od y at 

Przeciw Iwan” Sznpeniuk synowi 
Andrij», którego miejsćw pobytu jest miezna- 
ne, wniesiony "został do èk, sądu obwodo- 
wego w Czorikowie przez *%gnk kredytowy 
w Krzywczu górnem pozew Owwydanie na- 
ka.u zapłaty dla sumy 200 kori A kor. 
z pn. 

Na podstawie 
zapłaty. 

Celem strzeżenia pr-w Iwana S:upèË 
niuka syna Andrija, ustanawia się p. dr. 
Goldberga adw. kraj. w Czortkowie, kura- 
torem 

Tenże kurator «astępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki on sam w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Qzortków, dnia 14 grudswia 1912. 


(487) 


pozwu wydano "Gakaz 


L. cz, Uw, 2524/18 ( (440; 
Edykt. 

Przeciw Petrowi Makoweckiemu, s, Onu- 

freja i Petrowi Dembickiemu s. Fedia z 


Krogulca, których miejsce pobytu jest nia- 
znane, wniesiony został do c. k, sądu obwo- 


w Tarnowie zastąpionego przeż adw. dr. | ryę Bereską zam. Amszczak w rzeczonej dowego w Czortkowie przez Stowarzyszenie | 
Reicha w Sanoku odbędzie się dnia 31 sty- | 


Celem strzeżenia praw niewiadomego 


pożyczkowe i oszczędności - Wzajemna pomoc | z miejsca pobytu Dawida Tewela 2 im. Kö- 


w pod: pozew o 1100 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 14 lipca 1912 Cw. 
2524 12 (1). 

Celem strzeżenia praw Petra Makowe- 
ckiego s. Onufreja i Petra Dambickiego s. 
Fedja ustanawia się p. dr. Kruha adw. w 
Czortkowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastiępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i niebezzieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 
nu 

ua. E Sąd obwodowy, Oddział II. 

Oor 20 e” ernika 1912, 


L. cz. Ów. 818412 (2) (454) 
Edykt. 

Przeciw Helenie Rosenmann żonie adw. 
w Biryju, której miejsce pobytu jest nie- 
znsna, wniesiony zostsł do c. k. sądu ob- 
wodowego w Stryju przez Jouchima Blocha 
kupca w Drohobyczu pozew o wydanie na- 
kazu zspłaty samy wekslowej 3000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do Ow. 8164/12 (1). 

Celem s zatem praw Heleny Rosen- 
man ustanawia się p dr. Singera adw. w 
Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zweną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nis zgłos', lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Stryj, dnia 6 stycznia 1913, 
L. ez. O, IL. 723;12 (476) 
Edykt. 


Przeciw Ekom Wojtowiczowi z Ko- 
ścielnik, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony zosiał do c. k. sądu pawia- 
towego w Rudkach przez Jąkóba Raaba 
kupca w Rudkach pozew o 510 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 13 lutego 1918 o godz 9 fa- 
no, b, Nr. 14. 

(elem strzeżenia praw Hryńka Woj- 
towicza ustanawia się p. adw. dr. Dormana 
w Rudkaeh, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Hryńka | w 
Wojtowicza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Rudki, daia 4 stycznia 1918. 


L. oz, Ow. 2452/12 (2) (439) 
Edykt. 

Przeciw Boscha Likwornik z Ko- 
pyczyniee, którego riejsce pobytu jest nie- 
znane, wuiesiony został do e. k, sądu obwo- 
dowego w Qzortkow e przez Leonię Reisler 
pozew o wydanie nakazu zapłaty dla sumy 
1700 kor. 

Na pods awie pozwu wydano nakaz Za- 
płaty z dnia 11 lipca 1912 (w. 245212 (1). 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się p. dr. Klinmana sdw. w Czort- 
kowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w Są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zunianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Czortków, 29 października 1912. 


L. cz. Uw. 8168,12 (2) 
Hdykt. 

Przeciw Helenie Rosenman żonie adw. 
w Stryju, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do k. sądu obwo- 
dow+go w Stryju przez Rubina Walda prze- 
mysłowea w Drouobyczu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 3000 kor. 
z pn. 

i Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zakłaty do Ów. 8163 12 (1). 

(elem strzeżenia praw Heleny Rosen- 
man ustanawia się p. dr. Singera adw. w 
Stryju, kuratorem, 

Tenże kur.tor zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
niebezyieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n e zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

© k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stryj, duia 6 stycznia 1913, 


(453) 


L. ez. C. V. 1722/12 M 
Hdy 

Przeciw Dawid: 4 asi 2 im, Kö- 
nigsbuchowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony zestał «do c. k. sądu 
powiatowego cywilnago w Krakowie przez 
adw. dr. 5. Zelta w Krakowie pozew o 171 
kor. 63 hal. zpn. 


(517) 


Na podstawie pozwu wyznaczono I.| Li cz. Cw. 5442/12 (1) 


audyencyę -na dzień 31 grudnia 1912 o godz. 
10 rano, sala Nr, IV, 


nigsbucha ustanawia się p. adw. dr. Ryba- 
ckiego w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w SĄ- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział V. 

Kraków, dnia 19 grudnia 1912. 


Loez U. 1mo iasi) (528) 

Przeciw Janowi Pankowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniosła Zofia Ps- 
nek z Krzemienicy do tut. sądu pozew o 
1040 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 27 
stycznia 1918 godz. 9 rano, saia Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Władysław Kraus z Krze- 
mienicy będzie go zastępywsć w rzeczonej 
sprawi na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on,w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział LI. 

Łańcut, dnia 4 stycznia 1918. 


L. cz. E. 515,9 (174) (515) 
Edykt | 

W sprawie egzekucyjnej Żiwnosteńska 
B»snka pro Cechy a Moravu w Pradze, filii 
wə Lwowie i innych wierzycieli przeciw 
Chaimowi Sternowi o 120.000 kor. zpn., 
ma być doręczony tus. edykt licytacyjny z 
dnia 9 listopada 1912 E. 5159 (162) Wol- 
fowi Wechslerowi. 

Ponieważ powyż wspomnianego edyktu 
niz można temuż Wolfowi Wechslerowi do- 
ręczyć, przeto ustanawia się p. adw. Staru- 
szkiewicza w Sanoku kuratorem Wolfa 
Wechslera i poleca się mu, aby praw swego 
kuranda należycie i według ustawy bronił. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 14 stycznia 1915. 


L. ez. O. IV. 8/13 (1) 
Edykt. 

W sprawie Józefa Złotka w Łętowni, 

toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 

Strzyżowie przeciw niewiadomemu z miej- 
sca pobytu Józefowi Wnęlowi z Gbisk o 
400 kor., ma być doręczona skarga z dnia 
stycznia 1918 l. ez. C, IV. 8,13 (1), której 
temuż nie można doręczyć. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Wnęk 
przebywa, ustanawia się dlań w celu strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie p. Jana 
Janasia naczelnika gminy w Gbiskach. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Wnęka w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki om w sẹ- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamienuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 2 stycznia 1918, 


(419) 


L. cz. ©, IL. 868,12 Ek (484) 
R yk t. 

Przeciw Izraelowi Rosenfeld, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zborowie 
przez Schlojyacha Barona pozew o 450 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
sudyencyę w tut. sądzie nə dzień 21 sty- 
cznia 1918 o godz. 9 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw Izraela Rosen- 
felda ustanawia się p. dr. Eugeniusza Wa- 
cyką adw. w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurato: zastępywać będzie Israe- 
la Rosenfelda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 

Zborów, dnia 24 grudnia 1912. 


L. cz. O. IL. 864;12 „a (485) 
Edyk t. 

Przeciw Israelowi: Rosenfeld, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zboro- 
wie przez Schlejyucha Barona kupca w Je- 
ziernej pozew o 669 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę w tut. sądzie na dzień 21 sty- 
cznia 1518 o godz, 9 rano, b. Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw I:rwela Rogen- 
foida ustanawia się p. dr. Eogeuiusza Wa- 
cyka adw. w Zborowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izrae- 
la Rosenfelida w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 24 grudnia 1912, 


(438) 
anoak 
Przeciw Iwanow Pryślak z Kamionki, 


9 


którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie-, Bpeqnrose ToBapmerBo „Camonowiu* B 30- kes-Reischer, a przez Wysok'e e. k, Namie-' ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 


siony został do tut. sądu przez Towarzystwo | TogeBi B N. E. OkpywkiM CyAÏ B Bo.togeBi , stiiictwo reskryptem z dnia 4 maja 1908; 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Husia- | 10808 o 300 kop. zmx 


tynłe pozew o 472 kor. 85 hal. zon. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty z dnia 4 gradnia 1912 
I cz. Ów. 544212 (f. 

Celem strzeżenia praw Iwana Pryślska 
ustanawia się p. dr. Brunsteina adw. w 
Czortkowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
' randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Uzortków, dnis 4 grudnia 1912. 


L, eż. ©. IL 20/18 (1) 
KEdykt 


Przeciw Wiktoryi Spędziowej ostatnie- 
mi czasy w Przenoszy, której miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony _zestał do GK: 
sądu powiatowego w Mszanie dolnej przez 
Jędrzeja Spędzię pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
stycznia 1913 o godz. 11 rano de tego 84- 
du, b. Nr. 3. 

Celem strzeżenia praw Wiktoryi Spę- 
dziowej ustanawia się p. Walerego Kraw- 
czyńskiego c. k. notaryusza w Mszanie dol- 
nej, kuratorem. > , i 

Tenże kurater zastępywać będzia Wi- 
ktoryę Spędziową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopoki ona w 
Sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mszana dolna, dnia 9 stycznia 1918. 


(534) 


L. cz. O. III. 18/18 (524) 
Edykt. = 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Andrzejowi Strusiowi wniósł Meschu- 
lem Weinberger z Krosna skargę o 380 kor. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
17 stycznia 1918 o godz. 8 rano, b. Nr. 2 
ul. Suchodolska. 

Dla strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono kuratorem p. adw. dr. Feliksa 
Czajkowskiego z Krosna na czas jego nieo- 
becności. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 8 stycznia 1913. 


L. cz. ©. IV. 26812 (478) 

Przeciw nieznanej z miejsca pobyu 
Hwnci Zawojskiej z Królika wołowskiego 
wniósł Wasyl Zawojski z Królika wołow- 
skiego pozew o 413 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 22 sty- 
cznia 1918 o godz. 9 rano, b. Nr. 4. 

Kuratorem dla nieznanej z pobytu usta- 
nowiono adw. dr. Schiffa w Rymanowie na 
koszt nieznanej z pobytu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Rymanów, dnia 31 grudnia 1912, 


L. ez. ©. II. 826/12 (470, 
Edykt. 

Przeciw Maryi z Dembskich Boczaro- 
wej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu tut. przez Franci- 
szką Boczara pozew o uznanie własności i 
wydzielenie z realności lwh. 20 ks. gr. gm. 
kat. Iwonicz parc. bud. lk. 803 w Iwoniczu 
na rzecz powoda. 

Na podstawia pozwu wyznaczono w 
tut. sądzie w budynku przy ulicy Suchodo|- 
skiej aadyencyę na dzień 15 stycznia 1918 
o godz. 9 rano. 

Qelem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Józefa Wilusza adw. w Krośnie, 
kuratorem, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krosno, dnia 20 grudnia 1912. 


L. ez. O. IM. 17,13 (1) (538) 
Edykt. 

Przeciw Mateuszowi Cudzichowi z Kry- 
Żowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żyweu przez Rozalię Čudzich pozew o ze 
znanie kontraktu kupna. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 stycznia 1918 o godz. 9 
rano w sali Nr. 12, 

Celem strzeżenia praw Mateusza Cu- 
dzicha ustanawia się p. adw. dr. Bogdaniego 
w Żywcu, kuratorem. 

Tenże kuraior zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianoje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żywiec, dnia 11 stycznia 1918. 


HU. en. Ijs. 1287/12 (2) 
EzĄmkn 
IIporns ['puabkoBa Cań a I'oaorip, 
Korporo wierne moóyry H6 € BiĄ0ME BHGCJIO 


(308) 


rem Andrzejec: Ryglem z Dukli + a 
IL. 42.290 zatwierdzonej — nadane zosta- | rym dla o li ustanowio 
Ha niqcraBi NosBy BMXaXO BEKCJIBO | nie dnia 31-go marcs 1918 jako w rocznicę! O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rufi Hakas ganaran 3 4 maa 1912 u. cnp. | śmierci b. p. Róży Menkes-Roischer stypen- | Dukla, dnia 30 grudnia 1912, 
Ge. IZ e dyum posa.owe w kwocie 816 koron. | > i 
Jia erapexxeBa upas I'pmabka Cas Ubiegsją:e się o ta siypewazum dzies-| i 


ycranogsaae cA m xp. Bama aqBoKaTa B 30-| częta izraelickie msia wykazeć ukończony 18. L. cz. A. 3911 (9) (376 2—3) 
JO16Bi KypaTOpoM. rok życia, swoją przysaieżność, moralne pro- | Edykt 

Tońske kyparop 6y4e Dpzarka Caa B | wadzenie się, niesammożność, orz w razie po- z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
sraxaniń erpasi Ha ero ReóesneuBierB i ko-| krewieństwa z redzieumi fundztorki, t. j. ze niewiadomym. i 


ITA Pak X0BPO SacrymarH, ax niu aĝo Bj Symchem Menkes - Rercherom. lnb ze Sarg! C. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
cymi aroaocmrz CA a60 BAMİHATE IIoBRO-| Meskes- Rsischeruwą nr. Rochmes, stopień | ogłasza, że dnia 18 stycznia 1911 w Sko- 
BJACTITA. tegoż pokrewieństwa. |rykach, zmarła Marya Matwijezuk z domu 
Il. x. Cyą ospystani AKO ToproBeakinń, Podania zasęatrzóne w dowody wyżej | Zbryk pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
Biązjia II. j określone, neleży wnieść do kancelaryi tutej- | woli uznane za kędzcył, 
BodouiE, gua 24 rpyna 1912. szej Gminy wzźnaniewej szraelickie; do 15| Ponieważ sądowi miejsce pobytu syna 
marca 1913. l | spadkobierczyni Wasyla Matwijezuka. nie 
Przełożeństw» Gminy wyznaniowej jest znanem, przeto Wzywa się go, aby w 
jzreeiickiaj. przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
Lwów, dnia 12 stycznia 1913. pcdanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostenie 
(498) | przeprowadzony ze zgłsszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Markiem Matwijezukiem 
ustanowionym dla nieobecnego Wasyla Ma- 
twijczuką, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 9 września 1912. 


5 


Księgi gruntowe. 


L. cz, G. A, Podgórza 5 
Obwieszczenie 
dotyczą e TK osp Gul: 
założenia na nowo księgi gruatowej. ł Celem obssdzenia poszdy podurzędnika 

Wskutek uchwały sądu krajowego wyż- | ze systamizowanymi peborami w Drohobyczu, 
szego w Krakowie z dzia 7 grud:ia 1912 1. | ewentualnie równorzędnej posady w innych 
cz. Prez. 18.765 (19) R;1% zatwierdzonej | sądsch wschodnio galicyjskich, rozpisuje się 
przez c. k. Ministerstwu sprawiedliwości na- | konkurs z terminem do wniesienia podań po 
stąpić ma założenie na nowo księgi grunto- | dzień 10 marca 1918. f 
wej dla gminy katastralnej Podgórze w po- Wymogi potrzebne do osiągnięcia tej 
wiecie sądowym Podgórz*. posady, są przep'szne w ustępie IV.. wzglę- 

Dochodzenia, które w tym celu będą | dnie V. rozporzadzenia c. k. Ministe:stwa 
przedsięwzięte rozpoczynają się dnia 10 lu-| sprawiedliwości z 17 listopada 1909 Nr. 20 
tego 1913 w Podgórzu. Dz. rozp. Min. spraw. 

Wszyscy posiadacze nieruchomości znaj- Ubiegaiący się o tę posade, jeżeli po- 
dujących się w gminie katastralnej, wierzy- | zostają w czynn-j służbia wojskowej lub w 
ciele hipoteczni i inne osoby, które mzją |iunej siużbie państwowej, mają wnieść po- 
interes prawny w zbadamu stosunków po-| dania własnoręcznie napi-ane w drodze słu- 
siadania i w uporządkowaniu st»nu cięża- | żbowej, inni kompetenci wprost do Prezy- 
rów, mogą zgłosić się i podać wszystko, co | dyum wyższego Sądu krajowego we Lwowie, 
okaże się przydatne dla wyjaśnienia stanu | w terminie wyżej oznaczonym. 

Wojskowi kompetenci winni podania 


rzeczy oraz dla ich ochrony praw. 
W międzyczasie będzie kopia mapy | udokamentować po myśli ustawy z 19 kwie 
tnia 1872 *r. 60 Dz. u. p. i rozporządzenia 


wraz z wykazem wszystkich nieruchomości i 
wykazem posiadania katastralnego, każdego | ministeryalnego z 12 lipca 1872 Nr. 98 Dz, 


(586) 
L. Prez. 932 


L. cz. A. 138812 :5) 
Edykt 
z wezwaniem nisznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy, w Nowems'ole 
ogłasza, że w dniu 2 lutego 1912 w Kozia- 
rach zmarł ś. p. Floryan Komuniecki z po- 
zost«wieniem ustnego rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzsją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 


(375 2—3) 


poszczególnego posiadacza tudzież wraz z in-| u. p. i wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
nymi wyciągami z katastru w biurze c. k. Prezydyum ce. k. Sądu krajowego spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
Komisyi w gmachu e. k. Sądu pow. w Pod- wyższego. dl» którego W. P. dr. Edward Gall, adw. w 
górzu Nr. drzwi 48 wyłożona, a każdy mo- Lwów, dnia 12 stycznia 1918. Nowemsiole kuratorem został ustanowiony, bę- 
że tam przeglądnąć powyższe materyały. dzie przeprowadzonym ztymii tym przyznany 

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
że części składowe pewnego ciała hipote-| L. 128 (495) | dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 


przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt 
się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako bezdziedziczny. 
k. sąd powiatowy, Oddział II, 
Nowesioło, dnia 17 września 1912. 


Przy e k. Zakłudzie kary dla mężczyzu 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedna 
posada dozorcy więżniow I. kategoryi płac 
ze systemizowanymi poborami a nadto umun- 
durowaniem i porcyą chleba (830 gramów) 
dziennie. 

Mianowani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzaminu z przepisów 
dla straży więziennej. W razie nie złożenia 
tego egzaminu następuje bezzwłoczne uwol- 
nienie ze służby. (ertyfikatem wojskowym 
opatrzeni podoficerowie są od tego egzaminu 
uwolnieni,- 

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
kcyi Zakłacu kary w Stanisławowie najpó 
źniej do 19 lutego 1913. 

C. k. Dyrekcya Z składu kary. 

Stanisławów, dnia 15 sty.znia 1918. 

C., k. starszy dyrektor. 


cznego leżą w innej gminie katastralnej, na- 
tenczas w razie potrzeby obejmie się docho- 
dzeniami równoczęśnie także odnośne pobo- 
czne części składowe. 
Podgórze., dnia 4 stycznia 1918. 
C. k. komisarz dla zakładania 


ksiąg gruntowych. 
(411 2—3) 


Konkursa. 


L. Prez. 828 
Konkurs. 
, Ogłoszony w Nr. 11 „Gazety Lwow- 
skiej“ konkurs na posady prowadzących księgi 
gruntowe w Senoku i Stanisławowie upływa 
„ dniem 10 lutego 1918. 
Prezydyum c. k, Sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1913. 


L. cz. A. 150/11 (4) 
Edykt 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. f 

C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogłasza, że dnis 6 lipca 1912 w Woliey hni- 
zdyczowskiej zmarła Anna ze Szwedów Tat- 
czyn pozostawiając kodycylarne rozporządze- 
nie ostatniej woli, którem nieruchomości swe 
dwa kawalki pola przeznaczyła na własność 
dla córki swej nieletuiej Maryny Tatezyn. 

„ Ponieważ Sądowi m ejsce pobytu dzie- 
dziea ustawowego Senia Tatczyna nie jest 
znane, przeto wzywa się go, sby w przecią- 
gu jednego roku licząc od dnia niżej poda- 
nego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 


(432 2—2) 


L. 3247/11, (428 3—3) S pa d K i. 


Konkurs. 


Na posady ekspedyentów przy e. k.|L. cz. A. 127,11 (9) (321) |wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
urzędach pocztowych. Ed yak t ] prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 

1. W Mikołajowie ob. Brodów z pobo-|z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest|i z kuratorem Piotrem Sałdanem ustanowio- 
rami 8 klasy 4 stopnia i ryczałtem 318 kor. niewiadomyim. nym dla nieosećnego Senia Tatczyna. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Q. k. sąd powiatowy w Janowie ogla- j 
Zydaczów, dnia 31 maja 1912. 


sza,że dnia 16 marca 1912 w Jamelnej zmar- 
ła Agrypina 1-o Trybuła 2-0 Jolub, bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu jej 
córki Maryi Trybuia zamężnej Sabadasz uro- 
dzonej 24 maja 1876 nie jest zuanem, prze- 
to wzywa się go, sby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym sądzie 1 wniósł oświadcze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie zostanie przeprowadzony ze zgła- 
sz-jącymi się dziedzicam i z kuratorem An- 
druchem Hamadą naczelnikiem gm. Jamelna 
ustanowionym dla nieobecnej Agrypimy 1-o 
Trybuła 2-0 Jołub. 

C. k. Sąd powiatawy, Oddział I. 

Janów, dnia 18 grudnia 1912. 


rocznie na służącego. 

_ W Lelechówee z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem 378 koron na służą- 
cego. 

Podania należy wnieść do e. k, Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 22 stycznia b. r. 

Č. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 

Lwów, dnia 1 stycznia 1918. 

C. k. prezydent: 
Wopaterni. 


L. cz. A. 251/11 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadumości, że dnia 31 lipca 1911 
zmarł w Krakowie $. p. Grzegorz Ku.eńko 
a pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Sąd nie znając miejsca pobytu brata 
spadkodawcy Teodora Kuzeńka, wzywa go, 
aby zgłosił się w tuiejszym sądzie w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia poniżej 
wymienionego, i wniósł oświadczenie się do 
spadku tegoż, gdyż w przeciwnym razie spa- 
dek będzie przeprowadzony ze spadkobierca- 
mı zgłoszonymi i z kuratorem dr. Ożsserem, 
adwokatem kraj. w Mikołajowie, dla niego 


(588 2—3) 


L. Prez. 945 
Konkurs. 
W sądzie powiatowym w Kimpolungu 
będzie obsadzoną jedna posada sędziego w 1X. 
klasie raugi, ze systemizowanymi poborami, 
Kompstenei o tę: lub o taką samą po- 


(494) 


sądę, która w innym sądzie kolegialnym lub | L. cz. A. 208,12 (7) (318 2—3) | usianowionym, 

powiatowych na Bukowinie, także bez sta- Edykt C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
łego miejsca służbowego opróżnić się może, |z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest Mikołajów, dnia 12 lipca 1912. 
wniosą należycie udokumentowane podznia niewiadomj m. 


C. k. sąd powiatowy w Dukli ogłasza, 
ża dnia 5 lutego 1901 w Warszawie zmarł 
Franciszek Kozłowski bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsca pobytu brata- 
niey Jadwigi lntwin nie jest znanem, prze- 
to wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 


najdzlej do 5 lutego 1913 do Prezydyum Sa- 

du obwodowego w Suczawie. 

Prezydynum e. k. Sądu krajowego wyższego, 
Lwów, dnia 12 stycznia 1918. 


L. ez. A. 28/12 (7) P. 48,18 (486 2—3) 
E dykt 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadoiny. 

C. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie 
ogłasza, że dnia 15 kwietnia 1911 w Zabło- 
niżej poi y towcach zmarł Klemens SBemczyszyn nie po- 
się w tutejszym sądzie i wniosła oświadcze- | zostawiając ro:porządzenia osvatmej woli, 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo-| Poniew:ż Sądowi miejsce pobytu usta 
wiem razie spadek zostanie przprowadzony | wowych dziedziców Wasyla Semczyszyna 


L. 19 (489) 
Konkurs. 

Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Symchego i Sary Menkes-Reischerów, utwo- 


rzonej przez p. drową Reginę Caro, ur. Men- 


Semka Semczyszyna nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w prze'iugu jednego ro- 
ku bege od dnia niżej podaurgo zgłos li się 
w tutejszym Sądzie i wuieśl: oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
raz e s„adek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
gzającymi się dz ed: cami i 2 kuratorem Ste- 
faaem D-nys z Z błotowiee ustanow onym 
dla niaobecnych W>»syla i Semka Semczy- 
szynów. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żydaczów, dnia 27 kwietnia 1912, 


4 
Amortyzacye. 
L cz. T. 9612 ;7) (298 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Feliksa Książkiewieza 
we Lwowie ul. Szeptyckich 1. 54 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
wnioskodawcy zaginionej książeczki wkładko- 
waj gal. Kasy oszczędności Nr. 19.380 ua 
kwotę 5141 kor. 1 na nazwisko Franciszka 
Schschte opiewajączj i winku owanej. 

Posiadacza powyższej ks qżeczki wkład- 
kowej gal. Kasy oszezęiności wzywa się prze- 
to, zby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu 6 miesięcy od trzeciego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, w przeci- 
wuyim bowiem razie po u ływie powyższego 
czasokresu książeczka ta Za niwistniejącą uzna- 
na Zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, doa 5 grudnia 191%, 


L. cz. Ne. V. 306/12 (3) (853 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyj1ego. 

Na wniosek Katarzyny Zachaczewskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zsgubion j książeczki wkładkowej Towarzy- 
stwa zaliczkow-go, rzemieślników i roimików 
w Przeruysłu Nr. 9669 na kwotę 60 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zułosił sę 2e swojemi pra- 
wam: w Ciąyn j+du-gu roku, po upływie pu- 
wyzszego czasvkresu za nieistniejące uznane 
Zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Przemyśl, dnia 4 grudnia 1912. 


L. ez. Ne. IV. 23012 (2) (492 2—3 
Wdrożenie postępowania amortyzacy|nexo. 

Na waiosek p. Heleny z Kuczkowskich 
Dvmiezkowej we Lwowie wdraża się postę- 
powafńie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnieskodawczynig zagubionego kwitu aseku- 
racyjn-go opiemającego na police asekura- 
cyjną Towarzystwa im. Gizeli l. 17,514, 

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w Ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego €Z480- 
kresu zanieistnieją:y uzusny zostani», 

C. k. Sąd powistowy S. Í, Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 grudnia 1912. 


Upadłości. 


L. cz. S. 28 12 
Edykt konkursowy. 

O. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu dla majątku Da- 
wida Hackera i Doby Hacker w Husiatynie. 

Komisarzem koukursowym mianuje Się 
e. k. radcę i naczelnika Sądu w Husiatynie 
p. Włodzimierza Recka, zas tymszasowym Za- 
wiadowceą masy paua dr. Henryka Nathan- 
sohna, adwokata w Husiatynie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 stycznia 
1913 o godz. 9 przed południem w e. k. Są- 
dzie powiatowym w Hasiatynie, przedłożył! 
dokumenta, poświadczające ich roszrzania, 
przedstawili swoje wnioski względem zstwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania iunego i jego zastępcy oraz przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzyciel. 

Wzywa sę także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wysiąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkursowej, 
złosiłi w tym sądzie albo w e k. Sątzie po- 
wiatowym w Husiatynie najdalej do daia 10 
stycznia 19138 a na audyeucyi likwidacyjnej, 
na dzień 27 stycznia 1913 o godz. 9 przed 
poładniem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. i 

Wierzyciele, którzy, zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą ubowiązani tak poszczegól 
nym w'rzycielom jak 1 masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzycieli i badznie dodatkowego 
zgłoszenia i bedą wykluczeni od podzisłów, 
już uskutecznionych na podstawie formalnego 
projektu pedaku. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
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"w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępej i 


członków wydziału wierzycieli, dotychczas 


 urzęujscych, powołać osta ecznie wolnym 


wyborem inne Osoby swego zaufania. 

Auryencyę likwidecyjną przeznacza się 
zarazem do postępo + ania ugodow:go. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólmików będzie oddzielnie 
prowadzene, 

Datsze ogłoszenia w toku postępowania 
kookursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „(łacejy Lwowskiej“. 

Wierzyciole, którzy mieszkają w Hasia- 
tynie lab w pobliżu, mają wymienić w zgło- 
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
m ejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wnioszek komisarza konkursowego 
ustawi się dla nich, na ich koszt i mieb.z- 
pieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Qzortków, dnia 20 grudnia 1912, 


L. cz. S$. 89,12 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku Salamona Holenberga w Olehoweu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Sędziego pow. i Naczelnika Sąda w 
Mielnicy p. Wincentego Ziarkiewiczs, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Joa- 
chima Bindera, adw. krajowego w Mielnicy. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 81 stycznia 
1913, godz. 9 przed południem, w e. k. są- 
dzie powiatowym w Mielnicy, przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wama inn-go i jego zastępey oraz przys 4- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystapić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele kunkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nirh spór już hył w toku, 
stosownie do przepisów ord, konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie albo w c. k sądzie po- 
wiatowym w Mielnicy najdalej do dna 16 
stycznia 1918 przed południem w tymże są- 
dzie wyzusczonej. polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek, 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszema, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwoła- 
nie ogółu wierzyc eli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału, 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzyciel', dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wola,m 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną pizeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spółników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich, na ich koszt i 
nisbezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
cen. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czortków, dnia 27 grudnia 1912, 
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L. cz. S. 218 (1) 
Edykt konkursowy. 
©. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Szm rla Laufera, kupca w Ryglicach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego Jana Jachoę w 
Tuchowie, zaś tymczasowym zawiadowcą mä- 
sy p. Benjamina Katza, kupea w Tarnowie. 

Wierzyciali wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 
1913, godz. 11 przed południem w c. k. są- 
dzie powiatowym w Tuchowie przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpiii z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy 1 przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z rozzczeniami, aby roszezenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepi-ów ord. konkurs., zgłosili w e. k. 
sądzie powistowym w Tuchowie najdalej do 
dnia 5 lurego 1918, a na audyeneyi hkwi- 
ducyjnej na dzień 12 lutego 1918, godz. 11 
przed południem w tymże Bądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
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jak i masie upadłogciowej zwrócą keista nro- | 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- | 
cjeli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę-| 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziała. 

Wierzycielom na audy:neyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszoaym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępry 
i członków wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołuć ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. 

Wierzye'ch, którzy nie m'eszksją w Ry- 
glicach lub w pobliżu Ryglic mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dia doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezyieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sął obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 3 stycznia 1913. 


L' cz. S. 27/12 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Sein- 
wla Waldmanna z Filipkowiec, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiat. i naczelnika sądu p. 
Wincentego M. Ziarkiewicza w Mielnicy, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Jana 
Hryniewieckiego, adwokata krajowego w 
Mielniry. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 15 stycznia 1918 
godz. 9 przed południem w c, k. sądzie po- 
wiatowym w Mielmicy przedłożyli dokumen- 
ta, poświedczejąse ich roszczenia, przedsta- 
wili swoje wnioski względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zastępcy, oraz przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli, 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stoscwnie do przepisów ord. konkurs., zgło 
sili w tym sądzie albo w c. k, sądzie po- 
wiatowym w Mielnicy najdalej do dnia 30 
grudnia 1912, a na sudyencji likwidscyjnej 
na dzień 17 stycznia 1918 godzina 9 przed 
południem w tyinże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

W.erzyciele, Którzy zaniedbają termin 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom, jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosła przez ponowne zwoła- 
ni» ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania, 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postepowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielnicy lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
iemże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddziśł IV. 

Czortków, dnia 13 gruduia 1912, 
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L. cz. S, 1212 (289) (511) 
W konkursie firmy H, Reitmsna et 
Burstyn, oraz pojedyńczych jej sqęólników 
H-rmana Reitmana i Leona Bucstyna z Tar- 
nopola ce'em likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 
dzież takich wierzytelności, któ e zostaną 
zgłoszone do dnia 27 stycznia 1913 wyzna 
cza się audyencyę na dzień 30 stycznia 
1913 o godz. 4 po południu w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1912, 
Kom'sarz konkursowy. 


L. eż. S. 10/12 (12) (504) 
Uchwałą tego Sądu z dnia 23 listopa- 
da 1912 |. cz. S. 10,12 (1) otworzony kon- 
kurs do mzejątku Leiba i Sary małż. Lezerów 
z Kolbuszowy uznaje po myśli § 154 ord. 
konkurs. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 81 grudnia 1812. 


—— ZP 


L. ez. S, 15/4 (97) L510} 
W konkursie Zallela Springera z Tar- 
nopola celem łkwidacyi i porządkowania do- 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 31 styczna 1918 r. wyznacza 
się audyencyę na dzień 3 lutego 1918 r. o 
godz. 4 po południu w e. k. Sadzie obwode- 
wym w Tarnopolu w biurze Nr, 5. 
Tarnopol, dnia 2 stycznia 1918. 
Komisarz konkursowy. 


L. ez S. 29 (160) (512) 

W konkursie Arnolda Pepisa z Tarno- 
pola celem lkwidzcyi i uporządkowania do- 
dstkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostana zgłoszo- 
ne dnia 24 stycznia 1918, wyznacza się au- 
dyenryę na dzień 27 stycznia 1918 o godz. 
4 po poludniu w e. k. Sądzie obwodowym 
w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 

Tarnopol, nia 25 gradnia 1912. 

Komisarz konkursowy, 


L, cz. S$. 18/12 (528) 
W konkursie Schlomy Herszkowieza, 
kupea w Kosowie, celem likwidacyi i upo- 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy- 
telności, tudzież tskich wierzytelności, które 
zostaną zgłdszene do dnia 21 stycznia 1918, 
wjsnacza się audyencyę na dzień 22 stycz- 
nia 1918 o godz, 10 przed południem w © k, 
Sądzie powiatowym w Kosowie Bali Nr, 1. 
Kosów, dnia 25 grudnia 1912, 
Komisarz konkursowy, 


L. ez. 8. 16 12 (208) (513) 
W konkursie Schmarjego Spiegelglasa 
a Tarnopola, celem likwidacyi i uporządko- 
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dna 27 stycznia 1918 r., wy- 
znacza się sudyencyę na dzień 80 stycznia 
1918, o godz. 4 po południu w c. k. Sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze Nr. 8. 
Tarnopol, dnia 25 grudnia 1912, 
Komisarz konkursowy, 


Kuratele. 


L. cz. P. 150;12 (8) 
Edykt 
Arońa Fiussera z Jarosławia, uznano 
umysłuwo-chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Fiussera z Jarosławia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 24 grudnia 1912. 
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Matysa 


L. cz. P, 6912 (6) (410 3—3) 
Anna z Michajluków Stefluk żona Mi- 
chała z Jasi<nowa górnego, uznana marno- 
trawną. 
Kurstorem Michał Stefluk syn Fedora 
z Jasienowa górnego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
sbie, dnia 15 lipca 1912. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 518 (2) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwow'e orzekł na wniosek c,k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor“ Nr. 2 z dnia 12 stycznia 1918 
w artykule: 1. „Bez tytułu“ w ustępach od 
„A jednak* do „na parządku dziennym“ od 
„Można być”.do „audyenceyi odmówił" od 
„Gdyby jednak* do końca i 2. „Polski brat” 
od „Wówczas pojawił się do „powściągnię- 
cie swobód* — zawiera znamiona występku 
z $$ 302, 305 i 491 u. k., tudzież Art. V. 
ust z 17 grudnia 1862 Nr. 6. Dz. p. p. ex 
1868 uznał dokonaną w dniu 10 stycznia 
1913 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarza- 
dził zniszczenie całego nakłudu i wydał w 
myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 14 stycznia 1918. 


L. cz. Pr. 4,18 (2) (497) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c, k, 
Prokurztoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Prykarpatskaja Ruś" Nr. 956 z dnia 11 
stycznia 1918 w artykule „Obysky aresty i 
prowokaciy w ustępie „I uch por* do „ko- 
mentariach* — zawiera znamiona występku 
z $$ 302 i 308 u. k, uznał dokonaną w dniu 
11 stycznia 1913 konfiskatę za usprawiedli- 
wioną i zarządził zniszczenie całego nakła- 
du i wydał w myśl $ 498 p. k. zayaz dal- 
szego Tozpowszechniania tego pisma druko- 
wego. 

Lwów, dnia 14 stycznia 1913. 


CESE 


s 


Firmy. 


L. cz. Firm. 510/12. Rg. A. 98 (8 3-8, 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej. 

Wałeży wpisać do rejsstra handlowego 
dla firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Nowy Targ. 

Brzmienie firnty: koncesyenowany wy- 
szynk i sprzedaż napojów spirytusowych, wó- 
dek i piwa, oraz restauracya i mssar:two. 

Frzedmiot przedsiebiorstwa: jak wyżej. 

Właściciel: Jan Rajski. 

Data wpisu 30 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obsodowy, jako handlowy 
Oddział LV. 
Nowy Sącz, dnia 9 grudnia 1812. 


L. cz. Firm 405 Rg. A. 161 (455 2—8) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupeów 
pojedynczy ch. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
Oddział A. 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: „Hurtowna składo- 
wnia tytoniu". 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Hurtowna 
sprzedaż tytoniu, i 

Właścicielka: Marya hr. Wodzieka. 

Dzień wpisu: 2 listopada 1912. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2 listopada 1912. 


en Firm. 426. St. II. 1448 (457 2—8) 
LWpis firmy stowarzyszenia zarcbkowego i 
gospodarczego. i 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedzioa stowarzyszenia: Rzochów. 

Brzmienie firmy: Spółka produeentów 
bydła rzeźnego i trzody chlewnej, drobiu i 
jaj w Rzochowia, stewarzyszenie zarejstr. z 
ograniczoną poręką. 

Data statutu: 7 listopada 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wspólna 
sprzedaż i zakupno byd'a, trzody tak w sta- 
nia żywym jak i bitym oraz w przeróbce, 
usdto zakupno karmy i inaych artykułów, 

(zas trwan'a: nieograniczony. 

Dyrektya: przewodniczący Jan Popiel 
z Rzochowa, zastępea Jóżef Duszkiówicz z 
Rz:ochowa, członkowie Paweł Nowicki 1 Ba- 
zyli Kuśnierz z Rzochowa, 

Pospis firmy: uskntecznia się przez u- 
mieszczenie podpisu dwu człenków dyrekcji 
pod stampilią firmową spółki. 

Ogłoszenia podpissne firmą spółki u- 
skutecznia się przez umieszczenie ich w lo- 
kalu spółki i w Tygodniku rolniczym w Kra- 
kowie. 

Udziały ezłonków: 10 kor. 

Odpowiedzialność : udziałem i dalszą 
kwotą do wysokości dwukrotnego udziału. 

Data wpisu: 14 grudnia 1912. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 14 grudnia 1912. 


L. cz. Firm. 1184/12 8. Sp. HI. 87 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru oddział A. należy wykreślić. 

Siedziba firmy: Czarna wieś pod Kra- 
kowem. 

Brzmienie firmy: Przedsiębiorstwo bu- 
dowy L. Daniek et L. Karlsedar, po niem. 
Banunternehmung L. Daniek et L. Karlseder. 

Wskutek rozwiązania spółki, 

Dzień wpisu: 18 listopada 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 9 listopada 1912. 
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L. ez. Firm. 1474/12. Oddz. A. II. 94 (485) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Kantor wymiany i 
Dom sjencyjno-handlowy Jozefa Swudzikow- 
skiego w Krukowie*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Apencya 
handlowa, kantor wymiany i sprzedaż losów. 

Właściciel: Józef Sadzikowski, knpiece 
w Krakowie ul. Zielona Nr. 19. ; 

Podpis firmy: nastąpi w ten sposób, 
że pod wyeciśniętem stampilią brzmieniem 
firmy — wypisze właściciel firmy początko- 
wą literę swego imienia i pełue nazwisko. 

Dzień wpisu: 30 grudzia 1912. 

©. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, 30 grudnia 1912. 


L, cz. Firm. 979/12. St. V, 177 

Ogłoszenie. 

O, k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 26 paździermka 1912 

wpisano do rejestru dla Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 


(449; 


11 


| „Spółka vszezędności i pożyczek w Ko-, sano w rejestrze dla Stowarzyszeń zarobko- 


sienieseh*, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków 19 msja 1912 wybranu ponownie, a to: 
ks 


wych i gospodarczych, że na pierwszem wal- 
nem zgromadzenia członków-założysieli, od- 


$ 6. H.remoms oórmrecrBa COCTOATE RAW- 
JaA AHSHOCTEŁ PHZWARAA esb pa3IAgiA 10- 
AA MIU-We IOPRĄHICEKAA, KOTOpaA cBoeit 


Szyntona Bałabzna przełożcnym, Jana Łu- | bytem w dniu 29 września 1912 i ns pod- | roqnacow saxpilar* CTaTyTE HAM NACHMEH- 


JSZa Ra:ib:rskiego. zestępcą przeiożynego, | stawie statutu z tej s:mej dsty zawiązałasie | Ayro qekadpanjto OÓB BETyrmIeHiu CROEMB E 


p 

WAR Hoiyszkę i Wavrzyńca Szałaja człon- 
| smi zarządu, — zsś w miejsco ustępujące- 
| go Jacka Szweda wybrano Antoniego Koch- 
j mańskisgo, a w miejsce Jana Skowronka, — 
Fedka Barana, oru rolmków z Dinytrowie 
| członkami zarządu. 

Przemyśl, 9 sty:zuia 1918. 


L. ez. Firm. 1179/12. Poj. III. 
Wykr-ślsnie firmy. 
Z rej sru oddział C. wykreślene, 
Siedzib: firmy: Babice, sąd powiatowy 
Chrzanów. 
Brzmienie firmy: Jakób Mandelbsum. 
Przedwiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
żawa propinacyi i fabryka wyrobów koszy- 
karskich, — skutkiem zwinięsia przemysłu. 
Dzień wgjsu: 1ż paździenika 1912. 
C. k. sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III 
Kraków, dnia 12 października 1912. 
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C .cz. Firm 834/12 Stow. H. 314 1450) 
Wpis firmy Stewarzyszen:a zarzbkowego i 
gOBpodar"zeyo. 

Wpisano do rejssiru stow:tzyszoń za- 
robkowych i gospoda czych. 

giedziba stowarzyszenia: Turka 
Stryjem. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo- 
Żywcze w Turce nad Stryjam sto zarzyszenie 
zarejestrowane z ogran. poręką. 

Data statutu: Turka 5 maja 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom, drogą cząstkowej sprzedaży 
wszelkich artykułów użytkowych nabytych 
hurtownie, lub wytworzonych ws własnym 
zarządzie. 

(zas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 3 członków i 8 
zastęprów. 

Na pierwszem zebraniu 5 maja 1912 
wybrani: ks. Stanisław Łaskawski, wikary, 
Alojzy Bozowski właściciel dóbr i M chał 
Matlak, kasyer Rady powia owej w Tarce, 
członkami Michał Świetowski posłaniec są- 
dowy, Jan Gotłch przedsiębiorca kamienio- 
łomów i Kazimierz Perucki oficyał starostwa 
w Turce zastępcami. 

Pudpis firmy (F. Z.) pod brzmieniem 
firmy predpisują dwaj dyrektorowie lub jeden 
dyrektor jeden zastępca. 

Ogłoszenie w jednym z dzienników jaki 
Rada nadzorcza oznaczy. 

Udziały członków 20 kor. 

Odpowiedzialność do ezterokrotnej wy- 
sokości udziału. 

Data wpisu: 9 grudnia 1912. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Sambor, dnia 30 listopada 1912. 


nad 


G. Zl. Firw. 663 12 Stow. IV. 4 (436) 
Kintragusg einer Genossenschafisfirma. 

Eiugetr.gen wurde in das Genossen- 
zchaftsregister : 

niiz der Genossenschaft: Jagielnicz. 

Firmawo:tlaut: Zakład komareyslso- 
ktedytowy w Jagielnicy, Stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 
miecku: Oomtmerziella Oredit Anstalt in Ja- 
gielnica, registrirte Genossenschaft mit be- 
sćhrdnkter Haftung. 

Datum des Genossenschaftsvertrages : 
18 Apri! und 9 Mai 1912. 

Gegenstand des Unternehmens: den 
Mitgliedern die in Wirtschaft, Hsndwerk, 
Gewerbe und Handel erforderlichen Geld- 
mittel im Wege des gemeinschaftlichen Cre- 
dites nach dem Prinsipe der Selusthufa und 
Gegenseitigkeit zu beschaffen, 

Zeitdauer: unbeschränkt. 

Vorsiand: Hersch Brecher und Maks 
Brecher, Kaufieute in Jagielaica. 

Firmazeichnung (F. Z.) unter dem Fir- 
mawortlaut die Unterschrift beider, Dire- 
ktoren. 

Bekanntmachung: Alle Verisutbsran- 
gen und Bekanntmachungen erfolgen durch 
Affischierung von Plakaten auf öffentlichen 
Strassen uud Plstzen in Jagielnica. 

Geschśfisantejl: 30 Kronen per Mit- 
glied. Jeder Mitglied kann zuch mehr, hóch- 
stens aber 25 Geschaftsanteile zeichnen. 

Haftung: Für die Erfüllung der von 
der Genossenschaft eingegangenen Verpflich- 
tungen haftet jedes Mitglied mit den ge- 
zeichneten Geschäfisauteilen und mit einem 
weiteren Betrage in der Hohe derselben. 

Datum der Eintragungen: 26 August 


L. cz. Firm. 1084512 Stow. VIII. 1 
Ogłoszenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 16 grudnia 1912 wpi- 


(447) 


„Spółka mleczarsza w Baehórzu, Stow, zara- 
jestrowane z ogr n. poręką*. 

„Ceiem Spósti jest: 

a, wspólne przeor isnie i spieniężanie 
mleka, produkowanego w gospodarstwach 
członków Spółki; 

b) sz-rzenia «iudomośzi co do umie- 
jętnego chowa i żywienia bydła mlecznego; 

e) wspólne sprowadzanie zrtykułów nie- 
zbędaych w gospodars: wie nab:ałowem,. 

Czas trwam: Spółz1 jest nieograniczony. 

Za:ząd Spółii skiade się z trzech czfou- 
ków na trzy lat. wshiers: veh. 

Pierwszy zarenl stenowią : 

1. ks. Ludwik Bir vrobo-żez w Bachó- 
rcu, jako przewodujczący zarządu; 

2. Tomasz Tw.rzyjł laik w B:ehór- 
en, jako zastępex «cz: wodaiezącego zarządu; 
3. Stefan Barszezawski, organist: w 
Bsehórzu, jako kasyer. 

Spółkę zastęuja i podpisuje sądownis 
i pozasądewuie przewodniczący zarządu, wzgię- 
dnie jego zsstępca 

Wszystkie ogłoszenia Spółki będą przv- 
bite ma tablicy przed jeł lokalem, a w razie 
aznania zarządu także w czasepiśmie wyde- 
wana dla Spółek przez krajowy Patronat. 

Przemyśl, 31 grudnia 1912. 


ii! 


L. cz, Firm 689,12. Poj, I. 87 1451) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
poj dynczych. 

Siedziba firmy: Drohobysz. 

Brzmienie firmy: Salamon Krepp=l Pe- 
troleum Rafn und Par: finerrzenfabvik in 
Drohobycz — po polsku Salomon K enpel f:- 
bryka nafty parstiay i świec parafinowych 
w Drehobyezu. 

Upoważniony do zastępstwa: w miejsce 
Józefa *reppla uprawnieny odtąd do kolle- 
ktywnego zastępstwa spółki Samuel Leib 
Kreppel, 

Data wpisu: 5 listopada 1912. 

0. k. Sąd k:aj:wy, jsko b .ndlowy 

Odiłz'ał II, 
Sambor, dnia 26 października 1912. 


L. cz. Firm. 411/12 Stow. III. 8. 
Ogłoszenie, 
C. k. sąd uvwcduwy jako handlowy w 


445) 


Nowym Sączu wykreśl: z rejastru Stowarzy- |” 


szeń zarobkowych i gospodarczych Towa- 
rzystwo budowy tanich domów mieszkalnych 
dla urzędników w Nowym Targu jako takie, 
które nie weszło nigdy w życie, a to na 
wniosek Dyrekcyi z dnia 25 wrz śnia 1912. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 19 ppźdzlerniks 1912. 


HT. en, ©ipu. 455 12 Cros. II. 54 (16270) 

Bnuacaao go peecrpy CroBapAleHB 3A- 
poókoBAx i rociorap:kHX. 

Miene ocizoeru: Canik. 

<Pipma rosapierBa: OómeeTrBo B3AHM- 
HOro Kpeąara „Beckująb* B Canoni, TOBA- 
pAmecTRO aaperHcTpoBau0E Cb OÓMEKEHHM 
py JaTeJIbCTROMB. | 

„JMiHa g3 1, 6, 10, 13 i 25 eraryTa, 
Korpi MałoTb aRygaTu: 

31. Ilo macina aakoma or 9 anpiaad 
1873 s B. 3 „l. Hp. 70 yspeskraer ca TOBa 
pamecrso ch fapuok (ao pyecky): „Oóme- 
CTBO B3aAMHOPO kperuTa „Beckuąk* B CA 
noni, WoBapAniecTBo perucTpoBaHH0G Ch 00- 
MCWCHHAMb PyJACEJIŁCTBOMB* (O0 HIMENEH ): 
„We bselseiuger Kredit-Verein „Beskid“ in 
Sanok, regsunita G.nossenschaft mit be- 
schraukter Haftuug", (10 ICHbCKA): „TOńa- 
rzystwo wzajemnego kiedytn „Beskid“ w Sa- 
noku, slowarzyszen w zarejestrowane z ograni- 
ćzoną poięką*. 


FUNKY IEA DA 
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PA A EEU 7460077 


DONIESIENIA "PRYWATNE. 


COo AOE MEWY ZEK OCS 71 CC 


ster der Farbe“ 


|aieni m óydyga yxe npemye nrpnuaroń 
| Japesuiefi yrlaTAYE BIHMCHAXE JeHeTB JB 
KDOHA M OÓBAWRETCH JILIAAHBATK TACTH IAEB 
onpeqiaeuana B § 13 cero eraryra. Ha cay- 
jqak OTKaaa upnHaTiA HeNpRHATOe „ano 
| zwierk upazo ga anenAnib kb Haqsnpa- 
reqbHoMy CoBiry. 

$ 10. Hquvxb moikewvb ÓBITB ACK TeHb 
A3b TORApnMecLBa pimeniemb Haxrsupare.1B- 
naro Cosbra ua Lupexqmomenie Jlapeknim, 
KOTA GPe,HBIMŁ CHOCO60MB ĄBRCTBYETB Mpo- 
THBL HHTEPeCOBL TOBADRIĘCCTBA HJMI-IKE CO 
óepiiar% „ocroiRoe HakaJaBIA ALHCIBIE HBB 
Kopacrooói!. Tanko acEIOHAOTCA HIERBI, 
|ne ynaaumBaomie gaerel NAA OBNAHCHAXK 
p $ 13 cero craryra. Hporask pbmeniñ 
l 


Haganparceabnoro Cosbra smbTb HoKAKOTO 
qpaBa amedrdnii: Cb AHeMb phmens Te- 
PETE RAUHTEpECOBAREBIŃ 4JIEHB IpaBA YJICH- 
URIĄ. 

$ 13. Kawani uJeHB OÓJNECTBA gos- 
w6GHE YILIATHIB IO Kpańień mbph ogna nañ 
BB NĄTŁTeCATE (50) Kpomk, Erorb nań gos- 
YKCHB ÓbITB VILIATEHK HJH pa30M HJM-Mie 
I0 SAQrHME; OMHAKOW MEHBTE ubmMbk mo 
O4H0H Kporb, Ho TAKAME QÓPA30OMB, UTOÓBI 
Bb BTEYCHIA Toa OTE HOPA UpHHACA ÓBIIO 
JNIAaTeRO WIEHOMb NO KpańHień mbp mecTb 
Kpot; BB CJrkryłomie We roa B KAMĄBIK 
rogi mo xpafiień ukpB mo 48% KpoaBI, N0- 
Ka NOJBHRA nań Heóyqerb HIeHOM yota- 
qeHL. UJeHb He ACHOARATOMIA TOTO YCAOBIA 
MOAMIEHE blib MCKAOGEHŁ. Maŭ MoryTb 
ŐbITE „MU Cb CGOMaBOJleHiA Jlapeknim, B 
area AANIORHDME We MOPAR Ch COASBOJEHIA 
Ha;supaTeiROro Cosbra Ha Apyroe mano 
nepeHeceH5l. Iañ uaeuosb OTBIJAIOTB IpexK- 
Ze BCETO 3% OÓIAJUTEJGCYBA SJIEHA B OTHO- 
meHińA Kb oómeerBy, BeakqerBie gero Min- 
pekuidA HMBETE HpaBo mpocro cJkqyromyr 
eń cyMMy CB IIAeBb CHHUCA'Eb. 

$ 25. „lupeknia sacrynaeTs oómkecrBo0 
Ha BHB, pimaeTĘ Bch gbaa oómecTBA M KAA- 
JETE 34 OÓMECTRO cOÓCrBEHHOPYUHBIA MOA- 
UACH ABYXB NApeKTOpoBŁ mpu papuh o6- 
IiecrBa B OJĄHOM H3b BblIMe Bb § 1 cero 
ctTaTyTa O3HadeEKHBIXE Cro HA3BAHIŃ, UTO H 
8CTE Heo0ÓX0/TAMEIMB yCJIOBiEMI AAA BAKOH- 
HOCTH OÓBA3ATEABCTBA B OTHOLIEHIM Kb HpH- 
KOCROBCHHAM JANAMB 

Jara Bnycy : Canok, gna 20 magoJm- 
UTA 1912. 
' HM. x. Cya okpywaañ, Biaxin IV. 

Canos, zaa 20 nagozsacea 1912. 


L. cz. Firm. 109812. Rj. A. I 199 (446) 
Zmiany i dodatki do wpisinych już w reje- 
strze handlowym firm pojedyńczych kupców. 

Wpisano do rojestra diz firm oddz. A. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Hersch Teitelbaum. 
,  Przepmiot przedsiębiorstwa: handel mą- 
ki w Przemyślu. 

Przystąpił: Samson Halpern, kupiec w 
Przemyślu, skutkiem czego powstała jawna 
sprłka od 13 giuduia 1912. pod firmą 
„Hersch Teitelbaum, handel mąki w Prze- 
myślu”, 

Odiąd właścicielami firmy są: Chaim 
Hersch Teitelosum, oraz Samson Halpern, 
osobiście odpowiedzialni spólnicy. 

Uprawniony do zastępstwa wobec osób 
trzecich jest: spólnik Okam Hersch Tertel- 
baum. 

Podpis firmy: Pod firmą wyciśnięta za- 
pomocą stumpili: „Hersch Teitelbaum, ban- 
del mąki w Przemyśla“ wypisuje swuje imię 
i nezwisko Hecs*h Teitelh+um. 

D:sta wpisu: 23 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy. jako handlowy 
Oddział V. 
Frzemyśl doia 21 grudnia 1912. 
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trygieaina reprodakeye międzynarodowych malarzy 
uorwnyzietirre roozniki ADSOÓB. ADOB, ADBOR 
goleca 


po wyjątkowo 


niskich cenach 


*FSUKOLÓWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


Wielka willa w 


aimacya) 


RADZIE aa 


przepiękne południowe położenie, widok na morze, obszar około 25 morgów 
z winnicą. parkiem szpilkowym, drzewami orzechowemi, figowemi, migda- 


łowemi etc., bardzo nadająca się 


na sanatoryum — do Sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Biuro dzienników Sokołowskiego, — Jagiellońska l 8, kkwów. — 
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WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW 
KASY KREDYTOWEJ URZĘDNIKÓW 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie 


Stowarzyszenia zar. z ograniczona poręką 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
T A w 
w Lancucie. 
1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości Inb częściami. 
odbędzie się 2. Ułatwia członkom swoim parcelaeyę i sprzedaż mająlków ziemskich. 
3. Roguiuje majątkowe stosnnki członków i dostarcza kredytu na kupno 


w sobotę, 25 stycznia 1913 r. w gmachu Towarzystwa Wzajem- ate 


nych Ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie 0 godzinie 4. Przyjmuje wkładki oszezedności począwszy od 50 kor. i opłaca od 
7 x z złożonych pieniędzy 51°% z półrocznem oprocentowaniem. 

| razie braku k go samego dni „ak 
5 po południu, a u aku kompletu tego sameg jb Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy amiżeli 5'/, od ste, a to stesownia do umowy z Dyrekeyą. 


godzinie 6 wieczorem bez względu na ilość obecnych. 
Treść uraowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenia, 


Na Porządku dziennym: Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1912 e 2ĘP iatniego”_uqbie „prowóafpaania acc WWE 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnioski o udzielenie Dy- Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
: . ; c dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza s'ę czeków po- 
rekcyi absolutoryum z*czynności rachunków za r 1912 cztowej Kasy PECH C ka ać 
j Kasy oszezę ; 


3. Wnioski w sprawie rozdziału czystego zysku za r. 1912. Interesowanym podsje się do wiadomości, że działalność Banku ogra- 
: 5 4 niezona jest do interesów opartych wyłącznie na własnosci ziemskiej. 

4. Wnioski członków. Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
mie tylko w biurach w Łańcucie, ale równieź w Filii 


swojej we Lwowie przy ul. Pańskiej 1. 17. 


We Lwowie, dnia 16 stycznia 1913 r. 
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Sekretarz: Prezes: 


Ludwik Bieniaszewski. Bolesław Koźmiński. @ 3066860505 02 8888 0009608 
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54 lat istnienia lat istnienia 54 3 
=> Drobne ogłoszenia A A 
a meryki 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym zzz |» || May . 
petitem 4 hal. KIE Z ERC KÓŁ | Kanady 
Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska = k ZM Wn przeprawia 
AAEE FIL WK ZI Z ZNAC JAZ lira T aa ~ najlepiej 


Wysyłam grzyby ładne wybrane 


| paz Rydze. 55557. Ryde mr 
AZ g. Rydze mary- 
i | i a klg. z beczułką za 4 kor. 50 hal., Rydze LINIA KUNARD 
. ; + kiszone. 5 klg. z beczuiką za 4 kor. Kapustę kiszo- we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. 
u ną 5 klg. z beczułką za kor. 350. Ogórki kwaszone 7 j 
i | | 5 klg. z beczułką za kor. 250. Masła 1 klg. za kor. Z Tryestn: 


2:40 w przesyłkach co najmniej 4-0 klg. Bryndza z Panonia 30 stycznia 1918. 
i 5 : ] połonin 5 klg. za kor. 650. Powidła 5 klg. z be- Ultonia 4 marca 1913. 
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące llustracyi rocznie. czułką kor. *—. Jabłka i gruszki, dobre, zimowe 5 Z Liwerpooln : 
klg. za 2 kor. Jabłka krajane suszone bez dymu 5 Kasicadia 357 st ia 1918 i 15 lut 
ZZA weń klg. za kor. 3:50. Gruszki kaiserki 5 klg. za 3 kor. e" 1913, OPRCĘ a PCEJE 
p ; m ; n ; liwki suszone, dobre, słodkie 5 kig. za 4 kor. i Wu tondSE M ironia deer 
„Tygodnik Hlustrowary" w r. $ t3 zamieści najaowszą świetną powieść orzechy papierówki 5 klg. za.4— kor. Prócz tego 19i3 y i 6 
i er jasne, w białe, 8 Cne, BZETO- 5 ja ï bam A 
4 F i ości cm. po 240 kor. za 1 matr Ge*=vłą pocztą Najszybsze i najwspanialsze 
Henryka Sienkiewicza p i oplaconosl ik tadmer, kapie MOE ie. parowce świata! 
ść c a p „ 
„Pod Dąbrowskim Ezaninowany | ruynowany SE wów York i a Koron 170: Dasol 
rzysta niżej lat 12 koron $5. Wszystko z 
Z ilustracyami Wojciecha Kossaka i pielegniarz chorych, wykonuje wszelkie ma- e p 5 osiakiego 
W: Sarze i zabiegi przy chorych według ordynacyi WP. podatku pogiównego. 
ładysława Reymonta p. t. Lekarzy. — Łaskawe zgłoszenia uprasza A. z Uważajcie na Nr. 99. 
66 ŁOKURY. Szpital powszechny (wskaże portyer). 
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z realność około 7 morgową z do- 
Waeława Sieroszewskiego p. Ë Sprzedam ten mieszkamy i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowicach. — Bliższa wiado- -ia 3 a 
Bieniowski* kaob. Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- Poszukuje SIĘ kupna 
39 x . . : 
: ni między godz. 2—4 po południu. Y f ` 
Boleslawa Prusa dwie ostatnie nowele T E a GRE tarych mebli mahoniowych 
Lwów, nl. Akademicka 3. lob afi j 
i fre £ p ROA a jubilerski i istrzowski Wa rym stanie. 
„Dziwni ludzie l „Nic nie ginie ] Najwiekszy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO Zgłoszenia pod „NEBLE“. 


kupuje i sprzedaje stare srebro, zřo'o i kamienie. | | Biuro dzienników, Jagielłońska 3. 


Premia Tygodnika: Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp. eetet RRNA 

Ciekawe powieści a a dużych tem gam polskim - 
; i obeym mów roc o 

zu Roczmiki 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


= s» WĘedGlLCOWCA'* 


Warunki prenumeraty : 


We Lwowie: EDE 2D 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:30 koron w, F A 
półrocznie 18:60 koron o» 16:60 koron można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 
rocznie 27:20 koron < = 38:20 koron Ą Ą 

W Galicyi z przesyłką pocztową: Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 
kwartalnie 7:20 koron z oprawą książek 870 koron NETS H EEEE R RCR: PEA ŻE TER : > 7 
półrocznie 14:40) koron n > 17:40 koron mię ki AWK EWG ij A CG RYNIEN Ay b 
rocznie 28-80 koron 5 s 34:80 koron „Muzeum pożytecznych rzeczy, 


Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 


osobliwych ludzi 


U e F [1 
oraz wszystkie księgaruie i biura dzienników. ii zjawisk natury 3 
j ECCE pł p ii = 
Numera okazowe bezpłatnie, jed) reść: Nasze ulubione trucizny, eżyli ną czem oszczędzać? Potworny zpetyt, Świat jest pełen nie- 


= ; =. RE a a ami bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
TA E W | M A KC RA g BH dh dp wW zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
- ' J ; ryum w żołądku. Ludzie, którzy wię nrodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w EE 


mózgu pijaka fioletowym płomieniein. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 


ze Lwowa do wsz y8 tkieh stacyj 5 ków po sojowyoh i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 


Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną $ 


o 13 pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałeni. Dym z kominów przyciąga pioruny, 
kolejowych w Galicyl i Bukowinie mu W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia pg 

życia. Jakiego patryotyzmu naw potrzeba? a „a SĄ Pr a Elektryczność 

FE poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
p r Z e Z Ni. F I S © H L E R A pang kolejowego. Podziemne żyły wodnej a niebezpieczeństwo pożaru. Z ezego można wnosić o p” 


istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 


Cena 2 kor. z przesyłk ocziow 2 kor. IQ h szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
, p yika p 3 z al. za EE mówi kazanie we Śnie. Napomnienie dla młodzicży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe = 


pobraniem 2 kor. 55 hal. i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 


nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwaini, aby im zapobiegać zawezasu. I t. d. it. d. A 
Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO E EEE A E AR. Ika. 


i . > | Do nabycia w biurze St. Sokolowskiego. — Lwów, Jagiellońska Ł 3. 
Lwów, Jagiellońska b 3 >< i ar R WOREK SEZONIE na RozoazNA 


7 drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 
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